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XXII Plenum KC PZPR Dziś obraduje
Sejm PRL

w socjalistycznym rozwoju kraju
• Uchwała w sprawie rekomendacji na kierownicze stanowiska

w naczelnych I centralnych organach administracji państwowej
• Marian Woźniak sekretarzem Komitetu Centralnego PZPR

WARSZAWA (PAP). W poniedziałek, 11 bm., obradował, na drugiej części swo­
jego XXII plenarnego posiedzenia, Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii Ro- .

botniczej. Obradom przewodniczył I sekretarz KC PZPR WOJCIECH JARUZELSKI.

Zgodnie z przyjętym porządkiem, Komitet Centralny wysłuchał przedstawionej
przez sekretarza KC PZPR HENRYKA BEDNARSKIEGO informacji na temat try­
bu prac nad przygotowaniem rozwiniętego programu realizacji uchwały w sprawce
miejsca 1 zadań inteligencji w socjalistycznym rozwoju kraju oraz warunków jej
pracy i działalności. (Tekst informacji na str. 2.)

Komitat Centralny PZPR jej pracy i działalności” oraz

rozpatrzył i aprobował „Pro- podjął uchwałę w sprawie re-

gram realizacji uchwały XIX komendacji na kierownicze
Plenum KC PZPR w spra- stanowiska w naczelnych i
Wie miejsca i zadań inte- centralnych organach admini-
Ugencji w socjalistycznym rtracji państwowej,
rozwoju kraju oraz warunków Zabierając głos Wojciech

Jaruzelski stwierdził, że cha­
rakterystyczne jest.it Komitet
Centralny powierzył Komisji
Uchwał i Wniosków XIX Ple­
num dalszą pracą nad wnio­
skami płynącymi z plenum, a

także przygotowanie szczegóło­

wego programu ich realizacji.
Sądzę — dodał — że komisja
pomyślnie wywiązała się z te­
go zadania. Świadczy o tym
aprobata Komitetu Centralne­
go dla programu. I sekretarz
KC podkreślił wielkie znacze­
nie programu realizacji u-

chwały XIX Plenum. Obecnie
chodzi o to, abyśmy nie osła­
bili naszego zainteresowania
problematyką inteligencji —

traktując ją niezmiennie jako
niezwykle ważną dla dalszego
rozwoju socjalistycznej Polski.
Powinniśmy też — kontynuo­
wał Wojciech Jaruzelski —

odpowiedno spopularyzować

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Posiedzenie Centralnej Komisji
Współdziałania PZPR, ZSL i SD

WARSZAWA (PAP). 11 bm. odbyło się posiedżenie
Centralnej Komisji Współdziałania PZPR, ZSL i SD. W
posiedzeniu udział wzięli:

ze strony PZPR — Wojciech Jaruzelski, Kazimierz
Barcikowskl, Józef Czyrek, Zbigniew Messner, Tadeusz
Porębski, Włodzimierz Mokrzyszczak;

ze strony ZSL — Roman Malinowski, Józef Kozioł, Ka­
zimierz Kozub, Bogdan Królewski, Kazimierz Olesiak;

ze strony SD — Tadeusz Witold Młyńczak, Kazimierz
Modzelewski, Marek Wieczorek, Edward Zgłobicki, Piotr
Frankowski.

Uczestniczyli ponadto: przewodniczący Stowarzyszenia
PAX — Zenon Komender, prezes ChSS — Kazimierz
Morawski, prezes Zarządu PZKS — Zbigniew Zieliński.

Na posiedzeniu dokonano uzgodnień w aprawaoh wię­
żących się z drugim posiedzeniem Sejmu IX kadencji.

WARSZAWA (PAP). Dziś
o godzinie 15.00 rozpocz-
nie się drugie posiedzenie
Sejmu IX kadencji. Naj­
ważniejszymi punktami są:
exposś premiera Zbigniewa
Messnera i powołanie no­
wego rządu oraz wybór sta­
łych komisji sejmowych. ,

Drugie posiedzenie dopro­
wadzi więc do końca proces
konstytuowania się poszcze­
gólnych organów władzy
państwowej.

Wystąpienie prezesa Ra­
dy Ministrów dotyczyć bę­
dzie proponowanego składu
i programu prac rządu. Z

problematyka ta wiaże się
również rządowy projekt u-

stawy o zmianach w orga­
nizacji oraz zakresie dzia­
łania niektórych naczelnych
i centralnych organów ad­
ministracji państwowej.
Chodzi o kolejny etap do­
skonalenia tych organów,
o racjonalizację działa­
nia centrum. Proponowane
są zmiany strukturalne,
zmniejszenie liczby orga­
nów,' a także ograniczenie
liczby członków kierow­
nictwa rządu oraz jego
członków. Kierunek takich

(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

Perspektywy nowelizacji
Kodeksu Pracy

WARSZAWA (PAP). Ko­
dek* Pracy był dotychczas
dwukrotnie nowelizowany; w

sposób pośredni i bezpośrednio.
Pośrednie zmiany wynikały
m. in. z wprowadzenia zakła­
dowych systemów wynagra­
dzania, przyjęcia przez Sejm
ustawy o związkach zawodo­
wych, a także zasad reformy
gospodarczej. Bezpośredniej
nowelizacji dokonano 1 lipea
b-r., generalnie regulując tryb
rozstrzygania aporów xo sto­

sunku pracy. Kwestie te prze­
jęło sądownictwo. Sprawy do­
tyczące modernizacji ustawo­
dawstwa pracy w świetle pra­
wa sądowego były 11 bm. w

Warszawie tematem spotkania
dziennikarzy — członków Klu­
bu Publicystów Społeczno-
Prawnych SD PRL z wicemi­
nistrem sprawiedliwości Ja­
nem Bralem,

Odpowiadając ne liczne py­
tania przedstawiciel MS -wska­
zał na wiele zjawisk towarzy-

szących dokonanym niedawno
zmianom. Pełny dostęp praco­
wników do sądów, z pominię­
ciem mediacji, sprawił m. in.,
że zmniejszyła się ogólna licz­
ba spraw zgłaszanych do roz­
strzygnięcia. Być może w obli­
czu sądów pracownicy bar­
dziej krytycznie oceniają swo­
je roszczenia. Poważnie zma­
lała również liczba spraw kie­
rowanych do II instancji.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Harcerze zaciągnęli wartę przy pomniku Ignacego Daszyńskiego na cmentarzu Rakowickim.

67 lat temu odzyskaliśmy niepodległość

Nie ma narodu bez pamięci
i bez historii

WARSZAWA (PAP). 67 lat
temu Polska odzyskała wła­
sną państwowość. Po 123 la­
tach niewoli ziściła się wizja
odrodzenia ojczyzny, kształto­
wana przez walkę i cierpienia,
marzenia i pracę pięciu poko­
leń narodu polskiego, który
wbrew rzeczywistości polity­
cznej uparcie dowodził świa­
tu, że Polska nie zginęła.

Wspomnienia listopadowe­
go święta 1918 r. mają dla
nas — Polaków wyjątkową
wymowę. W dorobku przesz­
łości przecież poszukujemy
praktycznych wskazań do u-

macniania narodowego poro­
zumienia. Wszyscy jesteśmy
dziedzicami odrodzonej Rze­
czypospolitej, wszyscy prag­
niemy, aby w rezultacie socja­
listycznej odnowy i reform,
stała się ona silna, gospodar­
na i praworządna — takie
stwierdzenie padło 11 bm.
podczas uroczystego koncertu
h* Zamku Królewskim w

Warszawie. Przed 67 laty na

tym właśnie gmachu pojawi­
ła się narodowa biało-czerwo­
na flaga, na znak powrotu
niepodległości Polski.

Uroczysty koncert odbywał
się pod patronatem Rady Kra­
jowej i Rady Warszawskiej
PRON. Wśród zaproszonych
gości znajdowali się sędziwi
weterani I wojny światowej,
przedstawiciele wielu środo­
wisk zawodowych, organizacji
kombatanckich 1 młodzieżo­
wych, działacze PRON.

W sali koncertowej, gdzie
odbywała sdę uroczystość, jej
specjalny charakter zaakcen­
towano bukietem kwiatów e

barwach narodowych.
Na widowni zajęli miejsca:

marszałek Sejmu Roman Ma­
linowski, zastępca przewodni­
czącego Rady Państwa Ta­
deusz W. Młyńczak, członko­
wie Prezydium RK PRON z

przewodniczącym Janem Do­
braczyńskim, sekretarz KC
PZPR Henryk Bednarski, wi­
cepremier Zbigniew Szałajda,
gospodarze stolicy, działacza
związków twórczych, generali-
cja. Wśród przybyłych —

członek prezydium Polsklęj
Rady Ekumenicznej, przewod­
niczący Rady Synodalnej Ko­
ścioła polsko-katolickiego w

PRL biskup Tadeusz Majew­
ski.

Orkiestra odegrała hymn
państwowj'. Głos zabrał wice­
przewodniczący RK PRON Jó­
zef Kukułka.

Po przemówieniu J. Kukuł­
ki, rozpoczął się koncert w

wykonaniu laureata III na­
grody IX Międzynarodowego
Konkursu Pianistycznego im.
Fryderyka Chopina Krzyszto­
fa Jabłońskiego, który jest za­
razem laureatem nagrody

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Wspólne posiedzenie Centralnej Komisji
Współdziałania oraz Prezydium Komitetu

Wykonawczego RK PRON
WARSZAWA (PAP). 11

bm. w siedzibie Rady Krajo­
wej PRON odbyło się wspólne
posiedzenie Centralnej Komi­
sji Współdziałania PZPR, ZSL
i SD oraz Prezydium Komite­
tu Wykonawczego Rady Kra­
jowej PRON. Przedstawione i
omówione zostały uzgodnienia
podjęto przez Centralną Ko­
misję Współdziałania PZPR,
ZSL i SD wiążące się z dru­
gim posiedzeniem Sejmu IX

kadencji.
Prezydium Komitetu Wyko­

nawczego Rady Krajowej
PRON po zaznajomieniu tlę z

Oferta krakowskich nankowełk została natychmiast podjęta prm jmtys!

W Koninie powstanie
brykietownia węgla brunatnego
(Inf. wł.) Zaledwie przed

miesiącem, w trakcie wizyty w

AGH ministra górnictwa i e-

nergetyki gen. Czesława Pio­
trowskiego, prof. Zygmunt
Drzymała wręczył mu słoik pe­
łen... brykietów węgla brunat­
nego, wvprodukowanych przez
działający w Instytucie Ma­
szyn Hutniczych i Automaty­
ki prototyp nowej brykieciar-
ki. Ów symboliczny dar ozna­

Zapraszamy do telefonu rencistów i emerytów

Jutro w „Gazecie" dyżuruje
dyrektor ZUS Henryk Bogacz

Codzienna poczta redak­
cyjna przynosi wiele zapy­
tań i uwag od rencistów i

emerytów w sprawach ieh
świadczeń. Podobnie pod­
czas sobotnio-niedzielnych
dyżurów dziennikarskich
starsi ludzie zgłaszają nam

wiele problemów, dotyczą- „.

cych spraw emerytalnych.
Chcąc więc umożliwić kon­
takt z osoba najbardziej
kompetentną w tych pro­

przedłożonymi propozycjami
oraz po dyskusji udzieliło im
poparcia.

W posiedzeniu udział wzięli:
* ramienia PZPR: Wojciech
Jaruzelski, Zbigniew Messner,
Kazimierz Barcikowskl, Wło­
dzimierz Mokrzyszczak;

z ramienia ZSL: Roman
Malinowski, Józef Kozioł, Ka­
zimierz Kozub, Bogdan Kró­
lewski, Kazimierz Olesiak,

z ramienia SD: Tadeusz
Witold Młyńczak, Kazimierz
Modzelewski, Marek Wieczo­
rek, Edward Zgłobicki, Piotr
Frankowski;

czał, ii nowa technologia
Matowania przeszła wszel­
kie próby i zdała wszys-
ttóe egzaminy — i że kra­
kowscy naukowcy składają
przemysłowi konkretną, spra­
wdzona ofertę. Minister potra­
ktował ową ofertę niezwykłe
serio: powołano specjalną ko­
misję resortowa, w skład któ­
rej weszli wiceminister resortu
Janusz Bujakowski, przedsta­

blemach. zapraszamy do re­
dakcji dyrektora oddziału
krakowskiego ZUS Henry­
ka Bogacza. Nasi Czytelni­
cy będą mogli z nim poroz­
mawiać.

Wszystkich chętnych pro­
simy więc o telefon na nu­
mer 21-22-69. jutro tj. W
środę, 13 bm. w godzinach
od 11 do 13. Na temat prze­
biegu dyżuru ukaże się ob­
szerna publikacja.

Z ramienia Prezydium Ko­
mitetu Wykonawczego BK
PRON: Jan Dobraczyński,
Alfred Beszterda, Andrzej El-
banowski, Jerzy Grzybczak,
Jerzy Jaskiernia, Anatola
Kleina, Augustyn Kogut, Jó­
zef Kukułka, Wincenty Le­
wandowski, Jerzy Ozdowsld,
Zdzisław Pilecki.

W posiedzeniu wzięli rów­
nież udział: przewodniczący
Stowarzyszenia PAX— Zenon
Komender, preze* ChSS —

Kazimierz Morawski, przewo­
dniczący Zarządu PZKS —

Zbigniew Zieliński.

wiciele departamentów, dyrek­
cji Gwarectwa Górnictwa Od­
krywkowego, dyrekcji Kopalni
Węgla Brunatnego w Koninie,
kierownictw Fabryki Urządzeń
Górnictwa Odkrywkowego
„Fugo”, Ośrodka Projektowo-
-Badawczego „Poltegor” we

Wrocławiu oraz dyrektor Kra­
kowskiego Instytutu prof. dr
bob. Zręmunt Drzymała, kłów
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Po sześciu dobach

od przeprowadzenia

transplantacji

Zmarł pacjent
z przeszczepionym

sercem

KATOWICE (PAP). 11 bm.
w godzinach porannych w

Wojewódzkim Ośrodku Kar­
diologicznym w Zabrzu zwarł
pacjent * przeszczepionym

(DOKOŃCZENIE NA STB. «

Posiedzenie Rady Redakcyjnej „GK”

Wysoka ocena kampanii
wyborczej na łamach „Gazety"

(Inf. wł.). Po raz kolejny,
tym razem w Krakowie, spot­
kali *ię członkowie Rady Re­
dakcyjnej „Gazety Krakow­
skiej” by dokonać oceny dzia­
łań „GK” w trakcie kampanii
wyborczej do Sejmu PRL.
Przypomnij my — Rada Re­
dakcyjna jest ciałem dorad­
czym, w skład którego wcho­
dzą reprezentanci władz po­
szczególnych województw, na

terenie których kolportowana
jesrt nasza gazeta. W składzie
Rady znajdują się również re­
prezentanci niemal wszystkich
grup zawodowych z terenu

województw krakowskiego,
tarnowsMągn i nowosądeoteie-
fio.

Temat weiomtyzcgo ppMe-
daatóa dla nał, dtlmrdtefflty,
był intypeaujący co na tylniej s

..Polonez“ będzie 1

j zużywał
mniej paliwa |

Watahy wilków sieją postrach
PRZEMYŚL (PAP). W podlubaczowskich lasach, w woj.

praemyskim, pojawiły się groźne stada wilków, stająd się
prawdziwym utrapieniem szczególnie dla mieszkańców
dwóch niewielkich wiosek Borową Góra i Brozie. W ub.
roku wilki porwały i zagryzły tam ponad 40 owiec pasą­
cych się na pastwiskach. Gospodarze zaczęli więc wypasać
owce tylko w pobliżu swych zagród, ale i to nie przyniosło
skutku, gdyż rozbestwioną drapieżniki atakowały także w

najbliższym sąsiedztwie domostw, dopadając oweę nawet
tuż obok zabudowań gospodarskich. W tym roku ich łupem
padło już przeszło 30 owiec, a także jedna krowa.

Z t®go powodu rolnicy ze wsi Borowa Góra i Brozie co­
raz częściej rezygnują z hodowli.

Wilki nie oszczędzają również zwierzyny leśnej. Bogate
w nią do niedawna lasy w tym rejonie opustoszały, gdyż
zwierzęta — w obawie przed agresywnymi napastnikami —

przenoszą się w inne strony.
Jak dotąd, łupem myśliwych padło tytko 8 wilków. Pozo­

stałe nadal sieją postrach. Meteorolodzy zapowiadają srogą
zimę, a wówczas wilki, w poszukiwaniu pokarmu, ąkłonne
są atakować z desperacją.

WARSZAWA (PAP). Tar- produkcji najwyższej jakości
chomińskie Zakłady Farma- insuliny chromatograficznie o-

ceutyczne „Polfa” — jedyny w czyszczanej.
kra.iu wytwórca insuliny — sa Jak duże będzie miało to
w przededniu uruchomienia znaczenie w leczeniu osób cho­

Dobre wiadomości dla cukrzyków

kilku powodów. Przede wszy­
stkim po raz pierwszy od cza­
su zakończenia trwającej po­
nad 10 miesięcy kampanii wy­
borczej do Sejmu mogliśmy u-

słyszeć od osób kompetent­
nych jak ocenione zostały na­
sze wysiłki, na ile zrealizowa­
liśmy postawione przed nami
zadania. Po wtóre była okazja
podyskutowania o tym, jak je­
szcze lepiej redagować „GK”
tak by trafiała do coraz szer­
szej rzeszy Czytelników. Wre­
szcie po trzecie — spotkanie
posłużyło do zaprezentowania
wstępnej na razie koncepcji
działań „Gazety” w kampa­
nii sprawozdawczo-wyborczej
0ZFR przed X Zjazdem Par­
ta.

(DOKOŃCZENIE NA STR. S)

ŁOdZ (PAP). Już w przyszłym roku „polor.es” model
1986 stanie się samochodem, którego zużycie paliwa będzie
właściwie porównywalne do „fiata 126 p". Zapewniają o

tym konstruktorzy zakładowej komórki badawczej Fabryki
Osprzętu Samochodowego „Polmo” w Łodzi, którzy wspólnie
* inżynierami FSO ooracowall nowy gażnik dla „poloneza'.

(DOKOŃCZENIE NA STR. »

Tydzień na drogach

ZSRR

Sprawa W. Jurczenkł -

oburzenie prawników
radzieckich

MOSKWA (PAP). Zrzesze­
nie prawników radzieckich
zażądało surowego ukarania
osób winnych bezprawnego,
antyhumanitarnego postępo­
wania wobec obywatela
ZSRR, dyplomaty Witalija
Jurczenki. W oświadczeniu
zrzeszenia, opublikowanym
przez agencję TASS podkre­
śla się, że radziecką społecz­
ność prawniczą jest głęboko
oburzona samowolą amery­
kańskich służb specjalnych.

Witalij Jurczenko wystąpił
przed kilku dniami na kon-
ferenoji prasowej w amba­
sadzie ZSRR w Waszyngto­
nie, ujawniając okoliczności,
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Zginęło 108 osób
WARSZAWA (PAP). 866

wypadków odnotowano na

drogach w ub. tygodniu. Zgi­
nęło w nich 108 osób i jest
to największa od dłuższego
czasu liczba śmiertelnych o-

fiar kolizji drogowych w

ciągu jednego tygodnia. Gi­
nęli najczęściej piesi. Ran­
nych zostało 961 osób. Zmien­
ne wSrunki pogodowe, opady
deszczu, występujące na prze­
mian odcinki suchej i śliskiej
nawierzchni, silne boczne
wiatry — obniżały psychofi­
zyczną sprawność kierowców.
Mniej uważni stają się piesi
użytkownicy dróg: zasłania­
jąc się przed deszczem i wia­
trem nie obserwują sytuacji
na drogach.

rych na cukrzycę świadczy
fakt, że znaczna liczba spo­
śród 500 tys. diabetrków źle

(DOKOŃCZENIE NA STR. E

PROCES DUCHOWNYCH W TUCSON
NOWY JORK (PAP). Adwokaai 11 duchownych ame­

rykańskich, sądzonych w mieście Tucson (stan Arizona),
podjęli próbę niedopuszczenia do wydania wyroków
skazujących. Aktywiści organizacji religijnych sądzeni są
za przeciwstawienie się polityce terroryzmu państwowe­
go Waszyngtonu w Ameryce Środkowej. Adwokaci zażą­
dali wycofania wszystkich oskarżeń przeciwko podsąd-
nym, gdyż wytoczoną im przez władze „sprawa” ma du­
że luki prawne.

Duchownych oficjalnie oskarżono o to, że pomagali w

nielegalnych przyjazdach do USA uchodźców z Salwa­
doru i Gwatemali. Oskarżenia, składającą się łącznie z

71 punktów, w tym „o *plsku”, sfabrykowało przeciwko
nim Federalne Biuro Śledcze. Na podstawie każdego z

tych punktów działaczom religijnym grozi kara więzie­
nia do 5 lat i wysoka grzywna.

Prasa amerykańska pisze, że sens procesu sprowadza
się do próby stłumienia krytyki polityki rządu USA w

Ameryce Środkowej, wyrażanej przez grupy kościelne i

miliony obywateli kraju.

CZARNY TYDZIEŃ W BELGU

BRUKSELA (PAP). Po żgonla jednego x eiężlso ran­
nych liczba ofiar śmiertelnych sobotniego napadu na su­
permarket w Aalst koło Brukseli wzrosłą do ośmiu. Po­
ruszenie w Belgii jest ogromna. Miniony tydzień przy­
niósł bowiem niebywała dawkę przemocy: oprócz dwóch
okrutnych napadów x 10 aabltymi zdarzyły się 4 zama­
chy terrorystyczna.

Wiele pytań i hipotez wywołuje dziwna zachowanie
bandytów. Świadczy ono, że bardziej zależy im na zabi­
janiu — nawet dzieci — niż na rabowaniu dużych sum

pieniędzy. Narasta odczucie, że krwiożercza banda dąży
do wywołania powszechnego strachu 1 destabilizacji po­
litycznej w kraju.

Biegłość w organizacji napadów i posługiwaniu się bro­
nią nasuwa myśl, że sprawcami są byli najemnicy lub
wojskowi. Władze biorą pod uwagę możliwość, że do
bandy należą zawodowi wojskowi skoszarowani w je­
dnostce belgijskiej na terenie RFN. Jeden z dziennika­
rzy — znawców sceny przestępczej przedstawił zestawie­
nie faktów, z którego może wynikać hipoteza o policyj­
nym pochodzeniu morderców.

83-LETNI STARUSZEK OGRAŁ
AUTOMATY NA 4 MLN DOLARÓW

WASZYNGTON (PAP). Pewien „łilny i śmiały” star­
szy pan z Los Angeles wygrał prawie 4 miliony dolarów
w ciągu 18 dni ogrywając bezlitośnie cztery 25-dolarowe
automaty do gry hazardowej w hotelu Hilton w Las
Vegas.

83-Ietni Daniel Mayhoefor zaczął od zgarnięcia na po­
czątku października 15000-dolarowej puli, zaraz po roz­
poczęciu gry. W ciągu 10 następnych dni wygrał — we­
dług relacji kierownika salonu gier — ponad 2 miliony
dolarów, by po kilkudniowej przerwie dorzucić do nich-
jeszcze 1,7 miliona.. Później jednak starszemu panu prze­
stało dopisywać szczęście i zgrał się niemalże co do gro­
sza, jako że w minioną środę x 4 milionów dolarów zo­
stało mu ich zaledwie 25 tysięcy.

Na tym nie kończą *ię jednak kłopoty pana Mayhoefe-
ra. Kasyno gry żąda bowiem od każdego, kto wygrywa
ponad 1200 dolarów, podpisania odpowiedniego pokwito­
wania, którego kopię otrzymuje stosowny urząd skarbo­
wy (tzw. Internat Revenue Service).

Tym sposobem kieszeń kilkudniowego milionera wy­
pycha plik formularzy potwierdzających wygranie 928
tysięcy dolarów, od których przyjdzie mu uiścić przewi­
dziany przepisami podatek.

Starszy pan nie traci jednak kontenansu: „Kiedy się
ma 80 lat, to człek staje się twardszy i odważniejszy.
Mam już taką naturę, że lubię hazard i żaden rząd nie
może mi tego zabronić” — powiedział przystępując do
dalszej gry.
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Zadania inteligencji
w socjalistycznym rozwoju kraju

Informacja sekretarza KC H. Bednarskiego na II części XXII Plenum KC
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Za 4 dni Polska—Włochy
♦ Boniek już w kraju ♦ Bearzot odsłonił karty

Szanowne

towarzyszki,
szanowni towarzysze!

Powołana przez XIX Ple­
num Komisja Uchwał 1 Wnio­
sków pracowała w minionych
miesiącach nad przygotowa­
niem rozwiniętego programu
realizacji uchwały Komitetu
Centralnego w sprawie miej­
sca i zadań Inteligencji w so­
cjalistycznym rozwoju kraju
oraz warunków jej pracy i
działalności.

Uchwała podkreśla znacze­
nie sojuszu klasy robotniczej
1 chłopstwa z inteligencją,
konieczność coraz efektyw­
niejszego włączenia twórczej
aktywności wszystkich środo­
wisk inteligenckich do ogól­
nonarodowego dzieła budowy
socjalistycznej ojczyzny.

Przebieg XIX Plenum do­
wodzi, że partia widzi w in­
teligencji jedną z głównych
sił społecznych, niezbędnych
w budowie socjalizmu, że u-

waża wiedzę, talent, twórczą
inicjatywę za ważne czynniki
rozwojowe. Wymaga to two­
rzenia odpowiednich warun­
ków materialnych i prawno-
organizacyjnych, sprzyjają­
cych społeczno-zawodowemu
aktywizowaniu inteligencji, e-

liminowania barier utrudnia­
jących rozwój i spożytkowa­
nie jej umiejętności.

Różnorodność i złożoność za­
dań, sformułowanych ogólnie
w uchwale XIX Plenum, wy­
magała sprecyzowania sposo­
bów i środków ich urzeczywi­
stniania. W związku z tym
Komitet Centralny przedłużył
mandat wybranej na XIX
Plenum Komisji Uchwał i
Wniosków, zobowiązując ją
do opracowania programu re­
alizacji uchwały oraz do czu­
wania nad wcielaniem w ży­
cie tych zadań, które można

było podjąć w trybie natych­
miastowym. To nowatorskie
rozwiązanie wzbogaca kole­
gialną pracę Komitetu Cen­
tralnego. Sprzyja umocnieniu
jego programującej, inspirują­
cej 1 kontrolnej roli, w myśl
przyjętego przez IX Zjazd
statutu naszej partii.

Komisja przystąpiła do pra­
cy, dysponując bogatym ma­
teriałem z dyskusji poprzedza­
jącej XIX Plenum, z opubli­
kowanych przed Plenum tez
Biura Politycznego, z obrad
plenarnych i wygłoszonego w

ich trakcie referatu oraz pod­
sumowania. Zgodnie z przyję­
tą zasadą rozwiązywania pro­
blemów inteligencji przy sze­
rokim współudziale środowisk
inteligenckich, zaproszono do
stałej współpracy w komisji
przedstawicieli związków
twórczych i społeczno-zawo­
dowych stowarzyszeń inteli­
gencji. W odpowiedzi na list
skierowany przez przewodni­
czącego komisji do organiza­
cji inteligenckich otrzymaliś­
my wiele interesujących uwag,
sugestii 1 postulatów, które
zostały ■wykorzystane w pra­
cach nad projektem progra­
mu, bądź przekazane zaintere­
sowanym instytucjom, w celu
ich rozpatrzenia i odpowied­
niego spożytkowania. W imie­
niu Komisji Uchwał i Wnio­
sków pragnę podziękować
wszystkim zbiorowym i indy­
widualnym autorom nadesła­
nych odpowiedzi.

Komisja odbyła cztery po­
siedzenia plenarne, oraz sze­
reg posiedzeń zespołów, wyło­
nionych dla opracowania po­
szczególnych części programu
realizacji uchwały. Sporządzo­
ny został usystematyzowany
rejestr wniosków, wynikają­
cych z materiałów i dyskusji
XIX Plenum, który przesłano
do Prezydium Rządu z pro­
śbą o włączenie go do porząd­
ku obrad Rady Ministrów.
Trzykrotnie wysłuchano infor­
macji kierowników resortów
na temat prac, które zgodnie
z dyrektywą zawartą w u-

chwale XIX Plenum KC zo­
stały podjęte by realizować
wnioski możliwe do szybkiego
urzeczywistnienia.

(a) Realizacja zadań wyni­
kających z uchwały IX Ple­
num KC PZPR przez woje­
wódzkie instancje partyjne w

Lublinie, Szczecinie, Tarno­
brzegu i Wrocławiu — to je­
den a głównych tematów,
które 11 bm. omawiała Ko­
misja Skarg, Wniosków 1 Sy­
gnałów od Ludności KC
PZPR.

W dyskusji, którą prowa­
dził przewodniczący komisji
— członek Biura Polityczne­
go KC PZPR Albin Siwak

wskazywano na skuteczność

Dobre wiadomości dla cukrzyków
(DOKOŃCZENIE ZE STB. 11

reaguje na tradycyjna insuhi-
nę. Obecnie produkcja tego le­
ku pokrywa w pełni zapotrze­
bowanie krajowe, ale okazuje
się. że konwencjonalne prepa­
raty insulinowe nie mogą być
podawane alergikom.

Do niedawna w świecie me­
dycznym sądzono, że czynni­
kiem wywołującym powstawa­
nie przeciwciał u cukrzyków
są różnice gatunkowe insuliny.
Uważano tek na podstawie
faktu, że niektórych chorych

Pragnę poinformować, że

rozpoczęto już realizację sze­
regu ważnych postulatów.
Między innymi: doskonalone
są mechanizmy sprzyjające
wdrażaniu w gospodarce nowo­
czesnych rozwiązań technicz­
nych. Zaawansowane jest o-

pracowanie centralnych pro­
gramów badawczo-rozwojo­
wych oraz zamówień rządo­
wych na prace badawczo-roz­
wojowe. Zostały wydane wy­
tyczne Ministerstwa Pracy,
Płac i Spraw Socjalnych w

sprawie kształtowania propor­
cji płac w przedsiębiorstwach.
Celem ich jest racjonalne zró­
żnicowanie płac w zależności
od jakości i kwalifikacji pra­
cy. Trwają prace nad per­
spektywicznym programem
rozwoju kultury narodowej.
W ustawie o upowszechnianiu
kultury zobligowano przedsię­
biorstwa do panoszenia wy­
datków na rzecz uczestnictwa
kulturalnego załóg. Zatwier­
dzony został przez Prezydium
Rządu program ochrony zdro­
wia i opieki społecznej na la­
ta 1986—90. Podniesione zosta­
ły płace nauczycieli akade­
mickich oraz nauczycieli za­
trudnionych w resorcie oświa­
ty i wychowania. Oto niektóre
z działań podjętych już dla
osiągnięcia celów, jakie sfor­
mułowało XIX Plenum.

Kompleksowy i perspekty­
wiczny program takich dzia­
łań komisja uchwał zawarła
w opracowanym projekcie,
który dzisiaj przedstawia Ko­
mitetowi Centralnemu. Pro­
jekt programu precyzuje cele
1 zadania wynikające z gene­
ralnych decyzji uchwały i o-

kreśla tryb ich realizacji.
Wytycza również zadania

podstawowych grup zawodo­
wych inteligencji oraz wska­
zuje sposoby ich urzeczywi­
stniania. Podkreślona została
zwłaszcza odpowiedzialność
inteligencji za przyspieszenie
postępu naukowo-techniczne­
go zgodnie z celami społecz­
no-gospodarczego rozwoju
kraju.

Program realizacji uchwały
zawiera plan stopniowej po­
prawy warunków życia i pra­
cy inteligencji oraz wyposaże­
nia inteligenckich warsztatów
pracy. Miarą zakresu tej po­
prawy w wiodących sferach
intelektualnej aktywności za­
wodowej' jest zalecenie, aby
w 1990 roku nakłady na ba­
dania naukowe i rozwój tech­
niki wyniosły co najmniej 3
proc, dochodu narodowego do
podziału, co będzie oznaczać
prawie 2,5-krotny wzrost tych
nakładów w stosunku do o-

becnego pięciolecia. Nie ukry­
wamy, że przyjęcie takiego
zobowiązania obciąży naszą
gospodarkę z trudem pokonu­
jącą rozliczne przeszkody, ale
jest to konieczność wynikają­
ca z potrzeby przyspieszenia
postępu naukowo-techniczne­
go — podstawowego czyn­
nika społeczno-gospodarczego
rozwoju kraju. Poprawa wa­
runków pracy i płacy inteli­
gencji będzie również mate­
rialnym wyrazem uznania do­
niosłej roli jaką pełni ona w

społeczeństwie. Skale zmten
w tym zakresie wytyczają
możliwości ekonomiczne.

Praca Inteligencji — często
złożona, wymagająca obok
predyspozycji 1 zdolności wiel­
kich nakładów sił 1 czasu,
ciągłego zwiększania wiedzy i
umiejętności, winna być od­
powiednio opłacana i honoro­
wana. Odpowiednio, czyli
sprawiedliwie, zgodnie z roz­
miarem i jakością wkładu, z

korzyściami, jakie przynosi
społeczeństwu i państwu, go­
spodarce 1 kulturze narodo­
wej. Główna zasada socjali­
stycznej sprawiedliwości spo­
łecznej: „od każdego według
możliwości, każdemu według
pracy” dotyczy całego życia
społecznego 1 gospodarczego.
Ale — ja.k podkreślił na XIX
Plenum I sekretarz Komitetu
Centralnego — w przypadku
inteligencji czynniki indywi­
dualnej 1 zespołowej aktywno­
ści. talentu 1 innowacji, myśli
twórczej odgrywają rolę
szczególną.

Z dalekopisu
działania partii w rozwiązy­
waniu spraw, z jakimi oby­
watele zwracają >ię do ln-

■tacj! PZPR. Jak stwierdzali
członkowie komisji, realiza­
cja wspomnianej uchwały,
przyczyniła i przyczynia się
do umacniania zaufania spo­
łeczeństwa do partii.

Stany Zjednoczone dopu­
ściły się kolejnego ataku na

działalność Organizacji Naro­

bardziej uczula insulina wy­
odrębniona z trzustki bydlęcej
niż wieprzowej, różniącej się
od insuliny ludzkiej tylko jed­
nym aminokwasem. Okazało
się jednak, że podstawową
przyczyna powodująca uczule­
nia. a także inne niekorzystne
skutki uboczne u pewnych
grup cukrzyków, są wysoko-
molekularne związki organicz­
ne. a także półprodukty insu­
liny (proinsuliny i argininoin-
suliny) wchodzące obok czy­
stej insuliny w skład prepa­
ratów. Czystą insulinę otrzy­

W pracach nad projektem
programu kierowaliśmy się
hierarchią zadań i potrzeb,
konfrontując je z realnymi
możliwościami. Do -programu
wprowadziliśmy to na co mo­
żna znaleźć potkrycde w środ­
kach istniejących, Iwb możli­
wych do wygospodarowania w

nieadllesM przyszłości. Nacisk
położony został na lepsze wy­
korzystanie 'tego, oo postara­
my, na uruchomienie rezerw,
których także w tej sferze jest
bardzo wiele.

Program realizacji uchwały
XIX Plenum określa politykę
społeczno-zawodowego akty­
wizowania środowisk inteli­
genckich. Zawarte w nim cele
i zadania formułowane są w

sposób konkretny, ale bez
szczegółowych zaleceń wyko­
nawczych. Wdrożenie wytycz­
nych programu wymaga opra­
cowania harmonogramów rea­
lizacyjnych, zestawienia za­
dań jednostkowych, określenia
terminów ich wykonania oraz

odpowiedzialnych wykonaw­
ców. Muszą to zrobić instytu­
cje dysponujące odpowiednimi
kompetencjami, zarówno z

racji pełnionych funkcji, jak i
postawianych możliwości. Re­
alizacja -wytyczonych zadiań
będzie wymagała wspólnych
działań politycznych, adminis­
tracyjnych i społecznych. Wa­
żną sprawą jest szeroka po­
pularyzacja programu • przez
środki masowej informacji.

Program ma trzech zasadni­
czych adresatów: instancje i
organizacje partyjne, jednos­
tki administracji państwowej
oraz stowarzyszenia twórcze i
społeczno-zawodowe organi­
zacje inteligencji. Ogniwa par­
tii są zobowiązane do tworze­
nia odpowiednich warunków
politycznych sprzyjających
wdrażaniu programu, do ini­
cjowania niezbędnych w tym
celu działań, a także do kon­
troli wykonania poszczegól­
nych zadań. Na administracji
państwowej spoczywa obowią­
zek sporządzenia i wdrażania
szczegółowych harmonogra­
mów realizacyjnych w zakre­
sie tych wszystkich sipraw,
które wymagają rozstrzygnięć
polityczno - administracyjnych.
Związki twórcze i organizacje
inteligenckie mogą i powin­
ny odegrać większą rolę w

aktywizowaniu środowisk in­
teligenckich, w przyciąganiu
ich do realizacji programu
■wszędzie tam, gdzie niezbę­
dna jest inicjatywa 1 czynna
postawa inteligencji.

Program nie może być trak­
towany tylko jako zobowiąza­
nie partii i państwa do okre­
ślonych działań czy świad­
czeń na rzecz inteligencji. To
nasza wspólna siprawa wyma­
gająca inicjatyw politycznych
i przedsięwzięć organizator­
skich, ale także społecznego
zaangażowania, odpowiedzial­
ności za własne losy 1 za swój
udlział w zbiorowym wysiłku
narodiu, który chce pokonać
ograniczające go bariery, żyć
lepiej i więcej znaczyć w

świecie.
Za nami pierwsza faza pra­

cy po XIX Plenum. Przyjęcie
przez Komitet Centralny pro­
gramu realizacji jego uchwały
powinno otworzyć jej zasadni­
czy etap.

Towarzyszki
i towarzysze!

Od XIX Plenum upłynęło
5 miesięcy W ich teku pryn­
cypialne ^stanowisko zajęte
przez naszą partią w sprawach
inteligencji było Jednym z

czynników procesów normali­
zacji i stabilizacji społeczno-
-poMltycznej.

Ci. którzy by® sami, poczu­
li się pewniej, odczuli isnpute
zachęcający do aktywności, o-

trzynrsali przekonywające ar­
gumenty. Wśród wahających
się zmalał zasięg wątpliwo­
ści, urazów. W rezultacie po­
większył się krąg zwolenni­
ków porozumienia, wzrosła
gotowość do wspólnego dzia­
łania na różnych płaszczy­
znach.

Poświęca się większą uwa­
gę postępowi naukowo-techni­
cznemu. Poważne nadzieje
wiążemy ze zbliżającym się III

dów Zjednoczonych t jej po­
stępowe decyzje. Okazją sta­
ły się dziesiąta rocznica »-

chwalenla przez Zgromadze­
nie Ogólne NZ deklaracji o-

kreślającej syjon tan jako
formę rasizmu oraz ssSS1
iztrastf*-. zorganizowana
nowojorskiej siedzibie ONZ,
okolicznościowa konferencja.

Jako pierwszy z atakiem

wystąpił ambasador USA

przy ONZ Vemon Waltera,
który nazwał wspomnianą
deklarację „oszczerstwem 1

rzeczą nieprzyzwoitą”.

Sprawa W. Jurczenkl -

oburzenie prawników
(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)

w jakich znalazł się w USA,
rzekomo przeszedłszy dobro*
■wolnie na stronę amerykań­
ską. Podkreślił, że porwano
go w Rzymie, poddano dzia­
łaniu narkotyków, przerzuco­
no do USA 1 nakłaniano do
współpracy z amerykańskimi
służbami specjalnymi. Schro­
nił się do ambasady ZSRR
w Waszyngtonie, wykorzystu­
jąc chwilę nieuwagi swych
amerykańskich „opiekunów”.

muje się od kilku lat na Za­
chodzie w procesie rozdziału
składników insuliny tradycyj­
nej przy zastosowaniu tzw.

chromatografii rozdzielczej o-

partej na filtracji molekular­
ne ; Tnaczei — rozdział doko­
nywany jest według ciężaru
cząsteczkowego wszystkich
składników Insuliny. Badania

kliniczne, a także leczenie czy­
stą Insulina wykazały, że jest
ona najkorzystniejsza spośród
znanych preparatów w terapii
chorych.

Kongresem Naiuki Polskiej.
Dotychczasowy przebieg przy­
gotowań do tego ważnego
wydarzenia jest owocny we

wnikliwe oceny oraz rzeczo­
we i ambitne wnioski.

W większości uczelni znaj­
duje stopniowo zrozumienie
konieczność nowelizacji ustaw

dotyczących szkolnictwa wyż­
szego. W niektórych uczel­
niach wokół zmodyfikowanych
w niezbędnym zakresie roz­
wiązań toczy się nadal watka
polityczna.

Trwają pozytywne procesy
w środowiskach nauczyciel­
skich. Nowy rok nauki roz­
począł się godnie, w klimacie
zrozumienia wielkiej zoli i za­
dań szkoły polskiej oraz jej
spiętrzonych potrzeb.

Minione miesiące były tru­
dnym egzaminem rolnictwa, a

więc i odgrywającej w mim
coraiz większą rolę inteligencji
wiejskiej. Przybyło przejawów
jej zaangażowania, ofiarności,
służby społecznej.

Na podkreślenie zasługuje
aktywizacja sił partyjnej in­
teligencji w naukach społecz­
nych, jej zainteresowanie przy­
gotowywanym na X Zjazd
programem PZPR oraz cenny
wkład wielu towarzyszy w

dotychczasowe prace nad tym
dokumentem. Duże znaczenie
powinna mieć przewidywana
na koniec listopada kolejna o-

gólnopo-lska partyjna konfe­
rencja ideotogiezno-teoretycz­
na.

Z uwagą studiujemy nową
redakcję programu KPZR. To
dla nas wielkiej wagi źródło
doświadczeń i ocen, twórczej
inspiracji dla pracy ideologi­
cznej i teoretycznej.

Wprawdzie powoli, ale sys­
tematycznie rośnie liczba kan­
dydatów przyjmowanych do
partii wśród inteligencji. Spra­
wia ta ma duże znaczenie dta
umacniania pozycji PZPR w

tym środowisku, wymagając
dalszej troski 1 wsparcia.

Wszystkie te pozytywne,
choć nierównomierne, jeszcze
nie zadowalające swym zasię­
giem i tempem procesy, zna­
lazły wyraz w wyborach. Spo­
śród inteligencji rekrutowała
się znaczna część aktywu, któ­
ry brał bezpośredni udział w

przedwyborczej pracy polity­
cznej i organizacyjnej, w róż­
norodnych poczynaniach Pa­
triotycznego Ruchu Odrodze­
nia Narodowego. Obraz, któ­
ry wyłania się z przebiegu
wyborów, ukazuje zarazem li­
czne jeszcze zadania w pracy
politycznej z inteligencją.
Przede wszystkim wśród mło­
dej inteligencji, zwłaszcza w

środowisku uczelnianym.
Dorobek XIX Plenum stano­

wi element kompleksowego
programu dynamizac.ii pod­
stawowych sił polskiego spo­
łeczeństwa — obok wniosków
płynących z XVI Plenum, na

którym rozpatrywano proble­
matykę umacniania przewod­
niej roli klasy robotniczej i z

XI Plenum poświęconego o-

mówteniu zadań w umacnia­
niu sojuszu robotniczo-chłop­
skiego. Decyzje i zalecenia
wszystkich tych plenarnych
posiedzeń KC należy więc
traktować jako komplemen­
tarne wobec siebie i łącznie
wprowadzać w życie. W ten

aposób najlepiej będą wyra­
żać się w praktyce idee soju­
szu klasy robotniczej, chłop­
stwa oraz inteligencji, społecz­
nego fundamentu socjalizmu.

Realizując te zadania win­
niśmy w pełni wykorzystać te
wielkie pokłady aktywności
społecznej, która została roz­
budzona w trakcie kampanii
wyborczej. Ważnym zadaniem
partii obecnie jest podtrzy­
manie i dalsze rozwinięcie tej
aktywności podczas przygoto­
wań do X Zjazdu PZPR. Mo­
tywem przewodnim naszych
wysiłków' jest kontynuowanie
procesu socjalistycznej odno­
wy i przyspieszanie społecz­
no-gospodarczego rozwoju
kraju.

Z upoważnienia Komisji U-
chwał i Wniosków XIX Ple­
num zwracam się do Komite­
tu Centralnego o przyjęcie pro­
ponowanego dokumentu.

W oświadczeniu zrzeszenia
prawników radzieckich pod­
kreśla się, iż porwanie
W. Jurczenkl przez amery­
kańskie służby specjalne,
przetrzymywanie go s siłą
przez władze amerykańskie
przez dłuższy czas, uniemo­
żliwienie mu skontaktowania
się z przedstawicielami ra­
dzieckimi oraz próby skło­
nienia go do zdrady ojczy­
zny, stanowią brutalne naru­
szenie elementarnych norm

humanitarnych i podstawo­
wych praw niowieka,

Obradowało XXII Plenum KC PZPR
(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1) ra Politycznego umotywowaną
przyjęty dzisiaj program. Je- względami osobistymi i chęcią
szcza raz pragnę zaznaczyć Je- poświęcania się pracy publicy-
go dyrektywną moc oraz pod- styczno-naukowej, dziękując
kreślić wagę, jaką partia mu za wieloletnią, sumienną
przywiązuje do roli i zadań pracę dla dobra partii i so­
pockiej inteligencji. cjalistycznego państwa.

Wyrażając opinię członków Plenum KC PZPR powołało
Komitetu Centralnego I sekre- na funkcję sekretarza Komi-
tarz KC podziękował Komisji tetu Centralnego Mariana
Uchwał i Wniosków XIX Ple- Woźniaka — członka Biura
num Komitetu Centralnego za Politycznego, I sekretarza Ko-
trudną, a jednocześnie bardzo mitetu Warszawskiego PZPR,
pożyteczną pracę. Plenum KC odwołało Wie-

W części organizacyjnej ob- sława Beka z funkcji reda-
rad plenum przyjęło rezygna- która naczelnego „Trybuny
cję członka Biura Polityczne- Ludu” w związku z przejściem
go Kazimierza Barcikowskie- do innej odpowiedzialnej pra-
go z funkcji sekretarza Ko- cy państwowej. Wyrażono mu

mitetu Centralnego w związ- podziękowanie za dotychczaso-
ku z wyborem przez Sejm na wą owocną pracę na ważnym
zastępcę przewodniczącego odcinku działalności partyj-
Rady Państwa, wyrażając mu nej.
jednocześnie podziękowanie za Komitet Centralny powołał
owocną pracę w Sekretariacie na stanowisko redaktora na-

KC, służącą dobrze sprawie czelnego „Trybuny Ludu” Je-
partii i socjalistycznej Polski, rzego Majkę 1 jednocześnie za-

Komitet Centralny przyjął twierdził jego odwołanie z

rezygnację Stefana Olszow- funkcji kierownika Wydziału
skiego z funkcji członka Biu- Informacji KC PZPR.

Boniek Już w Polsce, trener

Bearzot ogłosił skład na Cho­
rzów — oto najważniejsze fakty
wczcrajczego dnia na 8 dni

przed meczem Polska — Włochy.
Nasi reprezentanci zgrupowani
są w ośrodku kopalni Piast w

Paproclnach, gdzie przez kilka
dni prowadzić będą wspólne
treningi. Oczekiwany Jest przy­
jazd Młynarczyka, który w o-

statniej kolejce ligi francuskiej
4 razy wyciągał piłkę z siatki

(Bastia przegrała z Nancy 1:4).
Na zgrupowaniu w Paproclnach
są wszyscy najlepsi polscy pił­
karze z wyjątkiem Urbana, któ­
ry nie może grać z uwagi na

żółte kartki. Ciekawe czy trener

Plechniozek da jeszcze szansę
Wł. Żmudzie, którzy zapowie­
dział, iż nie zamierza rezygno­
wać z walki o paszport do Me­
ksyku.

A co w obozie włoskim? Wła­
śnie wczoraj trener Enzo Bear-
zot (obchodzi rzadki Jubileusz,

UCHWAŁA XXH PLENUM KC PZPR

Komitet Centralny PZPR rozpatrzył i aprobował „Pro­
gram realizacji uchwały XIX Plenum KC PZPR w spra­
wie miejsca i zadań inteligencji w socjalistycznym roz­
woju kraju oraz warunków jej pracy i działalności”.

*

Komitet Centralny PZPR udziela rekomendacji propo­
nowanym kandydatom — członkom partii na stanowiska
wiceprezesów Rady Ministrów, ministrów oraz kierowni-
ków centralnych organów administracji państwowej. Wy­
raża poparcie dla proponowanych na te stanowiska kan­
dydatów z ramienia Zjednoczonego Stronnictwa Ludowe­
go i Stronnictwa Demokratycznego oraz kandydatów bez­
partyjnych.

Komitet Centralny PZPR stwierdza, że zgodnie ze sta­
tutem PZPR, „Głównymi założeniami polityki kadrowej
”ZPR” oraz „Podstawowymi zasadami współdziałania
PZPR, ZSL i ŚD w realizacji polityki kadrowej” wszy­
scy proponowani kandydaci na kierownicze stanowiska
w naczelnych 1 centralnych organach administracji pań­
stwowej uzyskali pozytywne opinie macierzystych organi­
zacji PZPR oraz kół ZSL i SD, których są członkami,
a bezpartyjni — pozytywne opinie polityczne wojewódz­
kich instancji partyjnych.

KOMITET CENTRALNY PZPR

Wysoka ocena kampanii

wyborczej na łamach „Gazetyr»
(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)

Redaktor naczelny „GK”
Sławomir Tabkowski przypo­
mniał okres, w którym przy­
szło działać nam, dziennika­
rzom. Nasilająca się walka
polityczna, rosnąca agresy­
wność propagandowa rozgło­
śni polskojęzycznych na Za­
chodzie. wreszcie nowe zasady
ordynacji wyborczej do Sejmu
— wszystko to postawiło
przed propagandą zupełnie
nowe zadania. Za szczególnie
ważne uznaliśmy przekonanie
nieprzekonanych, pozyskanie
ich dla wspólnej sprawy. Bez
fałszywej skromności stwier­
dzić dzisiaj można, że cel swój
w dużej mierze osiągnęliśmy.
Potwierdzili to zresztą w

swych wystąpieniach zarówno
sekretarze KW PZPR w Tar­
nowie Jan Karkowski, w No­
wym Sączu Janusz Tomalski
jak i prowadzący wczoraisze
obrady sekretarz KK PZPR
Jan Czeplel. To była dla nas

prawdziwa satysfakcja. Ucze­
stniczący w obradach kiero­
wnik sektora w Wydziale Pra­
sy, Radia 1 Telewizji KC PZPR,
Jan Żabicki powiedział m. In.:
„Ocena działań „Gazety Kra­
kowskiej” w okresie kampanii

„Polonez11 będzie zużywał
mniej paliwa

(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)
O walorach urządzenia powiedział dziennikarzowi PAP

zastępca dyrektora FOS „Polmo” w Łodzi Jakub Mackie­
wicz: — badania „poloneza" z nowym typem gaźnika wyko­
naliśmy na hamowni podwoziowej firmy Schenok. Uzyska­
ne parametry wypadły pomyślnie 1 zgodnie z międzynaro­
dowymi normami. Przy prędkości 70 km na godzinę „polo­
nez” zużył 5,5 1 benzyny, przy 90 km na godzinę — ok. 7 1,
przy 120 km na godzinę powyżej 8 1. Wyniki te są Już po­
równywalne ze wszystkimi europejskimi samochodami po­
siadającymi silnik tej klasy i mocy. Pomyślnie wypadły
również badania toksyczności spalin przeprowadzone we­
dług europejskiego regulaminu ECE. Pragnę dodać, że kon­
struktorzy z Żerania opracowali również nowy rodzaj ko­
lektora ssącego i filtru powietrza. Przystępujemy już do se­
ryjnej produkcji nowego typu gaźnika.

Od nowego roku planujemy wytwarzać 1 dostarczać nowy
typ gaźnika dla Żerania według potrzeb tej fabryki.

Konkurs na stanowisko

dyrektora „Polmozbyfu"
Rada Pracownicza PP „Polmozbyt” ogłasza konkurs na

stanowisko dyrektora Przedsiębiorstwa Państwowego „Foi-
mozbyt” w Krakowie. Kandydaci przystępujący do konkur­
su powinni spełniać następujące warunki:
1. wykształcenie wyższe,
Ł staż praey minimum 8 lat. w tym S lat na stanowiskach

kierowniczych,
8. dobry stan zdrowi*.
4. doświadczenie zawodowo w klerowanln przedsiębior­

stwem oraz znajomość zagadnień związanych a organiza­
cją i z zarządzaniem przedsiębiorstwem państwowym w

warunkach reformy gospodarczej,
5. wiek do lat 50.

Kandydaci zobowiązani są do ztatenła następujących do­
kumentów.

1. zgłoszenie do konkursy,
2. kwestionariusz osobowy, /

)A życiorys,
4. odpis dyplomu,
5. opinia z dotychczasowych miejso pracy,
8. zaświadczenie o stanie zdrowia,
7. dwie fotografia.

Oferty wraz z dokumentami należy składać w Dziale Oso­
bowym Przedsiębiorstwa w terminie 14 dni od daty ukaza­
nia się ogłoszenia prasowego.

wyborczej do Sejmu jest wy­
soka. Udało się wam konse­
kwentnie zrealizować główne
kierunki działania przyjęte
przez Biuro Polityczne KC i
jesteście w tym przypadku
niejako przykładem, modelo­
wym... Połączyliście umiejęt­
nie propagandę pośrednią i
bezpośrednią z atrakcyjnością
form dziennikarskich. A prze­
cież tylko w ten sposób mo­
żna docierać do Czytelników.”
Mówił następnie J. Żabickl o

czekającej nas kampanii spra­
wozdawczo-wyborczej w par­
tii, przygotowaniach do X Zja­
zdu — nawiązując w tym
przypadku do wystąpienia kie­
rownika działu partyjnego
,.GK" Stanisława Rydza, któ­
ry przedstawił nasze główne
zamierzenia w tym zakresie.
Rada Programowa po wysłu­
chaniu ocen skierowała na rę­
ce redaktora naczelnego „GK”
pismo z podziękowaniami za

wysiłek podjęty przez wszyst­
kich pracowników „Gazety
Krakowskiej” w okresie kam­
panii wyborczej do Sejmu.

Zebrani minutą ciszy uczci­
li pamięć niedawno zmarłego
członka Rady Redakcyjnej
„GK” Tadeusza Holuj a.

(m)

v Ważny mecz Podhala ♦ Kto powstrzyma
Stopczyka?

Jeszcze tylko dwie kolejki 1
w lidze hokejowej nastąpi po­
dział na dwie grupy. Pierwsza
szóstka grać będzie między sobą
dwukrotnie, a pozostała czwórka
czterokrotnie. Podhale ma Już
zapewnione miejsce w pierw­
szej szóstce, ale dzisiejszy mecz

z Zagłębiem w Sosnowcu ma

ogromne znaczenie.
W pierwszym meczu w No­

wym Targu wygrali gospodarz^
4:2 i gdyby teraz udało się im

wygrać albo co najmniej zremi­
sować, będą mieli lepszy bilans

bezpośrednich spotkań z Zagłę­
biem i lepszą pozycję wyjścio­

W kilku wierszach

(s) Mimo porażki 1:3 w re­
wanżowym meczu z mistrzy­
niami Albanii Skenderbeu Kor­
cza siatkarki Czarnych Słupsk
awansowały do kolejnej rundy
Pucharu Europy.

Hamburger SV chętnie wi­
działby w swych szeregach 27-

letniiego Okońskiego, tak o-

śwladczył menażer tego klubu,
b. reprezentant RFN, Netzer.
Okoński ma Jechać na testy do
HSV. '

& W Seulu rozpoczął się tur­
niej siatkarzy — „Top 10”. Pol­
ska przegrała z Bułgarią 1:3

(15:9, 7:15, 10:15, 14:16), Brazylia
— Kanada 3:1.

Judocy ZSRR zdobyli dru­
żynowe mistrzostwo Europy. W
finale wygrali z Francją 3:2.

W eliminacyjnym meczu

piłkarskich MS (strefa połud­
niowoamerykańska — baraż)
Paragwaj pokonał w Asunciom
Chile 3:0. Rewanż w najbliższą
niedzielę w Santiago.

XIX Rajd „Żubry”
Na trasie Kraków—Myśleni­

ce—Zakopane odbył się 19 rajd
byłych zawodników i działa­
czy sportu samochodowewgo
„Żubry” zorganizowany przez
Automobilklub Krakowski. Or­
ganizatorami rajdu byli czynni
zawodnicy: W. Polak, T. Sta-

chowczyk, A. Moclo oraz Z.
Baran. W rajdzie umożliwiono
też start młodym adeptom spor­
tu rajdowo-samochodowego,
którzy mogli uzyskać 33 proc,
licencji. Takich załóg stanęło
na starcie 30. Ta innowacja
dała możliwość bezpośredniego
spotkania nowicjuszy z do­
świadczonymi rajdowcami.

Na 60 załóg rajd ukończyło
50. W generalnej' klasyfikacji
wygnała załoga A. 1 E. Postaw­
ka na „bmw 1800” (AP Śląsk),
II — M. Mozdynkiewicz, S.
Gorbaes (AP Nowy Sącz); za­
łoga Automobilklubu Krakow­
skiego M. Sochacki 1 J, Gubol-
»kl była IV. (s)

Ogłoszenia (jliSpi^eSowe
POLONEZA, 1980 — pilnie sprze­
dam. Pustków 021, k. Dębicy.

SZCZENIĘ rasy bokser suczka za­
ginęła T listopada w okolicy kop­
ca Kościuszki. Znalazcę proszę o

wiadomość: Floriańska 9, II pię­
tro, tel. 22-T8-T0. g-91823

CHARTA afgańaklego, sukę M-
rocznę — medalistkę — pilnie
sprzedam. Tarnów, tel. « wewn.

309, W godz. 18—20. T-SS888

WOŁGĘ, 1981, sprzedam. Tamów,
tel. 733-20, po godz. 1?. T-33891

| STAŻ AKTORSKI W TEATRZE STU

® Teatr STU ogłasza naMr na staż aktorsfci dla kandy- a

a datów od 18 do 21 lat. Przesłuchanie odbędzie się w g
w dniu 18. XL 1935 r. o godz. 15 w eali teatralnej Teatru a

STU, ad. Krasińsfciego 16. Szczegółowe informacje: a

Dział Organizacji Widowni, al Krasińskiego 16, II p„ H

teŁ 22-27-44, codziennie w godz. 10—16. K-0152

Specjalistyczny Zespół
Matki i Dziecka w Krakowie

pilnie zatrudni
♦ pracownice do obsługi maszyn pralniczych

palaczy c.o.

robotników niewykwalifikowanych
< elektryków z uprawnieniami SEP

Szczegółowych informacji uidSiela Dział Służby Pra­
cowniczej Kraków, ul. Strzelecka 2/4, w godz. 8- -16.

K-9O50

10 lat pracy ■ repcezeota-
cją!) podał skład 18-osobowej
kadry. Tak Jak przypuszczano
nie ma w niej Bossiego (słaba
forma w lidze), także Contiego
s Romy. Są natomiast świetni

obrońcy Cabrlni, Sclrea, prezen­
tujący wysoką formą w Juven-
tusie, napastnik — Serena i in­
ny groźny strzelec z Jnteru —

AltobelH.

Oto okład na Chorzów: Gal­
ii (Fiorentina) i Tancredl

(Roma), ColloraU (Inter), Ber-

goml (Inter), Cabrlni (Juven-
tus), Sclrea (Jurentus), Baresl

(Inter), Bagnl (Napoił), Gianlu-
ca (Sampdoria), AltobelH (In­
ter), Anoelottl (Roma), Baldleri

(Pisa), Di Gennaro (Verona),
Galii (Milan), Massaro (Floren-
tina), Nela (Roma), Serena (Ju-
ventus), Trieelia (Verona).

Warto będzie w sobotę wybrać
się do Chorzowa.

(ANS)

wą przed n fazą rozgrywek.
Podhale Już wczoraj udało sią
do Sosnowca, a jak zawsze to­
warzyszy mu najwierniejsza
grupa sympatyków.

Craoovla, która po porażce z

Katowicami straciła definityw­
nie szansę na pierwszą szóstkę,
gra w Janowie z Naprzodem,
gdzie ciężko będzie choćby o Je­
den punkt. W Krynicy KTH-

Legla podejmuje ŁKS I proble­
mem nr 1 trenera J. Kurka Jest
— Jak powstrzymać jednego z

liajszybszyoh I najbardziej bram-

kostrzelnych hokeistów w lidze
— Stopczyka? (s)

Klasa międzyokręgowa
Tarnów — Nowy Sącz
(tg) Jadowniczanka — Chemik

4:1, Błękitni — Grybouia 3:0
v.o.. Unia II Tarnów — Glinik
II 0:0, Wisłoka II — Igloopol II

2:1, Poroniec — Straszęcln 1:3,
Dunajec — Okocimski 1:1, Kole­
jarz — Zawada 2:2, Llmanovia
— Turbacz 2:3.

i. igioopoi n 102634:8
2. Unia n 18 22 S*:l-3
3. Wisłoka II 10 21 27:12
4. Straszęcln 17 20 31:20
5. Chemik 10 19 24:23
0. Glinik H 16 17 20:13
7. Błękitni 16 16 24:21
8. Okocimski 16 15 26:23
9. Jadowniczanka 16 15 26:25

10. Kolejarz 17 15 24:32
11. Limanoyla 16 14 26:23
12. Dunajec 16 14 21:29
13. Poroniec 16 13 28:39
14. Turbacz 16 11 20:46
15. Grybovia 16 10 20:45
10. Zawada 16 9 13:29

Z życia TKKF

(S) Ognisko TKKF „Łącz­
ność” przyjmuje zapisy na siat­
kówkę pań oraz gimnastykę ko­
rekcyjną w biurze, ul. Sobie­
skiego 10 (wtorki i czwartki w

godz. 10—18), tel. 33-60-54.

Ognisko TKKF „Karate-
Kyokushinkal” prowadzi nabór
do sekcji karate: dzieci od 12

lat, młodzieży i dorosłych. Za­
pisy w poniedziałki, środy i

piątki, w godz. 10—18, przy uŁ

Sobieskiego 10.

Zmarł
Kazimierz Wójcik

W Szczawnicy zmarł w wie­
ku 54 lat po długiej chorobie
Kazimierz Wójcik. Jako lekko­
atleta występował w barwach

krakowskiego i zakopiańskiego
AZS, jako kajakarz w KS Pie­
niny, gdzie pracował też jako
trener. Był naczelnikiem mia­
sta i gminy Szczawnica-Kroś-
olenko. Odznaczony Krzyżem
Kawalerskim Orderu Odrodze­
nia j Polski. Zmarł człowiek ca­
łym sercem oddany sportowi.

DOBERMAN, szczeniak, pies z ro­
dowodem — sprzedam. Tr...... '•

Rolnicza 12/22. T-8597I

PIEC gazowy c.o., powierzchnia o-

grzewanla do 200 mz — sprzedam.
Kraków, tel. 88-44-05. g-91567

CIĄGNIK C-328, po remoncie —

sprzedam. Daniel Satoła, żerosła-
wlce 33, poczta Gruszów 32-414,
woj. krakowskie. g-915ń

KAROSERIĘ Plata 128 p, 3-letnlą
białą — sprzedam. Kraków, tel.
65-90-07, po 18. g-91820
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Mała energetyka I projekty kopalń soli

CHEMKOP - uniwersalizm myślenia gospodarczego

F
irma nie ma potężnego
biurowca w centrum

Krakowa, piętrowy, ty­
powy, składany budy­
nek wskazuje, zo nie
mamy do czynienia x

superbogatym przedsiębior­
stwem. Gdy się jednak zagłę­
bimy w to co oferowane jest
przemysłowi, można odnieść
wrażenie, że mamy do czynie­
nia ż ciągle rzadkim w naszych
warunkach uniwersalizmem
myślenia gospodarczego. Peł­
na nazwa brzmi Ośrodek Ba­
dawczo-Rozwojowy Górnic­
twa Surowców Chemicz­
nych „Chemkop”. Do 1980 ro­
ku zjednoczenie decydowało
jakie zlecenia mają być reali­
zowane. Potem nastał trudny
moment szukania dróg do
pełnego samofinansowania się
i -przyznać-1 trzeba, że nasze

miasto bardzo na tym sko­
rzystało. Szukano wówczas
możliwości-wykorzystania lu­
dzi i pomysłów jakie przez
lata powstawały w „Chemko-
pie".

Duże oczekiwania

Z tzw. małą energetyką
ciągle wiąże się bardzo duże
oczekiwania. Dziś już nikt nie
myśli, że jest to sposób na

pokonanie narastającego defi­
cytu energii elektrycznej.
Często jednak lokalnie, dla
wiejskiej sieci, ma to bardzo
duże znaczenie. Poza tym pa­
miętać należy, że prąd uzys­
kiwany z napędu wodnego nie
zatruwa środowiska i jest.naj­
bardziej ekonomiczny. Czyli
■warto ideę małych elektrowni
wodnych propagować. Ostatnio
ogłoszony apel Biura Politycz­
nego KC PZPR o oszczędność
zużycia energii i Szukanie
dróg w zwiększeniu produkcji
prądu zobowiązuje wszystkich
do działania. Specjaliści z

„Chemkopu”, prowadząc pra­
ca hydrogeologiczne, przygo­
towują założenia projektowe i
opracowują plany dla każde­

go cieku wodnego, który na-

daje się do zagospodarowania.
Opracowano także szereg ty­
powych turbozespołów dla e-

lektrowni wodnych o mocy od
kilku do kilkudziesięciu kilo­
watów. Wspólnie z gdańskim
„Elmorem” dla wszystkich
chętnych przygotowuje się
turbinki, plany, założenia pro­
jektowe itp. Tutaj należy po­
wiedzieć jasno, że od strony
przemysłowej przygotowano
wszystko, by małe elektrow­
nie budować. Musi jednak
powstać odpowiedni klimat,
by ludzi zachęcić do „walki”
o każdy dodatkowy kilowat
energii.

Na soli można zarobić

Zgodnie z założeniami sta­
tutu, projektowanie wydoby­
cia soli kamiennej powinno
być w przedsiębiorstwie naj­
ważniejsze. Wydaje się, że
także w tej dziedzinie osiąg­
nięcia są duże. Opracowane
metody otworowego wydoby­
cia soli z pokładów zalega­
jących pod powierzchnią zie­
mi są oryginalne w skali
światowej. Do różnych złóż
dostosowuje się sprzęt i apa­
raturę, tak, by oferta składa­
na zagranicznemu kontrahen­
towi była w miarę pełna.
Eksport myśli technicznej spo­
wodował, że pracownicy
„Chemkopu” wybudowali ko­
palnie soli w Turcji, Rumunii,
Czechosłowacji, Jugosławii, a

ostatnio w Brazylii. Teraz

trwają rozmowy z Syrią i
Irakiem. W wielu przypad­
kach polskie rozwiązania są
ciekawsze od tych opracowa­
nych na Zachodzie. Chcąc da­
lej pójść w tym kierunku pod­
pisano umowę o współpracy z

krakowskim „Hydrokopem”.
Jej celem jest kompleksowe
przygotowanie oferty od pro­
jektu 1 rozpoznania hydrogeo­
logicznego do realizacji pod
klucz kopalni. Tylko takie
działanie pozwala sprzedawać

myśl techniczną 1 ludzką pra­
cę w najlepszy sposób.

Wołanie o wodę
Krakowianom nie trzeba

przypominać co oznacza brak
wody w mieszkaniach. Już
kilka razy przeżyliśmy suche
tygodnie, dlatego też Wydział
Ochrony środowiska i Gospo­
darki Wodnej postanowił -po­
wrócić do zarzuconej idei
studni osiedlowych, które na

wypadek awarii wodociągów
mogłyby służyć jako zastęp­
cze źródło zaopatrzenia. Zgod­
nie x wyliczeniami, w mieście
jest ok. 300 studni, z których
tylko kilka było czynnych.
Dlatego zlecono ich odnowie­
nie, oczyszczenie ujęć wody.
Prace podjął „Chemkop” i
przyznać trzeba, że robiąc to

systematycznie odtworzono re­
zerwowe źródła wody. Przy
czym nie można teraz wszy­
stkiego zostawić i czekać na

następne nieszczęście. Zabiegi
konserwatorskie muszą być
prowadzone ciągle, by nie do­
prowadzić do ponownych za­
niedbań. Równocześnie robi
się pomiary i wiercenią stud­
ni dla podkrakowskich wsi.
Tutaj także mieszkańcy zys­
kują dobrą wodę.

Jakby przy okazji wyszła
sprawa stosunkowo dużych
zbiorników podziemnych wo­
dy w samym mieście. „Chem­
kop” na terenie własnej dział­
ki znalazł płytko pod powie­
rzchnią zbiornik wodny, wy­
budował sobie studnię i za­
opatruje się we własną wodę.
Wydajność ujęcia przewyższa
zużycie, stąd teoretycznie wo­
dą można by się podzielić. Je­
śli dodać do tego, że wszystko
zlokalizowano w bezpośredniej
bliskości osiedla XXX-lecia
Polski Ludowej, gdzie na wyż­
szych piętrach ciągle jest bar­
dzo niskie ciśnienie, rozwiąza­
nie nasuwa się właściwie sa­
mo. Parę studni, przepompow­
nia i woda płynie do miesz­

kań. Ale nie jest to takie
proste, bowiem rgodnie z prze­
pisami sanitarnymi nie wol­
no mieszać wody x ujęć stu­
dziennych, nawet tych dużych
i będących ciągle pod nadzo­
rem MPWiK, z wodą x wodo­
ciągów. Warto się teraz za­
stanowić czy należy zmodyfi­
kować przepisy, czy teł zo­
stawić „na później” sprawę
poprawy zaopatrzenia w wo­
dę. Wydaje się również, że
inne krakowskie przedsiębior­
stwa ciągle wolą pobierać wo­
dę do celów produkcyjnych z

sieci miejskiej niż z własnych
ujęć. Inwestycja nie jest wiel­
ka, a dodatkowo można jesz­
cze sąsiadom sprzedawać nad­
wyżki.

Pomoc dla Wieliczki

Zupełnie osobną działką
jest pomoc w ratowaniu za­
bytkowej kopalni soli w Wie­
liczce. Nastąpiło tam zachwia­
nie stateczności wyrobisk i
konieczne, jest podsadzanie,
stabilizowanie górotworu. Naj­
większym niebezpieczeństwem
jest woda, która przeaostaje
się do najniższych pokładów
powodując wymywanie soli.
Jak -zatrzymać negatywne pro­
cesy 'i zachować dla następ­
nych pokoleń ten zabytek?
Przygotowuje się kolejne wy­
pełnianie najniżej położonych
komór piaskiem. Trzeba jed­
nak opracować taką technolo­
gię, by transportować wypeł­
niacz na duże głębokości.

Na koniec warto przytoczyć
tylko jedno zestawienie — na

ok. 400 zatrudnionych ludzi
„Chemkop” ma roczny obrót
400minzł.1minzłnapra­
cownika świadczy o prężności
przedsiębiorstwa i umiejętno­
ści wykorzystywania jego po­
tencjału intelektualnego i fa­
chowego.

WOJCIECH
ŻURAWSKI

Z
nam kilkanaście zaprzyjaźnio­
nych stacji obsługi samocho­
dów, w których pod ścianami,
pieczołowicie sakonserwowane
stoją w oczekiwaniu „lepszych
czasów" silniki benzynowe. Ile­

kroć odwiedzam owe stacje spotykam
sią nieodmiennie i pytaniami — kiedy
zostanie zniesiona reglamentacja? Kie­
dy pojawi się benzyna w cenie komer­
cyjnej? Właściciele tych stacji zdają
sobie dobrze sprawę, że gdyby tylko
nieco uchylić ciasno dokręconego ben­
zynowego kurka, natychmiast zacząłby
się ruch w interesie i przekładanie do
tych wszystkich „yołkswagenów”,
„audi”, „opli” czy „volvo” ponownie

nia w ten sposób możliwości głębszego
przerobu ropy. Perspektywy radykalnej
poprawy sytuacji otworzyć mogą je­
dynie szybkie decyzje w sprawie die-
selizacji taboru dostawczego „nys", „żu­
ków", „tarpanów" orat taksówek i to

przy zastosowaniu rozwiązali najnowo­
cześniejszych, dających zużycie 220—230
gramów/kWh na stanowisku próbnym,
co pozwoli na bezwzględne zmniejsze­
nie zużycia mniej więcej z 16 litrów
przy obecnych rozwiązaniach do 8—9
litrów, jak też na zwiększenie produkcji
benzyny z tej puli ropy na jaką mo­
żemy realnie liczyć. Według naszych
obliczeń na dieselizację transportu do­
stawczego potrzebne są nakłady rzędu

w obecnej sytuacji gospodarczej jest ta,
niestety, smutna konieczność. Choć i

drugiej strony są pewne korzyści.
Kto wie, jakby dzisiaj wyglądała sy­

tuacja x zaopatrzeniem w ogumienie,
gdyby nie reglamentacja benzyny.
Przy obecnych powszechnych przydzia­
łach na komplecie ogumienia przejeź­
dzić można ok. 10 lat. Stąd brak popytu
i spadek cen wolnorynkowych ogumie­
nia, choć dębicki STOMIL dopiero nie­
dawno odzyskał swe zdolności produk­
cyjne z najlepszego przedkryzysoweąo
roku 1979. Kto nie tankuje — ten nie

Rzeka benzyny
przybierać po 1990 r.

silników benzynowych w miejsce wy­
sokoprężnych, które pod maskami po­
jawiły się w momencie wprowadzenia
ścisłej, kartkowej reglamentacji benzy­
ny. A swoją drogą nie dziwię się, dla­
czego właśnie te zachodnioniemieckie
samochody, także szwedzkie „volvo”,
francuski „peugeot” czy włoskie „fia­
ty — ritmo, 131 i 132” są preferowane
przez polskich nabywców pojazdów z

silnikami diesla. Po prostu bez więk­
szych kłopotów i pracochłonnych prze­
róbek można w nich zastąpić silnik wy­
sokoprężny silnikiem gaźnikowym.
Przecież — rozumują ci wszyscy, któ­
rzy obecnie chcą lub muszą jeździć bez
potrzeby skrupulatnego liczenia każde­
go litra benzyny — nadejdzie kiedyś w

Polsce „pogoda dla benzynowców”.
Owszem, musi nadejść, ale nie nastąpi
to wcale prędko.

Niedawno na łamach katowickiej
„Trybuny Robotniczej” ukazała się roz­
mowa red. Wiesława Wesołowskiego z

głównym inspektorem gospodarki ener­
getycznej JERZYM WÓJCICKIM.

— Na wzmożony import ropy nie ma

co liczyć — zapewnia Czytelników
„TR” minister Wójcicki. Pewne efekty
uzyskamy w wyniku zmiany struktu­
ry zużycia i przerobu tj. zastępowania
oleju opałowego — miałem i uzyska-

48 mld zł, w tym ok. 100 min dola­
rów, natomiast efekty bezpośrednia to

spadek zużycia paliw silnikowych o

ok. 450 tys. ton rocznie. Równocześnie
podjęcie produkcji samochodu małoli­
trażowego o zużyciu paliwa 4 1/100 km
kosztem ok. 50 mld zł, w tym 220 min
dolarów rokuje zniesienie — po roku
1990 (I!! — przyp. mój — wam) — re­
glamentacji benzyn silnikowych, przy
umiarkowanym wzroście importu ropy
naftowej.

Czyli używając mego ulubionego
slangu biurokratycznego rzec można, iż
W TYM TEMACIE MAMY PEŁNĄ
JASNOSC ZABEZPIECZONĄ NA

OBECNYM ETAPIE ROZWOJU. Każ

demu kto chce jeździć bex reglamenta-
cyjnych ograniczeń pozostaje ustawić się
w kolejce przed firmą POL-MOT po
samochód nowy lub firmą POLIMAR —

po używany dzierżąc w garści nie zło­
tówki przecież. Pozostałym kroi się
oczekiwanie na ten zapowiadany przez
ministra Wójcickiego samochód mało­
litrażowy o zużyciu 4 1/100 km, któ­
ry — być może — zwać się będzie „be-
skid”.

Niezbyt wesoło jawi się perspektywa
pięciolatki z kartkami na benzynę. Ale

jeździ... A gdyby ktoś m4 zarzucił,
spadek cen najpopularniejszych roz­
miarów opon na giełdzie nie jeit wy­
nikiem reglamentacji benzyny, lec*

spowodowany został Innymi przyczy­
nami, gotów jestem odeprzeć ten argu­
ment. Zupełnie nie potaniały w ostat­
nich latach opony STOMIL Dębica
D-124 175X14 produkowane z myślą o

samochodach „wołga”, ale także nada-

iące *ię do tych tysięcy „mercedesów”
sprowadzonych w • ostatnich latach z

Zachodu.

Pięciolatka benzynowej reglamentacji
daje jeszcze jedną szansę gospodarce,
Na unowocześnienie przemysłu petro­
chemicznego. Dochodzą słuchy, że efek­
tem owej modernizacji będzie m. in.

produkcja benzyny bezołowiowej,
szczególnie przydatnej z punktu widze­
nia ochrony środowiska. Kto wie, czy
nie pojawi się ona poza reglamenta­
cją, bowiem nadaje się tylko do nie­
których rodzajów silników, a nie są to

na pewno silniki „polskich fiatów”.

WOJCIECH MACHNICKI

Gdzie można zarobić 500 zł
za godzinę, czyli 4000 zł za

ośmiogodzinny dzień pracy?
Ano wydawać by się mogło,
że do takiej stawki dojść mo­
że murarz na prywatnej bu­
dowie, bo w gorącym czasie
budowlanym driiówka fochow-
ca na budowie sięga 4000 zł.
Ale dniówka to nie 8, lecz 12
albo i więcej godzin. Tym­
czasem 500 zł za godzinę moż­
na legalnie zarobić w zakła­
dowym zespole gospodarczym
spółdzielni inwalidów POLI­
GRAF w Krakowie. Legalnie
i bez obawy o obciążenia po­
datkowe, bowiem zarobki w

zakładowych zespołach gospo­
darczych nie są objęte podat­
kiem wyrównawczym.

Chociaż prezes spółdzielni
POLIGRAF — JAN PA-’
CHOŃSKI nie ukrywa, iż ta­
kie zarobki w zespole gospo­
darczym spółdzielni nieczęsto
się powtarzają. Tylko wtedy,
gdy jest surowiec, czyli pa­
pier. jako że profil spółdziel­
ni jest papierniczo-poligrafi­

czny. Otóż zakładowy zespół
gospodarczy powstał w spół­
dzielni POLIGRAF właśnie z

powodu braku papieru! Daw­
niej, kiedy przygotowywano
surowiec do produkcji — a

papier w dużej części pocho­
dził x odpadów poprodukcyj­
nych dużych drukarni — stra­
ty surowca sięgały nawet 10
proc., szczególnie, kiedy roz­
wijano papier z roli. Skrzy­
knęło się więc kilku zdol­
nych mechaników x POLI­
GRAFA i opracowali urzą­
dzenie do przewijania papie­
ru zmniejszające te straty do
3 proc. Przy tym znacznie
szybciej postępuje sama robo­
ta. Dlatego możliwe stały się
zarobki w owym zakładowym
zespole gospodarczym sięgają­
ce i 500 zł za godzinę pracy.
Ba, urządzenie do przewijania
papieru okazało się na tyle
rewelacyjne, że bez przerwy
płyną do POLIGRAFA proś­
by o „usługowe” przewinięcie
surowca. Na braki papieru
cierpią wszak nie tylko małe

Także w spółdzielczości inwalidzkiej

500 zł za godzinę, czyli gospodarowanie w zespole
zakłady poligraficzne, lecz
również giganty, zaś liczy się
każdy procent oszczędności.

Prawdę powiedziawszy to

zespół gospodarczy w spół­
dzielni Inwalidów musi nieco
dziwić, bowiem spółdzielczość
inwalidzka nie takie zadania
ma do wypełnienia. Ale też

jest to dowód, iż wysuwane
niekiedy zarzuty o niegospo­
darności w spółdzielczości in­
walidzkiej trafiają w próżnię.
POLIGRAF łącznie z chałup­
nikami zatrudnia ok. 450 osób,
z których ponad 70 proc, sta­
nowią inwalidzi. Z tego 9
osób legitymuje się I grupą
inwalidztwa, zaś 122 osoby ma­
ją II grupę inwalidzką. Gdy­
by nie spółdzielnia ci ludzie

nie mogliby odczuć, że są
przydatni w społeczeństwie,
że ich praca jest komuś po­
trzebna, tym bardziej, że in­
walidzi zatrudnieni w POLI­
GRAFIE cierpią na różne
schorzenia. Wiceprezes ds. re­
habilitacji JADWIGA BOBER

wyjawia, iż wśród pracowni­
ków znajdują się inwalidzi na­
rządu ruchu, reumatycy, oso­
by ze schorzeniami układu
krążenia, ale także i psychi­
cznie chorzy.

' POLIGRAF nawiązał kon­
takty z tzw. „szkołą życia”,
która opiekuje się najcięż­
szymi przypadkami psychicz­
nie chorych. W ramach tej
współpracy niektórzy inwali­
dzi ze schorzeniami psychicz­

nymi zatrudniani są jako
chałupnicy wykonujący naj­
prostsze czynności, ale nie­
którzy adaptują się społecznie
pracując w zakładach zwar­
tych spółdzielni. Duży odse­
tek inwalidów w spółdzielni
mającej przecież do wykona­
nia poważne zadania gospo­
darcze — a plan na rok 1985
zakłada produkcję o wartości
210 min zł — wymaga u-

sprawniźmia procesu produk­
cyjnego. Zasługa w tym zes­
połu wysokiej klasy ‘fachow­
ców pracujących pod kierun­
kiem głównego mechanika PO­
LIGRAFA — TADEUSZA
SYNOWCA. To właśnie dzięki
„złotym rękom” zespołu me­
chaników możliwe staje się u-

.trzymanie w ruchu wielu ma­
szyn dawno już wycofanych z

większych drukarni, a także
przystosowanie maszyn poli­
graficznych do obsługiwania
przez inwalidów. O efektach
działań tych ludzi niech świad­
czy fakt, iż w POLIGRAFIE
do dzisiaj pracuje tzw. szczeli-
nówka (przystosowana do ob­
sługiwania przez inwalidów),
która została wyprodukowana
w 1890 r.ll! To chyba jedna
z najstarszych maszyn, jakie
pracują jeszcze w polskim
przemyśle. Natomiast już 30
lat nienagannej słtiżby ma jed­
na z dwóch znajdujących się
w Polsce maszyn

' do druko­
wania na tekturze, wyprodu­
kowanych w połowie lat pięć­

dziesiątych w Chińskiej Re­
publice Ludowej.

Produkcja POLIGRAFA to

przede wszystkim opakowa­
nia drukowane — jednostkowe
i zbiorcze. Dla POLFY — na

lekarstwa, dla MIRACULUM
— na kosmetyki, dla zakładów
w Nowej Dębie — na żelaz­
ka. Ale w profilu produkcyj­
nym nie brakuje też artyku­
łów rynkowych — dzienników
korespondencyjnych, bloków
makulaturowych, teczek kar­
tonowych, malowanek, wyci­
nanek, zeszytów . nutowych.
Surowiec do tej produkcji to
w dużej mierze przydział z

Centralnego Związku Spół­
dzielni Inwalidów, lecż co 5.
kilogram papieru i tektury
zużyty do produkcji pochodzi
z odpadów. Tylko w I półro­
czu 1985 r. kupiono 16 ton
tzw. zrywów papieru gazeto­
wego, zupełnie nieprzydatnego
w dużych zakładach poligra­
ficznych. lecz w spółdzielniach
wielkości POLIGRAFA stano­
wiącego znakomity surowiec.

Praktycznie w ramach pro­
gramu oszczędnościowego od­
pady w POLIGRAFIE wy­
korzystuje się w całości.
Przykładowo — w produkcji
pudełek na żelazka dla Nowej
Dęby powstają z arkusza tek­
tury odpady w łącznej wiel­
kości w ciągu roku 99 ton.

Gdyby je sprzedawano np.
rzemieślnikom, spółdzielnia u-

zyskałaby ok. 2 min. zł. Tym­
czasem z tego odpadu wyko­
nuje się dodatkową produk­
cję mającą wartość 5717 tys.
zł. Dzięki temu cenowe sko­
ki rynkowych wyrobów spół­
dzielni nie są znaczne i nie
odstraszają klientów. A załoga
może stosunkowo nieźle zara­
biać, skoro płaca za 6 miesię­
cy 1985 r. wyniosła średnio
ponad 16500 zł miesięcznie.
Warto zaś wiedzieć, że choć
spółdzielczość inwalidzka nie
płaci na PFAZ, niemniej je­
go odpowiednikiem jest Fun­
dusz Ochrony Pracy, więc bez
oparcia o wzrost produkcji(DOKOŃCZENIE NA* STR. 4)

aszyny rolnicze też mają swoje generacje. Wy.
różnią je między sobą wsad nowoczesności, jaki
zawierają. Te pierwszej generacji zmniejszają
ludzki wysiłek, te drugie coraz częściej zastę­
pują pomyślunek sterując wykonywaną pracą,
generacja trzecia — to już poziom robotyzacji,"

gdzie rola człowieka ogranicza się do opracowania progra­
mu. Praktyczne rozwiązania takich maszyn już powstały
w najbardziej rozwiniętych krajach świata. Mają je Japoń­
czycy i Amerykanie. Tymczasem jednak nie zapowiada się
rewolucja mechanizacyjna w rolnictwie. Póki od robota
tańszy jest człowiek, nowe projekty kończą się zazwyczaj
na etapie prób i doświadczeń.

Od problemów, którymi zaprzątają sobie głowy najbo­
gatsi przejdźmy na własne podwórko. Sytuacja na krajo­
wym rynku maszyn rolniczych co jakiś czas wywołuje se­
rie komentarzy i opinii w dość rozleglej tonacji. Widok
składnic pełnych maszyn 1 sprzętu powoduje oficjalne od­
głosy pełne zadowolenia, ugruntowane dodatkowo statysty­
ką, jako że istotnie produkcja w porównaniu z rokiem 1981
Wyraźnie wzrosła. Inaczej brzmią opinie rolników, dla któ­
rych oferowany sprzęt jest ciężki, tandetnie wykonany, a

Przede wszystkim drogi. W obu przypadkach głoszone ra­
cje nie są pozbawione słuszności, mimo że zabarwia je pe­
wna doza subiektyy.nych odczuć. Skalę tych ocen uzupeł­
nia a także i weryfikuje spojrzenie na całość zjawiska z po­
zycji Przemysłowego Instytutu Maszyn Rolniczych. Ta mie­
szcząca .się w Poznaniu placówka podległa Ministerstwu Hut­
nictwa i Przemyślu Maszynowego spełnia kluczową rolę na­
ukowo-badawczą w przemyśle maszyn rolniczych. Istnieje
40 lat, stąd też nieodparcie nasuwa się podejrzenie, że insty­
tut poznański także „maczał palce” w tym tyglu. Rzecz cała
jest zbyt skomplikowana, by arbitralnie rozstrzygać między
Przysłowiowym kowalem i Cyganem, za to spojrzenie na

całość zjawiska przez pryzmat prac i doświadczeń instytu­
tu daje obraz w innej perspektywie. W ocenie instytutu rol­
nictwo otrzymuje zaledwie 50 proc, pożądanych dostaw ma­
szyn. Tak więc kwestię zaopatrzenia rolnictwa w maszyny
rozwiąże dopiero podwojenie produkcji. Ta uwaga stanowi
Punkt odniesienia do widoku składnic zapełnionych maszy­
nami. Kwestia nie ogranicza się bynajmniej do rozmiarów
Podaży. Mechanizacja może/przynieść efekty dopiero wów­
czas, gdy będzie kompleksowa a ponadto przystosowana do
naszej specyfiki rolnictwa.

Rolnictwo wymaga spojrzenia technologicznego i efekty
w żądanej skali mogą przyjść wówczas, gdy mechanizacja
obejmie wszystkie procesy a nie tylko poszczególne ogniwa.
Przykładem. może tu być zbiór zbóż kombajnem. Brak, odpo-
Wtedniej ilości suszarń, nieodzownych przy takim właśnie
Zbiorze przysparza strat i w łącznym rozrachunku obniża

Komputerowa
korzyści stosowania kombajnów. Tak oceniając zagadnienie
przyznać trzeba, że niektóre z maszyn i urządzeń jeszcze
nie trafiły na stoły projektantów.

PIMR dokonał przeglądu maszyn aktualnie wytwarzanych
w kraju. Skala odniesienia była bardzo wysoka, odwołano
się bowiem do poziomu światowego. W tej chwili NIE WY­
TWARZA SIĘ W POLSCE maszyny, która mogłaby zaliczać
się do grupy najwyższej generacji. Poziom średni osiągnęły
zaledwie kombajny płockie „bizony” i niektóre siewniki, zaś
70 proc, oferty przemysłu maszynowego dla rolnictwa od­
biega znacznie poniżej średniego poziomu światowego.

Właściwie trudno się dziwić, że wyniki dokonanego prze­
glądu są właśnie takie a nie inne. Polski przemysł wytwa­
rza przestarzałe samochody, opasłe i energochłonne obra­
biarki, dlaczegóż więc w interesującej nas branży miałoby
być inaczej? Tym bardziej, że ta nigdy nie była motorem

postępu, a raczej korzystała z tego, co osiągnięto wcześniej
w innych dziedzinach. Tymczasem rozwiązania stosowane
w zespołach i częściach montowanych w maszynach rolni­
czych daleko odbiegają od wymogów szeroko pojętej nowo­
czesności. Tu następuje długa lista sprzęgieł, taśm, pasów
przekładni etc. Szczególnie dużo braków występuje w dzie­
dzinie tzw. hydrauliki siłowej, która w znacznej mierze sta­
nowi o poziomie nowoczesności.

Nie sposób wyprodukować maszynę odpowiedniej jakości,
jeśli brakuje odpowiednich materiałów. Jakość wyrobów
hutniczych budzi wiele zastrzeżeń i jest to również jedno
z praźródeł niedostatków mechanizacji w rolnictwie. Na za­
stosowanie staliwa w maszynie rolniczej przeznaczonej na

rynek krajowy wymagana jest specjalna zgoda. Skoro kło­
poty zasadniczej natury występują już na tym szczeblu, cóż
można powiedzieć o. wprowadzaniu rozwiązań elektronicz­
nych do budowy maszyn rolniczych.

Nieco inaczej rysuje się obraz sytuacji w dziedzinie pro­
jektowania nowych typów maszyn. W większości przypad­
ków ulepszaniem wytwarzanych obecnie konstrukcji zaj­
mują się komórki projektowe przy zakładach produkcyj­
nych. System taki nie daje gwarancji, że oczekiwany postęp
przymierze odpowiednie rozmiary. Z wiadomych powodów
wybiera się rozwiązania odpowiadające bardziej producen­
towi niźli przyszłemu użytkownikowi. Gdyby było inaczej
przytoczone w pierwszej części tych rozważań dane pewnie
.i ■■<dawno straciłyby swa aktualność. Toza łysa obowiązu­
jący obecnie system regulacji prawnych chroni interes pro-

dieta „bizona"
ducenta. Do oceny jakości i przydatności nowych rozwiązań
stosowanych w maszynach rolniczych powołanych jest kil­
ka jednostek m. in. Państwowa Inspekcja Techniczna Rol­
nictwa, Instytut Budownictwa, Mechanizacji i Elektryfikacji
etc. Opinie tych jednostek przesądzają o tym czy taka bądź
owa maszyna może być dopuszczona do obrotu. Rygory tych
decyzji spadają jednak przede wszystkim na wytwórców
spółdzielczych i prywatnych. Dla producenta państwowego,
który jest największym dostawcą maszyn znalazła się fur­
tka, przez którą można przemycać archaiczną tandetę. Jest
bowiem przepis, który mówi, że wyrób bez atestu może być
dopuszczony do iprzedaży przez rok. Autorzy tego przepisu
kierowali się zasadą: lepsza zia maszyna niż żadna. Skutki
okazały się już odwrotne od zamierzeń, bo zła maszyna za­
wsze pozostanie złą choćby przepis stanowił inaczej. Taki
liberalizm przyczynił się tylko do upowszechnienia wybo­
rów tyleż łatwych, co nieskutecznych zaś w ostatecznym
rozrachunku kosztownych. W tym systemie trudno również
dopatrzyć się tendencji do ujmowania problemu z punktu
widzenia rygorów ciągu technologicznego.

Inaczej wygląda praktyka stosowana w poznańskim insty­
tucie. Przynajmniej od 5 lat prace projektowe i wdrożenio­
we podporządkowane zostały koncepcji technologicznej właś­
nie. Ta zasada obowiązywała tam co prawda już wcześniej,
niemniej rolnictwo polskie traktowane jako całość nie od­
czuwało zbytnio efektów tej działalności. Prace konstruktor­
skie ukierunkowane były bowiem w stronę wymagań du­
żych gospodarstw rolnych. W latach 80. nastąpił zwrot w

kierunku gospodarstw indywidualnych. Za najważniejsze
uznane zostało rozwiązanie problemów mechanizacji w kom­
pleksie paszowo-zbożowym. Na tej fali powstały m. in. kon­
strukcje maszyn i urządzeń do zbioru i przerobu zielonek,
a także kombajn półzawieszany. Mniej zorientowanym wy­
jaśnić wypada, że j^st to kombajn zbożowy współpracujący
z ciągnikiem, przeznaczony właśnie dla średnich gospodarstw.
O ile wiem w woj. krakowskim dotąd bodaj dwóch tylko
rolników stało się posiadaczami tych kombajnów. Od roku

. kombajny te produkuje Poznańska Fabryka Maszyn Żniw­
nych i to w ilości właśnie takiej, że po dwa wypada na każ­
de województwo.

Tu dochodzimy do kolejnego ogniwa problemu, mianowi­
cie Wdrożeń. W ciągu mijającego 5-lecia PIMR opracował
ponad 120 nowych konstrukcji maszyn i urządzeń, do pro­
dukcji trafiło 30. Trwają rozmowy z potencjalnymi wytwór­

cami na temat kolejnych wdrożeń. Świadczy to niewątpliwie
o tym, że problem mechanizacji rolnictwa wyszedł spoza
marginesu.

Dyrektor PIMR prof. dr KAZIMIERZ MIELEC zwraca

uwagę na wielce istotną stronę zagadnienia jaką jest tempo
prac projektowo-badawczych i wdrożeń. W kwestii pierwszej
pracuje się u nas powszechnie metodami tradycyjnymi. W
tym systemie od chwili powstania projektu do podjęcia ma­
sowej produkcji upływa -5 do 7 lat. Jak łatwo można się
zorientować znaczące zmiany w dziedzinie mechanizacji mo­
gą nastąpić w latach 90. a tymczasem przyjęte plany
rozwoju społeczno-gospodarczego zakładają osiągnięcie sa­
mowystarczalności żywnościowej grubo wcześniej. Możliwość
zmniejszenia tego dystansu stanowi komputeryzacja prac
projektowych. Od niedawna pracuje w Poznaniu Zakład
Komputerowego Wspomagania Prac Projektowo-Badaw-
czych. PIMR jest pierwszą placówką w kraju tej branży, któ­
ra dorobiła się własnego ośrodka komputerowego. W kra­
jach RWPG istnieje jeszcze jeden podobny — w Czechosło­
wacji. Szansa jaką stwarza komputer to wydatne skrócenie
czasu samego projektowania, jak również okresu prób i ko­
rekt. Dzięki temu 3—4 lata od chwili powstania nowej kon­
strukcji maszyna ma szanse wejścia do seryjnej produkcji.
Skrócenie więc czasu prób o połowę stawia przyszłość me­
chanizacji rolnictwa w nowej perspektywie. Projektant
wspomagany przez komputer może Stworzyć opracowanie
dokładniejsze, odpowiadające wymogom nowoczesności. Po­
znański komputer w ciągu kilku minut wykonuje obliczenia,
które konstruktorom zajmują zwykle kilka miesięcy. Ponad­
to wyrysuje na ekranie jak się ta czy inna konstrukcja za­
chowywać będzie w czasie pracy pod obciążeniem. Postęp
więc niezaprzeczalny, a prócz tego poznański ośrodek stanie
się bankiem informacji, do których dostęp będzie za przy­
słowiowym naciśnięciem guzika.

Do tej pory PIMR nie dorobił się jeszcze konstrukcji no­
wej maszyny, w której to pracy uczestniczył cy komputer.
Niemniej jednak przy jego pomocy poddano weryfikacji nie­
które z produkowanych już obecnie maszyn. Analizy kom­
puterowe wykazały w nich wszystkie miejsca zbyt słabe a

także zbyt mocne. Te ostatnie wp!ywaja na wzrost zt.iżyca
materiałów, co jest — jak wiadomo — jednym z głównych
grzechów sprzętu rolniczego. Komputer wyliczył dokładnie
o ile można tę czy ową maszynę „odchudzić” bez uszczerb­
ku dla jej funkcjonalności. Z tych wyliczeń wynika, żc pra­
wie każda z maszyn może być o 15—29 proc, lżejsza. Jeśli
np. z ważącej dwie tony przyczepy samozbierającej zdjąć
3C(! kilogramów nadwagi to ileg stali można zaoszczędzić w

ogólnym bilansie? Tak więc komputerowa dieta staje się
nieodzowna dla wszystkich maszyn ź „bizonem” włącznie.

TOMASZ ORDYK
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Dziś obraduje
Sejm PRL

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
rozwiązań postulowany był
w Sejmie poprzedniej ka­
dencji oraz w dyskusjach
z kandydatami na posłów.

Głosowania nad kandy­
daturami na członków rządu
można oczekiwać w póź­
niejszych godzinach wie­
czornych, po debacie nad o-

świadczeniem premiera. Je­
śli chodzi o komisje sejmo­
we, które wybrane zostaną
we wtorek — propozycje
dotyczące ich struktury w

IX kadencji przedstawiły
kluby poselskie.

Po raz pierwszy Sejm
wybierze członków Trybu­
nału Konstytucyjnego, któ­
ry będzie orzekać o zgod­
ności ustaw z Konstytucją
oraz zgodności innych ak­
tów normatywnych naczel­
nych i centralnych organów
państwowych — z Konsty­
tucją i ustawami. Członko­
wie trybunału będą nieza­
wiśli i podlegać jedynie
Konstytucji. Ten nowy or­
gan, którego utworzenie ma

wielkie znaczenie dla u-

macniania praworządności,
rozpocznie działalność od 1
stycznia.

Przedstawiony zostanie
Izbie projekt uchwały w

sprawie utworzenia Ra­
dy Społeczno-Gospodarczej
przy Sejmie IX kadencji.

Wtorkowe obrady rozpo-
czną się od punktu bezpo­
średnio odnoszącego sie do
wyników wyborów 13 paź­
dziernika. Z ramienia Ko­
misji Mandatowo-Regula-
minowej pos. Kazimierz O-
rzechowskl przedstawi spra­
wozdanie o złożonym Sej­
mowi sprawozdaniu Pań­
stwowej Komisji Wybor­
czej.

Krakowski WZGS

najlepszy w kraju

Wyroby z koniny
i baraniny

na krakowskie
i wiejskie stoły

(Inf. wł.) Specyfika funkcjo­
nowania spółdzielczości wiej­
skiej polega m. in. na równo­
ległym prowadzeniu działalno­
ści handlowej i produkcyjnej.
W działalności wytwórczej
właśnie, jednostki zrzeszone

w krakowskim WZGS osiąg­
nęły najlepsze wyniki w kra­
ju. 25 piekarń GS-owskich wy­
pieka dziennie 100 ton chleba.
Wzrosła również produkcja
wód gazowanych i to o połowę
w porównaniu do roku ubieg­
łego. Wprowadzone zostały do
produkcji nowe rodzaje napo­
jów o wydłużonej trwałości, a

także — po raz pierwszy —

przeszło pół miliona butelek
toniku. Znacząca jest rów­
nież produkcja masarska
gminnnych spółdzielni. W woj.
krakowskim działają 22 ma­
sarnie i 2 rzeźnie eksportowe
mięsa końskiego w Słomni­
kach i Skawinie. Miesięczna
zdolność produkcyjna masarń
GS-owskich wynosi 380 ton

przetworów. W zupełności po­
krywa to potrzeby ryniku
wiejskiego, a wobec ograni­
czonych mocy wytwórczych
krakowskich Zakładów Mię­
snych okazało się zbawienne
dla zaopatrzenia aglomeracji
w mięso i jego przetwory.
Niestety nie najlepiej układa
się współpraca z samymi Za­
kładami Mięsnymi, które wy­
korzystując swą monopolisty­
czną pozycję przydzielają wiej­
skim masarniom surowiec nie­
regularnie i bez uprzedzenia.

Na uwagę zasługuje poszu­
kiwanie możliwości wzbogace­
nia oferty mięsnej o wyroby
i przetwory wyłączone z re­
glamentacji. W porównaniu z

rokiem ubiegłym w dwójnasób
wzrosła ilość wyrobów z mię­
sa końskiego, baraniego i dro­
biowego. Ta oferta jest wciąż
wzbogacana.

Jak poinformował prezes
WZGS w Krakowie Jan Cze­
ska produkcja spożywcza
w podległych mu jednost­
kach osiągnęła w ciągu 10
miesięcy wartość 3,3 mld zł, co

stawia krakowski WZGS na

czołowym miejscu w kraju.
Wzrostowi produkcji towarzy­
szyła troska o odpowiednią ja­
kość. Powołany został dział
kontroli jakości, laboratoria
jakościowe działają w Krako­
wie. Myślenicach i Proszowi­
cach. (tor)

Nie ma narodu bez pamięci
i bez historii

(DOKOŃCZENIE ZE STR D

PRON dla najlepszego pol­
skiego uczestnika konkursu.

(Inf. wł.) Wczoraj minęła 67.
rocznica odzyskania przez Pol­
skę niepodległości. Z tej oka­
zji w Krakowie na pl. Matej­
ki odbyło sdę uroczyste złoże­
nie wieńców na płycie Grobu
Nieznanego Żołnierza. Hono­
rową wartę zaciągnęli żołnie­
rze LWP, zapłonął znicz —

symbol wiecznej pamięci o

tych, którzy oddali ojczyźnie
rzecz najcenniejszą — własne
życie.

W asyście honorowej kom­
panii LWP, przy dźwiękach
werbli, jako pierwsza wieńce
złożyła delegacja władz poli­
tyczno -. administracyjnych
Krakowa z sekretarzem KK
PZPR Władysławem Kacz­
markiem, przewodniczącym
KK ZSL Stanisławem Mazu­
rem a także przewodniczącym
KR PRON Ryszardem Zieliń­
skim.

Następnie wieńce 1 kwiaty
złożono na płycie Grobu w

imieniu kombatantów zrzeszo­
nych w ZBoWiD i ZIW, od
delegacji żołnierzy, oficerów
rezerwy i byłych żołnierzy za­
wodowych, od organizacji mło­
dzieżowych i społecznych, od
krakowskich zakładów pracy.
Kwiaty składali także miesz­
kańcy Krakowa.

Wieńce i wiązanki kwiatów
złożono również na cmentarzu
Rakowickim na groble Igna­
cego Daszyńskiego — premie­
ra Tymczasowego Rządu Re­
publiki Polskiej z siedzibą w

Lublinie oraz na grobie żoł­
nierzy poległych w wojnie
światowej 1914—18; zapłonęły
znicze, harcerze zaciągnęli ho­
norowe warty.

Na okolicznościowym spot­
kaniu w Nowohuckim Cen­
trum Kultury przypomniano
historyczne wydarzenia sprzed
67 lat, kiedy Polska jako nie­
podległe państwo powróciła
na mapę Europy po 123 la­
tach zaborów. Aktorzy Teatru
Ludowego przy dźwiękach
muzyki Fryderyka Chopina
recytowali im. in. fragmenty
„Wesela” 1 „Modlitwy Konra­
da” Stanisława Wyspiańskie­

Perspektywy nowelizacji
Kodeksu Pracy

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Poważnym problemem jest
nikła wciąż liczba zakłado­
wych komisji pojednawczych.
Do rzadkości należy przeka­
zywanie spraw do sądów, po
uprzednim rozpatrzeniu ich
przez te komisje. Być może

pokutuje wciąż nie najlepsza
sława komisji rozjemczych. W
obecnym stanie prawnym nie
ma przymusu, aby wcześniej
zwrócić się do komisji pojed­
nawczych, każdy może udać
się wprost do sądu. Chodzi jed­
nak o to, aby stworzyć poten­

Piękno, ład i radość
Sobotni koncert w Filharmo­

nii Krakowskiej dostarczył
wielu świetnych przeżyć ucze­
stnikom wieczoru' W ramach
obchodów 40-lecia naszej pier­
wszej estrady symfonicznej w

grodzie podwawelskim wystą­
pił znakomity dyrygent (w la­
tach 1959—1965 pierwszy dy­
rygent, 1962—1965 kierownik
artystyczny Filharmonii Kra­
kowskiej) ANDRZEJ MAR­
KOWSKI. Rozpoczął on prze­
pięknym prowadzeniem Sere­
nady D-dur KV 320 (1779)
Wolfganga Amadeusza Mozar­
ta. Mówi się i pisze, ie ta ży­
wa, mieniąca się różnorodno­
ścią barw serenada symfonicz­
na jest swoistą polemiką z nie­
znośnym arcybiskupem z Salt?
burga Colloredo. Rzeczywiście
cała ta „polemika” wyrażająca
się w kontrastach dynamicz­
nych, w dialogu dość ostrym
grup instrumentów dętych I
kwintetu, w zaskakującym
wprowadzeniu do drugiego

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1»

sercem — 62-letnl Józef Kra­
wczyk. Zgotn nastąpił po sze­
ściu dobach od przeprowa­
dzenia transplantacji. Głów-

go, „Psalmu miłości” Zygmun­
ta Krasińskiego oraz wiersze
Jana Lechonia i Leopolda
Staffa. W programie znalazły
się też fragmenty odezwy Ra­
dy Delegatów Robotniczych,
oświadczenie Józefa Piłsud­
skiego z posiedzenia Rady
Czterech w Paryżu 5 czerwca

1919 r.

Wieczornica stała się okazją
do historycznej refleksji nad
przeszłością, współczesnością
naszego kraju: nie ma narodu,
nie ma państwa bez pamięci
1 bez historii — powiedział na

jej zakończenie autor sce­
nariusza, przewodniczący KR
PRON Ryszard Zieliński. W
wieczornicy udział wzięli m.

in. sekretarz KK PZPR Wła­
dysław Kaczmarek, prezydent
Krakowa Tadeusz Salwa,' wi­
ceprzewodniczący KK ZSL
Stefan Drzyzga, wiceprzewod­
niczący KK SD Andrzej Bę­
ben oraz I sekretarz KD
PZPR Nowa Huta Jan Bąbaś.

(zo)
•H-

(Inf. wł.) „Dla ciebie Polsko
1 dla Twej chwały 1914—1918”
taki napis widniej* na coko­
le Pomnika Legionistów na

cmentarzu w Nowym Sączu.
Wczoraj z okazji 67. rocznicy
wyzwolenia pod pomnikiem
zebrali się przedstawiciele
władz województwa i miasta
Nowego Sącza, delegacje za­
kładów pracy i młodzież. W
okolicznościowym wystąpieniu
przewodniczący RM PRON —

która była gospodarzem uro­
czystości — Stanisław Dobosz
przypomniał tamte historycz­
ne chwile.

Pod pomnikiem harcerze 1
żołnierze Karpackiej Brygady
WOP zaciągnęli wartę honoro­
wą a przedstawiciele społe­
czeństwa złożyli wiązanki
kwiatów.

(Inf. wł.) W Zakopanem, je-
siendą 1918 roku narastały na­
stroje niepodległościowe wraz

z zapowiedzią nieuchronnego
upadku Austro-Węgier, za­
kończenia I wojny światowej.
Historycznym wydarzeniem
tamtych dni przed 67 laty by­
ło istnienie Rzeczypospolitej

cjalne możliwości korzystania
przez zatrudnionych z form
pojednania oferowanych przez
komisje, istnieje zresztą usta­
wowy obowiązek powołania
komisji pojednawczych w każ­
dym zakładzie.

Obecnie trwają prace nad
kolejnymi zmianami w Ko­
deksie Pracy. Nowelizację
przewiduje się przeprowadzić
w dwóch etapach do 31 grud­
nia br. i do 31 grudnia 1986 r.

Nowelizacja jest sprawą pilną
i niezwykle istotną, gdyż pra­
wo podobnie, jak inne dzie­
dziny życia nie toleruje próż­

Z Filharmonii

menueta... flautino oraz rogu
pocztowego (p. Bednarczyk na­
dal temu instrumentowi pięk­
ny, nośny dźwięk) — zwraca

uwagę współczesnego słucha­
cza ku treściom ożywiającym
nas przez siłę i różnorodność
figur muzycznych. Markowski
nadał temu utworowi naresz­
cie nie za żywe tempo, naresz­
cie — spośród plejady współ­
czesnych polskich dyrygentów,
którzy popadli w dość niemiłą
manierę piekielnego przyspie­
szania temp.

Niezwykle pięknie grał I-
WAN MONIGHETTI (ZSRR)
Koncert wiolonczelowy a-moll
op. 129 (1850 rok) Roberta
Schumanna. Solisto ma w

Krakowie znakomitą opinię. I

wydaje mi się, że właśnie Mo-
nighetti potra.fi nawet wbrew
ustawianiu nas przez teorety­
ków muzyki przez długi czas

zachwycać ciemną barwą in­
strumentu. Poetyckość Kon­
certu wiolonczelowego a-mółl

Zmarł pacjent
ną przyczyną były zaburze­
nia krzepnięcia krwi, w wy­
niku których doszło do ma­
sywnego, uio dającego się o-

Zakopiańskiej w okresie od 30
października do 16 listopada,
na czele której stanął Stefan
Żeromski. W rocznicę wyda­
rzeń sprzed 67 lat odbyła się
w Zakopanem patriotyczna u-

roczystość złożenia kwiatów
na płycie Nieznanego Żołnie­
rza w Parku Dzieci i Młodzie­
ży. Przemówienie okolicznoś­
ciowe wygłosił Michał Zby-
szewski, członek RK PRON,
przewodniczący RM PRON.
Na uroczystość przybyli m. In.
sekretarz KM PZPR Stani­
sław Kałamackl, przewodni­
czący MRN Kazimierz Moź­
dzierz, naczelnik miasta l gmi­
ny Robert Kłak. Ponadto w

uroczystości wzięli udział
przedstawiciele stronnictw po­
litycznych, organizacji mło­
dzieżowych i społecznych.

(Inf. wł.) Z okazji 67. rocz­
nicy odzyskania niepodległoś­
ci Rada Wojewódzka Patrio­
tycznego Ruchu Odrodzenia
Narodowego była organizato­
rem uroczystego złożenia
wieńców na Grobie Nieznane­
go Żołnierza w Tarnowie. Za­
płonął znicz 1 pochodnie trzy­
mane przez harcerzy, którzy
zaciągnęli honorową wartę. Po
odegraniu hymnu państwowe­
go, przy dźwiękach werbli
wieńce i kwiaty składali
przedstawiciele PRON z prze­
wodniczącym RW Janem
Kuczklem, delegacja KW
PZPR z sekretarzami KW Ja­
nem Karkowskim i Władysła­
wem Plewniakiem, ZSL z pre­
zesem WK Stanisławem Par-
tyłą, SD z wiceprzewodniczą­
cym WK Jerzym Harsze,
przedstawiciele władz admini­
stracyjnych województwa —

wicewojewodowie Jerzy Sobec­
ki 1 Marian Chudzik, delegacje
kombatantów, Wojewódzkiego
Sztabu Wojskowego, Ligi Ko­
biet'Polskich, organizacji mło­
dzieżowych, harcerzy, mło­
dzież.

Następnie w tarnowskiej
Sali Lustrzanej odbył się oko­
licznościowy koncert muzyki
Ignacego Paderewskiego, w

wykonaniu Jacka Krośnlckie-
go (tenor) 1 Marty Gozdeckiej
(fortepian). (wisz)

ni. Nowa redakcja musi u-

względniać funkcjonującą już
ustawę o związkach zawodo­
wych, zasady reformy gospo­
darczej itp. Do końca br. spo­
dziewać się należy noweliza­
cji najważniejszych kwestii. W
przyszłym roku dokona się
natomiast globalnego przeglą­
du Kodeksu Pracy. W drugim
etapie, powołana do tego ko­
misja przy Ministerstwie Pra­
cy, Płac i Spraw Socjalnych
musi zadecydować, czy wpro­
wadzać do Kodeksu Pracy za­
pisy z innych aktów praw­
nych.

nie ulega najmniejszej wątpli­
wości. Mistrzowskie wyprowa­
dzanie tych ciemnych barw
wiolonczelowych „przed front"
orkiestry, jest właśnie tajem­
nicą radzieckiego instrumen­
talisty. Markowski doskonale
towarzyszył z całym zespołem
Monighettiemu.

Na zakończenie orkiestra
Filharmonii Krakowskiej pod
dyrekcją Andrzeja Markow­
skiego wykonała Scherzo a la
russe (1944 r.) Igora Strawiń­
skiego. Krótki, błyskotliwy u-

twór z dwoma triami, wyko­
rzystujący motywy innych u-

tworów wielkiego kompozytora
wzbudził prawdziwy entu­
zjazm słuchaczy. Zarówno li­
nio melodyczna jak i akcento­
wanie rytmów tańca ludowego
rozjaśniły do pełnego blasku
nasze sobotnie spotkanie mu­
zyczne. Symfonicy krakowscy
dobrze, znakomicie zagrali ró­
wnież na bis ten utwór.

OLGIERD JĘDRZEJCZYK

panować krwawłetda przewo­
du pokarmowego. Dodatko­
wymi powikłaniem była ostra

niewydolność nerek. która

wymagała stałej hemodializy
przy pomocy sztucznej nerki.

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

równocześnie kieruje pracami
Komisji Współpracy Nauki z

Gospodarką Komitetu Krako­
wskiego Partii. Komisja, po
przeprowadzeniu wizji lokalnej
w liczącej już prawie 100 lat 1
przewidzianej na rok 1995 do
śmierci technicznej brykietow-
ni w Koninie — Marantowie
podjęła decyzję o natychmia­
stowym rozpoczęciu tam prac
przy budowie i instalacji zu­
pełnie oryginalnej, opracowa­
nej przez krakowskich nauko­
wców linii, pilotowej do bry-
kietowania węgla brunatnego.

Szybkość, z jaką przemysł
podchwycił inicjatywę i wyko­
rzystał wyniki prac naukowych
jest w naszym kraju preceden­
sem. świadczącym, iż słowa
gen. Wojciecha Jaruzelskie­
go, który na Plenum KC Par­
tii zapowiadał w zdecydowa­
nych słowach przyspieszenie
działań na linii nauka — prze-

(Inf. wł.) Tarnowski „Tydzień
talentów” organizowany już
po raz czwarty przez Tarnow­
skie Towarzystwo Muzyczne,
Krajowe Biuro Koncertowe,
Wydział Kultury i Sztuki UW,
Związek Kompozytorów Pol­
skich 1 ZSMP stwarza mło­
dym, wyróżniającym się mu­
zykom szanse promocji i zais­
tnienia w krajowym życiu
koncertowym m. in. poprzez
umożliwienie im występów z

zespołami 1 orkiestrami o

światowej renomie. W trakcie
ubiegłorocznego „Tygodnia”
Olbrzymią popularnością wśród
melomanów cieszyły się kon­
certy w cyklu ,Rolska Orkie­
stra Kameralna przedstawia...”,
podczas których znakomita
orkiestra dyrygowana przez jej
szefa i założyciela Jerzego
Maksymiuka, a także gościn­
nie przez Thomasa Jersena
(Dania) i Chlkaru Imamure
(Japonia) towarzyszyła kilku
młodym i dotychczas nie zna­
nym solistom.

W koncertach przewidzia-

(Inf. wł.) Wczoraj w AGH
odbyło się uroczyste posiedze­
nie Rady Wydziału Metalur­
gicznego z okazji 40-lecia pra­
cy naukowej i 60-lecia uro­
dzin prof. Stanisława Gor­
czycy. Prof. Stanisław Gorczy­
ca jest wybitnym naukowcem,
który stworzył własną a pow­
szechnie uznawaną obecnie
szkołę nowoczesnego metalo­
znawstwa. Jest autorytetem w

zakresie wpływu defektów
struktur krystalicznych na

własności tworzyw metalicz­
nych a także w zakresie mi­
kroskopii elektronowej. Prof.

Waluty

socjalistyczne
W liście jaki nadesłał p.

Stanisław M. z Nowej
Pluty zawarte jest pyta­

nie o możliwości otwarcia ra­

Dwóch cywilnych za bud­
ką z kwiatami spisuje
emeryta z enerdowskim

termosem. Dlatego też gruba
baba z kawą zanim powie,
że dzisiaj ma po 340, nerwowo

rozgląda kię dookoła i spraw­
dza. A 340 to tylko dwa­
dzieścia więcej za luksus „że

500 zł za godziną, czyli gospodarowanie w zespole
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

płac podnosić bezkarni* ni*
można.

Kłopoty POLIGRAFA —

twierdzi prezes Jan Pachońskl
— są takie, jak całego przemy­
słu poligraficznego w naszym
kraju. Nie ukrywano tego w

czasie niedawnej narady przed­
stawicieli zakładowych rad
Związku Zawodowego Pra­
cowników Przemysłu Poligra­
ficznego PRL. To właśni* tam
zrodził się list, który wysto­
sowano do I sekretarz* KC

W Koninie powstanie

brykieto wnia węgla brunatnego
mysł, nie są i na pewno nie bę­
dą słowami bez pokrycia.

Brykietowanie węgla ka­
miennego i brunatnego jest je­
dną z najpilniejszych potrzeb
naszej gospodarki energetycz­
nej. Owa potrzebę usiłowano,
wzorem praktyk ostatnich kil­
kunastu lat zaspokoić poprzez
zakupy maszyn i technologii w

Austrii 1 NRD. Stało się tym
razem inaczej — głównie dzię­
ki jednoznacznemu stanowisku
ministra gen. Piotrowskiego 1
— uporowi kierowanego przez
prof. Drzymałę zespołu. Spra­
wę konieczności pilnego wdro­
żenia rodzimej gotowej i spra­
wdzonej technologii sygnalizo­
wała prasa, upominał sie o to
niedawno tygodnik „Przekrój”.

Przez tydzień w Tarnowie

będzie rozbrzmiewać muzyka

„Tydzień talentów44

nych w programie tegoroczne­
go „Tygodnia talentów” mło­
dzi soliści będą mieli szansę
wystąpić z równie renomowa­
ną Orkiestrą Kameralną PRiTV
w Poznaniu pod dyrekcją
Agnieszki Duczmal.

Po uroczystej inauguracji
„Tygodnia”, w sali tarnow­
skiego Ratusza organizatorzy
przedstaw®, oficjalne wyniki
ko-nkurau kompozytorskiego o-

gtoszonego przed dwoma laity,
a laureatom wręczono nagro­
dy. Otrzymali je: Mariusz Du-
baj oraz Sławomir Kaczorow­
ski. Odbyła sdę również inna
mdła uroczystość: związany od
początku z tarnowską impre­
zą dyrektor Krajowego Biura
Koncertowego Zbigniew Pa-

Urocr^te posiedzenie w AGH

40-!ecśe prccg naukowej
prof. Stanisława Gorczycy

Stanisław Gorczyca jest zało­
życielem i organizatorem śro­
dowiskowego laboratorium
mikroskopii elektronowej
AGH, w którym od dawna
prowadzi się wiele prac i ob­
serwacji nie tylko teoretycz­

chunku oprocentowanego w

rublach. „Często przebywam
w ZSRR na delegacjach i zos-

tają mi tzw. resztówki z diet,
co mam z nimi zrobić?" — py­
ta Czytelnik. Zgodnie z prze­
pisami obywatel polski może

posiadać rachunek w jednej z

walut socjalistycznych, na

które przyjmowane są m. in
pozostałości z diet przy wy­
jazdach służbowych. Po po­
wrocie z • wyjazdu należy
wziąć zaświadczenie z zakła­
du delegującego o wysokości
stawek dziennych i czasie po­
bytu. Z takim pismem należy
się zgłosić w tym oddziale,
gdzie klient posiada rachunek

walutowy i otworzyć sobie no­
wy rachunek tzw. „S”. Można gi

jest zawsze” 1 dwadzieścia
taniej od tajemniczej miałkiej
mieszanki, którą ostatnimi
czaay raczy nas handel uspo­
łeczniony.

Zachodni lek „na wrzody”
pięć tysięcy.

’

— Panie, to prawie za dar­
mo, ja dałem trzydzieści, patrz
pan, tu jest jeszcze cena —

prawie osiemdziesiąt marek
zachodnich.

Aspiryna „Bayera” po „dy­
sze” za tabletkę, jak przyjdzie
sezon grypowy będzie dro­
żej. Z prawdziwych speku­
lantów Jedynie pani z ka­
kao (madę in „Wawel”) ma

odwagę i sprzedaje je po
130... Resztę wymiotło, poza
panem od plastrów.

PZPR — gen. armii Wojciecha
Jaruzelskiego. Czytamy w tym
liście m. in.: „poligrafia jest w

kryzysie. W kryzysie maszy­
nowym, zaopatrzeniowym.
Dawno powinna się rozlecieć.
Podtrzymują ją ludzie, Towa­
rzysze Sztuki Drukarskiej, ho­
nor i godność zawodu, szacu­
nek dla posłannictwa społe­
cznego poligrafii, odpowie­
dzialność zawodowa, upór I
wiaro w lepszą przyszłość
przemysłu. Tego uporu < wia­
ry już nie starcza. Nie star­
cza już sił, zwykłych ludzkich

Nowa linia pilotowa (jej pro­
jekt techniczny- już powstaje
w AGH) rozpocznie produkcję
już w roku 1988. wytwarzać
będzie 15 ton brykietów/godz.;
Wszystkie 10 linii, pracujących
obecnie w konińskiej brykieto-
wni dają na godzinę zaledwie
25 ton i będą sukcesywnie wy­
mieniane na AGH-owskie. Spo­
sób „krakowski” jest równo­
cześnie o 50 proc, mniej ener­
gochłonny, dwukrotnie bar­
dziej wydajny i proponujący
urządzenia znacznie lżejsze niż

wszystkie typy brykieciarek, o-

ferowanych nam przez Austria­
ków 1 Niemców z NRD. Przy
badaniach (prototyp jest dzie­
łem wrocławskiego „Poltego-
ru”) pracowało liczne grono

ła trójka wykonawców: Jacek
Krośnicki — tenor, Marta
Gozdecka i Paweł Skrzypek —

fortepian.
Wczorajszy koncert zatytuło­

wany „Aria devisa” odibył się
we wspaniałej scenerii zamku
w Dębnie. Dariusz Walendow-
ski — tenor, Ryszard Cieśla —

baryton, Teresa Krajewska -•

sopran. Piotr Nowacki — bas,
oraz pianistki — Teresa Brzo­
zowska, Helena Christlenko i
Krystyna Hussar-Moczulsk*
wykonały m. in. utwory Pa­
derewskiego, Rachmaninowa,
Vendiiego. Czajkowskiego,
Bairda, Schuberta, Debussy’*-
go. Mozarta, Pucciniego, Rossi­
niego i Moniuszki.

Z powodu choroby wyko­
nawców nie odbył się nieste­
ty, planowany również n*
wczoraj, spektakl opery baś­
niowej dla dzieci. W zamian
najmłodsi (1 nie tylko) melo­
mani mogli wysłuchać kon-

_____ _ __ ______ , ______

certu dziecięcej orkiestry 5ea-
Ignacego Jana Paderewski^- moralnej PPSM w Tarnowie
go, podczas którego wystąpi- pod dyrekcją R. Zubka, (ika)

wlicki został udekorowany
Honorową Odznaką „Zasłużo­
ny dla ziemi tarnowskiej”.

W koncercie inauguracyj­
nym wystąpił młody klawesy-
nlsta Marek Toporowski z to­
warzyszeniem orkiestry ba­
rokowej „Concerto Avenna”
pod kierownictwem Andrzeja
Mysińskiego. Licznie zgroma­
dzeni melomani wysłuchali
utworów siedemnastowieczne­
go kompozytora A. Jarzebskie-
go, włoskiego skrzypka i kom­
pozytora A. Corelliego, J. S.
Bacha i G. F. Haendla. Rów­
nież wczoraj w dworku w Ką-
śnej Dolnej odbył się koncert
z Okazji 125. rocznicy urodzin
Ignacego Jana 1

nych ale i dla przemysłu. Głó­
wne kierunki badań jakie są
tu prowadzone przez prof. S.
Gorczycę to: rekrystalizacja
metali i stopów, własności i
struktura stada konstrukcyj­
nych, własności i struktura

to zrobić także nie posiadając
rachunku walutowego.

Rachunek „S” oprocentowa­
ny jest rocznie w wysokości
3 proc. Mogą z niego korzystać
właściciel i członkowie naj­
bliższej rodziny przy wyjaz­
dach turystycznych do krajów
socjalistycznych. Jeśli z takie­
go wyjazdu zostaną drobne
sumy wypłacone z banku mo­
żna je ponownie wpłacić. Wa­
runkiem jest przedstawienie
asygnaty wypłaty. Nie należy
tzw. czerwonych karteczek
wyrzucać!

Do wszystkich posiadaczy
rachunków walutowych — A
vista czyli płatnych na każde
żądanie, wysyłano już wycią-

z dopisanymi odsetkami.

— Masz pan plastry?
— Mam!
— Po ile?
— Po sto dwadzieścia.
— Daj pan po osiemdzie­

siąt.
— A ile?
— Pięć!
— No, dobra.
Ziemniaki po 17 zł/kg, bu­

raki tyleż samo, jabłka 50—
60 zł/kg, cebula 30 zł/kg,
ale czosnek już.„ 1000—1200
zł/kg. Rzodkiewka 30 zł za

pęczek, ogórki 600 zł/kg.
gruszki 80 zł/kg, suszone

śliwki 180 zł/kg, orzechy
włoskie 400—500 zł w tapla­
nych mundurkach, 2000 zł —

beŁ Laskowe po 1200 zł/kg.

sił do nadrabiania fatalnych
warunków pracy, wyeksploa­
towanych maszyn i urządzeń,
przestarzałych technologii".

Słowa tego listu odnoszą się
nie tylko do gigantów pol­
skiego przemysłu poligraficz­
nego, lecz także do małych
zakładów w rodzaju POLI­
GRAFA. I giganty, i małe fir­
my są potrzebne. Każda ma

inną rolę do spełnienia, a

spółdzielczość inwalidzka w

poligrafii ma rolę szczególną,
społeczną. Póki więc jeszcze
można stosuje się półśrodki

naukowców i pracowników te­
chnicznych krakowskiego in­
stytutu, m. in. doc. dr inż. Ro­
man Dec, dr inż. Marek Hry.
nlewicz, mgr inż. Andrzej
Kmiecik, inż. Edward Maćków
i Inni.

Dyskusji, poprzedzającej de­
cyzje o wdrożeniu opracowa­
nia naukowców AGH towarzy­
szyły tradycyjnie głosy, z któ­
rych żaden nie kwestionował
wprawdzie wartości opracowa­
nia. ale sugerował niejedno­
krotnie, iż „w obecnej sytuacji
kraju rzecz jest złożona i nie­
wykonalna". Jak się jednak o-

kazało przy precyzyjnym okre­
śleniu 1 przydzieleniu zadań —

wszystko jest możliwe, nawet

rezygnacja z importu, jeśli tyl­
ko się tego chce. A przemysł
będzie musiał chcieć — bo po
prostu nie ma innego wyjścia,
jak szersze stosowanie rodzi­
mych rozwiązań technicznych.
Im wcześniej zrozumieją to

wszystkie resorty, tym lepiej.

blachy transformatorowej.
Prof. Stanisław Gorczyca ob­
chodzący wczoraj podwójny
jubileusz, ma na swym kon­
cie ponad 150 prac nauko­
wych dotyczących mikroskopii
elektronowej przy czym do

wytłumaczenia i analizy za­
obserwowanych zjawisk uży­
wam jest teoria dyslokacji. W

uroczystym posiedzeniu Rady
Wydziału Metalurgicznego
wziął udział rektor AGH prof.
Antoni S. Kleczkowski.

(Pa)

Warto wspomnieć, że jeśli
klient wybiera odsetki w bo­
nach Banku PKO SA ma pra­
wo do 10 proc, „bonifikaty-do-
datku”. Mówiąc prostym ję­
zykiem jeśli jest 20 dolarów
odsetek, z kasy odbierze się
20 bonów plus 2 czyli 22. Od­
setki są do odebrania przez
rok czyli do 29 września 1986
roku. Nie trzeba się spieszyć.

Pocieszające dla klientów
banku jest zapewnienie peł­
nej obsługi na dwie zmiany.
Bank jest czynny każdego
dnia, z wyjątkiem sobót, od
7.45 do 18.30 i wtedy można

dokonywać wszystkich opera­
cji na rachunkach walutowych
— pytała o tę sprawę p. Ha­
lina K. z Wieliczki. (żur)

Pan na straganie z cytru­
sami nie boi się cywilnych
i ceni: pomarańcze 1690 zł/kg.
mandarynki 1000 zł/kg, cy­
tryny 1500 zł/kg. banany
1600 zł, za to oblepione po­
lietylenem.

W branży nabiałowej spo­
kój 1 dyscyplina jak zawsze:

śmietana 200 zł/litr, ser 290
zł/kg, masło 500 zł/kg, jaja
15—18 zł za sztukę (zależy od
wielkości). Miód utrzymuje
nowa cenę 600 zł za półli-
trówkę.

Pojawiły się miotły po
150... (nie dam po sto czter­
dzieści. bo miotły mam do­
bre 1 już...). Powrócił też pan
z rewelacyjnym środkiem na

odciski. (Jb)

mające na celu utrzymanie w

ruchu -maszyn z końca XIX
wieku czy wykorzystanie
każdego skrawka papieru i
tektury do produkcji. Temu
właśnie celowi służą i dzia­
łania oszczędnościowe zakła­
dowego zespołu gospodarczego
w POLIGRAFIE, przynoszące
korzyści i osobom bezpośrednio
w zespole zatrudnionym, i ca­
łej firmie.

WOJCIECH
MACHNICKI

Z
aglądanie komuś w

talerz nie jest bynaj­
mniej przejawem do­
brych manier. Co in­
nego jeśli robi się to

niejako z urzędu w

imię wyższych, społecznych
racji. Do tej grupy zaliczają
się przede loszystkim staty­
stycy, którzy przy pomocy
liczb próbują wykazać jak się
komu powodzi. Reglamenta­
cja potraktowała większość
społeczeństwa jednako, z u-

rzędowego punktu widzenia
taki sam apetyt winien mieć
zapaśnik Sandurski i — po­
wiedzmy — obywatel X

trudniący się na co dzień
przybijaniem pieczątek na

sprawozdaniach, których nikt
nie czyta. W rzeczywistości
jednak sytuacja była o wiele
bardziej złożona. Po pierwsze:
tylko część produktów spo­

żywczych objęta została re­
glamentacją, po wtóre: kart­
kowe rozdziały nie dotyczyły
konsumpcji w żywieniu zbio­
rowym, po trzecie wreszcie:
rynek żywnościowy jako
pierwszy otrząsnął się z kry­
zysu oferując w wolnej sprze­
daży również produkty obję­
te rozdziałem, przede wszy­
stkim zaś mięso. Cały ten

splot okoliczności sprawia, że
faktyczne rozmiary spożycia
są trudne do zarejestrowania
w liczbach, zaś próby ich o-

kreślenia wymagają stoso­
wania dodatkowych , technik
pozyskiwania danych. Dopie­
ro po tych zabiegach staty­
styka nabiera znamion wiary­
godności.

Jeśli ktoś chce się przeko­
nać ile czego zjadamy w cią-
pu ■roku jako społeczeństwo,
bierze w rękę aktualny rocz­

nik statystyczny i tam znaj­
duje odpowiedzi. Natomiast
zdobycie informacji na temat

spożycia z uwzględnieniem
poszczególnych grup społecz­
nych jest już zadaniem trud­
niejszym i z tego też powodu
interesująca jest publikacja
dr. LESZKA RUDNICKIEGO
zawarta w ostatnim (majo­
wym) numerze miesięcznika
„Nowe Rolnictwo". Jej tytuł:
„Spożycie żywności w gospo­
darstwach chłopskich, dwuza-
wodowych i pracowniczych”.

Komu służy apetyt?
Autor w *w«J onalizi* oparł
się na wewnętrznych mate­
riałach Głównego Urzędu Sta­
tystycznego. Specyfika każdej
z omawianych grup społecz­
nych, stosunek do warsztatu

pracy, tradycji etc. powoduje
oczywiste dla każdego różnice
w sposobie odżywiania się.
Oczywiste jest to, że ludność
pracownicza znacznie częściej
niż chłopska korzysta z żywiej
nia zbiorowego, wiadomo tak­
że, że różny jest również w

poszczególnych grupach u-

dział spożycia naturalnego.
Według GUS ludność chłop­
ska w latach 1980—83 spoży­
wała 56 proc, żywności w

etanie nieprzetworzonym, łud-

ność z grupy dwuzawodowej
44,8 proc, zaś z grupy pra­
cowniczej tylko 4,5 proc. Po­
dobne zależności określają
również rozmiary konsumpcji
poszczególnych produktów.

Wedle statystyki jedna oso­
ba w gospodarstwie domo­
wym chłopskim spożywa rocz­
nie 126,1 kg pieczywa, w

dwuzawodowym 112,1 kg, w

pracowniczym 88,8 kg, w

pierwszej grupie najwyższe
jest również spożycie prze­
tworów zbożowych — 42,2 kg,
dwukrotnie wyższe niż w ro­
dzinach pracowniczych. W ro­
dzinach dwuzawodowców
spożywa się natomiast naj­
więcej ziemniaków, strączko-

żadnych dysproporcji w przy­
padku wędlin. Jest ono na

niemal równym poziomie w

rodzinach chłopo-robotniczych
i pracowniczych — przekra­
cza 25 kg na osobę i jest wyż­
sze niż w rodzinach chłop-

r______ .. skich. Autor nie zaznacza tu

______

i chłopo-robotni- jednak czy w przypadku ro-

czych.
’

Rodziny pracownicze
' dżin chłopskich idzie o mięso

wych, a także warzyw. Można
to tłumaczyć strukturą upraw
w gospodarstwach typowo
rolniczych i

wyróżnia zaś najwyższe spo- faktycznie spożywane czy też
życie owoców na osobę — mięso traktowane jako samo-

47,3 kg, w rodzinach chłop- zaopatrzenie, o którym
skich to spożycie jest o 5 kg
niższe.

‘

Interesujące są dane na te­
mat spożycia mięsa. Tutaj
różnice pomiędzy omawiany­
mi grupami społecznymi są
najwyraźniejsze. Spożycie na

osobę w gospodarstwie chłop­
skim wynosi prawie 60 kg
rocznie w dwóch pozostałych
odpowiednio 43,7 i 40,4 kg.
Nie ma natomiast prawie

i wia­
domo, że w znacznych ilo­
ściach trafia na rynek miej­
ski. Relacje między ilością
spożywanego

'

mięsa i wędlin
zdają się sugerować, że w ro­
dzinach chłopskich duże zna­
czenie odgrywa, drób.

Symptomatyczny jest także
przykład tłuszczów. Najwięcej
masła zjada się w rodzinach
pracowniczych — 19,1 kg, naj­
mniej w chłopskich — 7,3, zaś

rozkład spożycia tłuszczów
roślinnych przebiega nieomal
dokładnie na odwrót. W spo­
życiu produktów nabiałowych
gospodarstwa chłopskie wy­
raźnie górują nad pozostały­
mi, co dowodzi twierdzenia O
roli produktów nieprzetwo­
rzonych w konsumpcji.

Na podstawie tych danych
wyliczona została kaloryczność
posiłków. Wierząc zatem sta­
tystyce to osoba żyjąca w ro­
dzinie chłopskiej przyswaja
dziennie 3548 kcal, w rodzinie
chłopo-robotniczej 3291 kcal,
zaś w rodzinie pracowniczej
2743 kcal. Te ostatnie wyraż­

anie przeważają nad pozostaw
łymi w spożyciu kawy i her­
baty. Autor nie podaje, iż
wliczone w to zostały herbat­
ki w urzędach.

TOMASZ ORDYK
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Przedsiębiorstw* Konserwacji Urządzeń Wodnych
i Melioracyjnych uL Nowohucka 13 b, 80-709 Kraków,

teL 55-01-14

SPRZEDA w ramach upłynnienia
CZĘŚCI ZAMIENNE

DO1
♦ SYRENY

♦GAZ58A
♦

'♦

♦

jednostkom _ _

watny-m w terminie do 20 listopada 1985 codziennie
w godz. 8—13. K-8977
=====

, „r— 'J ==?===; . ....... .-.' .■========s==3====s==g===

UAZ

CIĄGNIKA DT-75

SPYCHACZA T-100 M

gospodarki uspołecznionej t osobom pry-

WŁOSY
LUDZKIE

Warkocze mMłmatoąj
długości 35 era

•kupuje
Spółdzielnia Pracy

„Zootechnika”
w Krakowie

al. Klimeckiego 1

Bliższych informacji
udziela Dział Zaopatrze­
nia. tel. 55-15-14 .

K-8866
tłiimiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiim
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SPRZEDAŻ

SYRENĘ 103 L, rok produkcji 1973
nowy silnik — sprzedam. Konie­
wa 55/81, tel. 37-98-52, od 16.

PRZYSTAWKI telewizyjne mon­
tuję w nowosądeckim, tarnow­
skim — Kopeć, ul. Sanocka 1/31,
53-404 Wrocław. g-80109

„DOMUS” zakład 1 doświadcze­
niem — poleca zabezpieczanie
mieszkań metodą tradycyjną (wy­
bór najlepszych zamków, wzmoc­
nienia) o*ez montuje oryginalne
systemy elektroniczne. Ponadto
wyciszenie taplcerskle, żaluzje
przeciwsłoneczne. Tel. 88-93-15.

g-91133

SOLIDNIE zabezpieczam drzwi
przed włamaniem,' wybór zam­
ków, z eleganckim wykończeniem
taplcersklm, gwarancja, rachunki
— Płatek, tel. 11-14-10. g-88352

ZAWIESZANIE kompletów łazien­
kowych, szafek, karniszy — Dmy-
trak, Kraków ,tel. 44-85-33. g-90007

CZYSZCZENIE dywanów, wykła­
dzin, taplcerkl samochodowej —

Wap — Węgrzyn, tel. 55-13-31.
g-89188

rodzi-

szkoły

hufcu.

PKP.

PRZETARGI

ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO

Wojewódzki Ośrodek Kształcenia Zawodowego
w Nowym Sączu, ul. Reja 11, tel. 230-39, 214-67

OGŁASZA WPISY

WAGONOWNIA I KL, KRAKÓW-PROKOCIM
(dojazd do stacji kolejowej Kraków-Bieżanów)

przyjmie do pracy
przy naprawie i utrzymaniu wagonów na puntacłu

w Krakowie — Prokocimiu, Krakowie — Bonarce
1 Podborach Skawińskich

rzemieślników w zawodach!

♦ Ślusarza
4 STOLARZA
4 TOKARZA
4 SPAWACZA

___

4 ELEKTROMONTERA

ORAZ
▲ ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych
Praca w systemie dniówkowym 1 turnusowym.

ZAPEWNIA SIĘ:
— pełny zakres świadczeń przysługujących pracow­

nikom PKP
— bilety bezpłatne dla pracowników i członków ich

rodzin
— deputat węglowy
— umundurowanie służbowe lub ekiwalent pie­

niężny
— bezpłatną opiekę lekarską
Szczegółowych informacji o warunkach pracy 1 pła­

cy udziela Referat ds. Pracowniczych Wagonownia
Kraków-Prokocim, telefon 22-70-22 wewn. 27-25.

K-7864

PKP — REJON PRZEWOZÓW KOLEJOWYCH

W KRAKOWIE, UL. MOGILSKA 1

ogłasza nabór
do półtorocznego dochodzącego

OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY
w zawodzie:

OPERATOR
RUCHOWO-PRZEWOZOWY KOLEI

Warunki priyjęcia do hufca:
— wiek 16—18 lat,
— ukończone minimum 6 klae szkoły podstawowej
— dobry stan zdrowia
— zgoda rodziców:

Uczestnikom hufca zapewnia się:
— ukończenie szkoły podstawowej,
— naukę z przyuczeniem' do zawodu,
— opiekę lekarską,
— inne świadczenia przysługujące pracownikom
Zgłaszając się'do hufca należy zabrać ze sobą:
— wyciąg z aktu urodzenia lub dowód osobisty

ców (do wglądu),
— świadectwo z ostatniej ukończonej klasy

podstawowej.
— 4 fotografie,
— pisemną zgodę rodziców na uczestnictwo w

NIE ZWLEKAJ. * ZGŁOŚ SIĘ ZARAZ. > ZDOBĘ­
DZIESZ ATRAKCYJNY ZAWÓD.

Zgłoszenia przyjmuje PKP Stacja Kraków-Prokocim
Tow. Kraków, ul. Kosiarzy 1 i Komenda Wojewódzka
OHP Kraków, al. Słowackiego 44, pokój 208.

LOKALE

ZAMKI typu Skb-« 1 SK-1, reno­
mowanej spółdzielni! ..Skarbiec”,
montuje firma „Sezam”. Telefon
48-06-52. g-89818

MIESZKANIE własnościowe M-3 w

Dębicy, ul. Sienkiewicza 6/51 —

sprzedam. P-280

WŁASNOŚCIOWE mieszkanie, 3-
pokojowe, komfortowe, z telefo­
nem, w Krakowie — kuplę. Listy
<3776 Wrocław, Prasa, Podwale 62.

RÓŻNE

MAŁŻEŃSTWA krajowe, zagram,
czne. „Halszka” — Żary, box-

SAMOTNYCH zapoznaje Biuro
„VICTORIA”, Pabianice 1, skryt­
ka 13.

NIERUCHOMOŚCI

WYNAJMĘ domek drewniany w

okolicy Dębicy Dębica, tel. 37-98

DO wynajęcia domek na peryfe­
riach, na rzemiosło, woda, gaz, si­
ła. Oferty 83496 „Prasa” Kraków,
Wlślna Ł

INTERESUJĄCE oferty matrymo­
nialne. Kontakty, oferty zagrani­
czne dla Pań — „LIDO” Gdynia
10, skrytka 37.

SPRZEDAM willę nad morzem,
14 pokoi, 40 miejsc, z wyposaże­
niem. Koszalin, tel. 309-17. P-225

USŁUGI

„SBYFO” — komfortowe wycisze­
nie drzwi, zabezpieczenie antywła-
manlowe. Tel. 33-96-33. g-89116

PRZECIWWŁAMANIOWE zabez­
pieczenie drzwi z taplcersklm wy­
kończeniem (wybór kolorów 1 zam­
ków), montaż drzwi harmonijko­
wych — Plndel, tel. 34-39-87.

TRANSPORT — cały kraj (Star +

przyczepa, kryte) _ Cholewiński,
Kraków, tel. 37-23-06. g-87386

WSZELKIE prace porządkowe —

Wielobób, tel. 21-46-30, godz. 18—19.
g-84415

BONIFIKATA — żaluzje mtelzy
szybowe — Jezierski, tel. 22-66-43,
8—10. g-90130

PARKIETY, mozaiki — układa,
cykllnuje, lakieruje, woskuje —

Więcek, tel. 44-97-S3. g86403

EUROPA — nowoczesnym biurem
matrymonialnym — 35-222 Rzeszów
7, poste-restante. g-40966

SPRZEDAŻ trumien dębowych
Zbigniew Baran, Kraków, Bieża-
nowska 24, organizujemy transport.

MEBLE poleca sklep. Kraków,
„ad Sudołem 6. g-8738»

MEBLE pokojowe w różnych wy­
miarach — zamówienia przyjmuje
punkt usługowy, Nowa Huta, os.

Wysokie 22.

KOMPUTEROWY System Matry
monlalny „RAZEM”. Tysiące ofert
Ośrodek Obliczeniowy 80-958
Gdańsk 50, skrytka 195.

I
USŁUGI

WULKANIZACYJNE

dętek, dla jednostek gospo­
darki uspołecznionej i

uspołecznionej

OFERUJE
Przedsiębiorstwo Przemysłu

Betonów „Prefabet”
w Krakowie, ul. Centralna
13, tel. inf. 44-48-69 K-87SS

nle-

\
PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA

HYDROTECHNICZNEGO I RUROCIĄGÓW
ENERGETYCZNYCH „ENERGOPOL-1"

w Krakowie

ZATRUDNI ZARAZ
pracowników w jednostkach organizacyjnych:

— Zakład Sprzętu 1 Transportu Kraków, uL Rybli-
wy 15

— Oddział Dobczyce
— Oddział Czorsztyn
— Zarząd Przedsiębiorstwa Braków, Włóczków 1

i W ZAWODACH: -

1. MASZYNISTY żurawia samoJezdnego kołowego,
* koparki, spycharki

POMOCNIKA maszynisty
2. KIEROWCY s kat. O prawa Jazdy
3. SPAWACZA elektryczno-gazowego i uprawnienia­

mi Rs-1, Rs-2, Rs-3
4. ŚLUSARZA remontowego, KOWALA, STOLARZA

DEKARZA
5. MECHANIKA pojazdów •amoohodowych, silników

spalinowych
6. MECHANIKA kierowcy pogotowia technicznego
7. ROBOTNIKA magazynowego, PLACOWEGO HY­

DRAULIKA wod.-kan.
8. MURARZA, TYNKARZA, CIEŚLI, BETONIARZA

PRZYJMIE również atosolweratów o n/w kierunkach na

staż pracy:
▲ MECHANIK pojazdów łamochodowych
A ŚLUSARZ remontowy, KOWAL, MECHANIK sil­

ników spalinowych
ORAZ pracowników na stanowiska:

9. ZASTĘPCY GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO
10. SPECJALISTÓW ds. kontroli wewnętrznej
U. ZASTĘPCY KIEROWNIKA ds. Ekonomicznych w

Oddziale Czorsztyn
12. KIEROWNIKA BUDOWY i praktyką budownic­

twa mieszkaniowego, MISTRÓW budowlanych
13. KIEROWNIKA Zespopłu Magazynów w Oddziale

Dobczyce
14. SPECJALISTÓW ds: rozliczeń paliw, analizy kart

drogowych, zaopatrzenia, gospodarki materiałowej
15. KIEROWNIKA Składu Konsygnacyjnego, stacji

paliw, KONTYSTY magazynowego
16. KIEROWNIKA Działu Zaopatrzenia

Przedsiębiorstwo gwarantuję wynagrodzenie indywi­
dualne wg Zakładowego Systemu Wynagrodzeń,
uwzględniającym kwalifikacje oraz wkład pracy
(stawka na stanowisku robotniczym do 110 12/godtz.).

Dla pracowników zamiejscowych zakwaterowanie w

hotelach pracowniczych względnie możliwość dowozu
z miejsca zamieszkania codziennie łub tygodniowo.

Możliwość korzystania ze stołówek 1 bufetów.

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAPEWNIA:
— premie uznaniowe, akordowe, umów o kaleto,

socjalne
— dodatki za wysługę Jat 1 nagrody Jubileuszowe
— wszelkie świadczenia socjalne, wczasy, kolonie,

wycieczki
— uprawnienia wynikające z Karty Pracownika Bu­

downictwa
— możliwość podnoszenia kwalifikacji, uzyskania

specjalizacji zawodowej.
Zgłoszenia i informacje dotyczące zapotrzebowania

pracowników wymienionych w poz. 1—8 oraz absol­
wentów: Kraków, ul. Rybitwy 15, tel. 55-25-11, w po­
zostałych przypadkach: Kraków, ul. Włóczków 7, tel.
22-36-66, wewn. 463 lulb 359 dla pracowników na sta­
nowiska robotnicze ujęte w poz. 3 i 8 a dla .pracowni­
ków na stanowiska nierobotnicze tel. 22-36-66, wewn.

378, pokój 203. K-8516

POLSKA KASA
działa od 1929 r. OPIEKI S. A.

Oddział w Krakowie

uprzejmie informuję PT Klientów,
te za względu na pilne praco remontowe

w lokalu przy uL Brackiej 1 a

obsługa klientów prowaztaona będzie w rfcróconym
wymiarze:
— w piątek 1® listopada bor. w goda. 7.45—13
— w poniedztełek 18 listopada br. w godz. 13—48.30

K-9120

o

/

na

PRZEDSIĘBIORSTWO
REWALORYZACJI ZABYTKÓW W KRAKOWIE

objęte preferencjami wynikającymi z Ustawy
Narodowym Funduszu Rewaloryzacji Zabytków

Krakowa,

przyjmie do pracy
miasta, pracowników w następujących

zawodMh:

cieśli ♦ posadzkarzy — fliziarzy
— dekarzy, ♦ zbrojarzy — betoniarzy ♦

terenie

NA

kursy przygotowujące do egzaminu mistrzowskiego
i czeladniczego w różnych zawodach

♦ kursy palaczy centralnego ogrzewania i kotłów wy­
sokoprężnych

♦ kursy kierowników zakładów gastronomicznych
♦ kursy obsługi urządzeń chłodniczych
♦ kursy samochodowe, motocyklowe i ciągnikowe
♦ kursy BHP

kursy pedagogiczne dla mistrzów rzemieślników i
instruktorów nauki w zawodzie oraz inne zlecone
przez zakłady pracy

Zajęcia na kursach prowadzone są po pracy, w godz.
16—19 oraz w soboty i niedziele.

WPISY przyjmuje i informacji udziela Sekretariat
WOKZ telefonicznie lub listownie, w godz. 8—18 co­
dziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt. K-7769

SPÓŁDZIELNIA KÓŁEK ROLNICZYCH im. St. Staszica
w Gdowie sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO następujące sprzęty:

1. 2 kombajny zbożowe „Bizon-Super”,
2. ciągniki rolnicze „Ursus C-360"
oraz inny sprzęt

w Spółdzielni.
Oględzin maszyn

można dokonywać
wgodz.od7do15.

Przetarg odbędzie się w dniu 26. XL o godzinie 10 w bu­
dynku Spółdzielni w Gdowie. Ewentualny II przetarg od­
będzie się bezpośrednio po zakończeniu pierwszego.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić do kasy Spółdzielni najpóźniej na dwie godziny przed
przetargiem.

Ubiegający się o< zakup winni przedstawić zaświadczenie
właściwego Urzędu Gminy.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyn. K-9034

i”

rolniczy wg wykazu znajdującego się

i zapoznania się z ocenami technicznymi
w terminie na 5 dni przed przetargiem

w Limanowej
NIEOGRANICZONE-

iiiimiimiiimiimimimiiiiimiiiiiiiim

ZAKŁADY MECHANICZNE

TARNÓW

w Tarnowie, ul. Kochanowskiego 30,

imiiniiinmiiiiiiiEigiiniiiiminisiniiii

ZATRUDNIĄ PRACOWNIKÓW
z wyższym lub średnim wykształceniem technicznym,
o następujących specjalnościach:
❖

♦

TECHNOLOG obróbki mechanicznej
TECHNOLOG obróbki cieplnochemicznej
TECHNOLOG spawalnictwa
TECHNOLOG obróbki plastycznej na zimno
KONSTRUKTOR
ohanicznej
KONSTRUKTOR
KONSTRUKTOR . . .

cieplno-chemicznej i sprężyn.
Wiek nowo przyjętych pracowników nie powinien

przekraczać 40 lat.

Szczegółowych informacji o -warunkach pracy i pła­
cy udziela — Dział Kadr i Szkolenia, biurowiec, parter
pokój Nr 3 codziennie godz. 7—15, telefon — centrala
6001-6005, wewn. 1655. K-8028

♦♦♦♦oprzyrządowania do obróbki me

oprzyrządowania odlewniczego
oprzyrządowania do obróbki

UWAGA! KRYNICA I OKOLICE

ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO WOKZ
W NOWYM SĄCZU

ogłasza WPISY
NA

< kurzy spawania elektrycznego 1 gazowego
♦ kurzy palaczy centralnego ogrzewania i kotłów wy-

zokoprężnych
♦ kurzy przygotowujące do egzaminu mistrzowskiego

i czeladniczego w różnych zawodach
♦ kursy pedagogiczne dla mistrzów rzemieślników i

Instruktorów nauki w zawodzie
♦ kurzy BHP oraz inne zlecone przez zakłady pracy

WPISY przyjmuje i informacji udziela Księgowość
Zespołu Szkół Zawodowych w Krynicy, uL Bieruta 88,

_

tel. 21-79. K-7771
Snnmmnininnninn
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PKP ODDZIAŁ ZMECHANIZOWANYCH ROBÓT
w Krakowie, ul. Mogilska 1

przyjmie do pracy
na terenie Krakowa i województw: krakowskiego,

tarnowskiego, przemyskiego, rzeszowskiego
pracowników w zawodach:

+ INŻYNIERA 1 TECHNIKA budownictwa drogowego
i kolejowego
MAJSTRA
KIEROWNIKA robót
INŻYNIERA i TECHNIKA mechanika

Ślusarzy
ELEKTRYKÓW

♦

♦

♦

♦

♦

♦ ELEKTROMONTERÓW
♦ SPAWACZY
♦ GEODETÓW
♦ MASZYNISTÓW I pomocników maszynistów, zgar­

niarki, ładowarki, koparki, spycharki, podbijarki,
oczyszczarki

♦ PRACOWNIKÓW niewykwalifikowanyeh do prac
przy montażu i odbudowie nawierzchni kolejowej.

Oddział zapewnia atrakcyjne warunki płacy, dodatek
transportowy, premię akordową, ekwiwalent za

umundurowanie, deputat opałowy, ulgowe i bezpłat­
ne przejazdy dla pracowników i ich rodzin, bezpłatną
opiekę lekarską, wczasy pracownicze i rodzinne.

Dla zatrudnionych poza terenem zapewnia się za­
kwaterowanie i diety delegacyjne 180 zł, dizień.

Szczegółowych informacji o warunkach pracy i pła­
cy udziela PKP Oddział Zmechanizowanych Robót

Drogowych Kraków, ul. Mogilska 1, pokój 326 lub 328,
teL 22-70-22, wewn. 53-57 oraz Baza Maszyn Kraków,
uL Bosacka 32, tel. 22-70-22 wewn. 56-25 i 35-06.

K-8279

Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego
ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU
GO sprzeda:

1. samochód Star A-28. osinóbus, nr

nika 98912, nr rej. NSA-870E, zuż. 65°/o,
2. samochód Star A*28, MS-21, nr podw. 88733, nr silnika

102670, nr rej. NSA-735E zuż. 80%, cena wyw. 311.148 zł;
3. żiuraw samochodowy ZS-4, nr podw. 16913, nr silnika

118146, nr rej. NSA-709E, zuż. 75%,
Przetarg odbędzie się 26. XI. 1985 r. <

PBRol. w Limanowej, ul. Tarnowska
dojścia do skutku w I terminie, II
w tym samym dniu o godz. 12.

Sprzęt można oglądać w przeddzień
10 do 13, po uprzednim zgłoszeniu się

Przystępujący do przetargu zobowiązani są do wpłacenia
wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej w kasie przed­
siębiorstwa, najpóźniej w dniu przetargu do godz. 8.

Braków w sprzęcie nie uzupełniamy.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­

ku podania przyczyny. K-8592

Pralnicza Spółdzielnia Pracy w Krakowie ogłasza, żę W
DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda:

— samochód GAZ-51, nr rej. KRB-506-E, rok produkcji
1963, nr fabryczny 328583, nr silnika 22-S-80750, stopień zu­
życia 85%, cena wywoławcze 50.000,— zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 26. XI. 1985 r. o godzinie 9
w świetlicy Spółdzielni w Krakowie-Nowej Hucie, ul. Kor­
nela Makuszyńskiego 22.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, prze­
targ II odbędzie się w tym samym dniu i miejscu, o go­
dzinie 11, przy czym cena wywoławcza zostanie obniżona.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpłacić wa­
dium w wysokości 10% ceny wywoławczej w kasie Spół­
dzielni Nowa Huta, ul. Kasprzaka 5, najpóźniej w dniu po­
przedzającym przetarg.

Samochód można oglądać codziennie, w dniach roboczych,
w godzinach od 10 do 14, w Nowej Hucie przy ul. K. Ma­
kuszyńskiego 22.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny. K-8366

podw. 57915, nr sil-
ce.na wyw. 369.950 zł;

cena wyw. 312.500 zł.
o godz. 10 w siedzibie

33. W przypadku nie
przetarg odbędzie się

)
przetargu w godz. od

! w Dziale Transportu.

Wojewódzki Zakład Transportu Mleczarskiego w Nowym
Sączu, ul. Rybacka L sprzeda W DRODZE PRZETARGU
PUBLICZNEGO:

— samochód Zuk A-06 furgon, nr rej. NSC 183S, nr silnika
838729, nr podwozia 213782, rok produkcji 1975, stopień zu­
życia 70%, cena wywoławcza 184.800 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 1985-11-26 o godz. 9 w WZTM
w Nowym Sączu, przy ul. Rybackiej 1. W przypadku <nie
dojścia do skutku I przetargu, II przetarg odbędzie się w

tym samym dniu i miejscu, o godz.10.
Samochód przeznaczany do przetargu można oglądać w

dni robocze w godz. 8—14, w bazie WZTM w Nowym Sączu
przy ul. Rybackiej.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wys.
10% ceny wywoławczej, najpóźniej w przeddzień przetargu,

w kasie Zakładu.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­

ku podania przyczyn, względnie dowolnego wyboru oferenta.

Spółdzlelnla Kółek Rolniczych Czchów z siedzibą w Złotej,
woj. tarnowskie ogłasza, te W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO sprzeda:

— spycharkę gąsienicową ,.Stalinieć S-80” typ D-108-9, ril-
nik spalinowy nr fabr. 592819 — cena 105.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 27 listopada 1985 r., o godz. 10,
w siedzibie Spółdzielni Kółek Rolniczych Czohów.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić w dniu prze­
targu do kasy SKR wadium w wysokości 10% ceny wy­
woławczej.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II prze­
targ odbędzie się w tym samym dniu o godz. 14.

Wymieniony sprzęt można oglądać w dni robocze, w godz.
8—14, na budowie „Bloki Jurków” w JuTkowie.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obo­
wiązku podawania przyczyny. K-8524
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OŚRODEK BADAWCZO-ROZWOJOWY

PRZEMYSŁU BUDOWY

URZĄDZEŃ CHEMICZNYCH „CEBEA”
w Krakowie

zatrudni
S

sE

♦ inżynierów mechaników — konstruktorów
4> maszynistki p/h maszyn
♦ palaczy kotłów La Monte’*
♦ monterów-hydraulików
<> ślusarzy maszynowych

spawaczy elektryczno-gazowych
stolarza

0 murarza

♦ pracowników niewykwalifikowanych
Szczegółowych informacji udziela Dział Kadr i Szko­

lenia Zawodowego, ul. Dzierżyńskiego 114/116, pok. 24.
parter, tel. 37-58-62.

S

S

murarzy ♦
blacharzy

stolarzy ♦ parkieciarzy ♦ ślusarzy — spawaczy ♦
ślusarzy — tokarzy ♦ szklarzy ♦ robotnika gospodar­
czego ♦ elektromonterów ♦ palaczy do obsługi ko­
tłów wysoko i nisko prężnych ♦ instalatorów wod.-
kan. kamieniarzy ładowaczy pomocników pa­
laczy < kierowcę t kat. prawa jazdy C+E < operatora
sprężarek spalinowych
oraz

A specjalistę ds. umów i zleceń
A specjalistę ds. socjalnych z możliwością obję­

cia stanowiska kier, sekcji
specjalistę d/» rozliczeń 1 fakturowania,

. kierownika budowy,
mistrza budowy,

. specjalistę d/« organizacji, 1 normowania,
architektów — st. projektantów

Przedsiębiorstwo oferuje atrakcyjne warunki socjal­
ne, bezpłatne zakwaterowanie w hotelu pracowniczym,
oraz wynagrodzenie w oparciu o wprowadzony zakła­
dowy system wynagradzania

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia. Płac. Szko­
lenia i Eksportu. Kraków, ul. Sergiusza Bagockiego
la (Biały Prądnik), tel. 33-18-63. Dojazd autobusem

linii 154 z Dworca Głównego lub Nowego Kleparza.

A

A

A

A

A

Krakowskie Zakłady Artykułów Gospodarstwa
Domowego „DOMGOS"

w Krakowie, uL Lwowska 2

ZATRUDNIĄ natychmiast
na dogodnych warunkach płacowych

KOBIETY i MĘŻCZYZN
bez kwalifikacji zawodowych z możliwością

przyuczenia do zawodu:
TŁOCZARZA
BLACHARZA TŁOCZARZA

♦ PRACOWNIKA transportu wewnętrznego
ORAZ pracowników kwalifikowanych:
A ŚLUSARZA narzędziowego 1 remontowego
A HYDRAULIKA

Bardzo chętnie zatrudnią pracowników będących na

wcześniejszych emeryturach.
Zabezpiecza się zwrot za dojazdy do pracy w przy­

padku zamieszkania poza Krakowem oraz częściowy
ekwiwalent pieniężny w przypadku wynajmu prywat­
nej kwatery lub możliwość dojazdu autobusem za­
kładu.

ZGŁOŚ SIĘ DO NASI

Informacji w zakresie pracy 1 płacy udziela Dział
Spraw Pracowniczych Kraków, ul. Lwowska 2, telefon
66-80-88. K-1502

Dyrekcja P.P. „ORBIS” Hotele: „CRACOMA —

HOLIDAY INN — FRANCUSKI” i Motel „WANDA”
w Krakowie

INFORMUJE
że budowany Hotel „ORBIS” przy ul. Konopnickiej
wprowadzony zostanie do systemu hotelowego INTER-
CONTINENTAL, a jego wprowadzenie do rozruchu
eksploatacyjnego przewidywane jest w połowie 1986 r.

Zainteresowanych pracą w tym Hotelu zapraszamy
na wstępne rozmowy Informacyjne w każdy wtorek
w godz. 15—18 w Hotelu „CRACOYLA”, al. Puszkina 1
— Sekcja Osobowa, pokój nr 8.

Zapraszamy kandydatów na niżej wymienione sta­
nowiska:

A recepcjonistów, operatorów dalekopisu, kasjerów
walutowych, inspektorki pięter, ratowników, masa­
żystów, sprzedawców kiosku „PEWEX” (wymagane
wykształcenie kierunkowe i biegła znajomość ję­
zyków obcych — zachodnich)
portierów, bagażowych, odźwiernych, pokojowe, ko­
rytarzowe, sprzątaczki
prasowaczki, praczki, krawcowe, magazynierów bie­
lizny
kierowników sal gastronomicznych z praktyką i zna­
jomością języków obcych, bufetowe, mistrzów kel­
nerskich i kelnerki, gospodynie, kuchmistrzów, ku­
charzy, mistrzów cukierniczych, cukierników, pie­
karzy, zmywaczki. sprzątaczki, pomoce kuchenne
kierowników magazynów: spożywczego, technicz­
nego i gospodarczego, magazynierów, robotników
magazynowych, kontystki

▲ kierowców samochodów ciężarowych i dostawczych,
konwojentów

. konserwatorów różnych specjalności jak: ślusarze,
hydraulicy, elektrycy, teletechndcy, chłodaiarze, sto­
larze, inżynierów łub techników automatyków
x praktyką

. samodzielne księgowe, rozliczeniowe, kasjerki, in­
spektorów kontroli wewnętrznej, specjalistów d/s
zaopatrzenia technicznego i spożywczego

, ogrodników, pracowników fizycznych do utrzyma­
nia porządku

. oraz kandydatów na kierownicze stanowiska w ga­
stronomii hotelowej: kierownika pralni, Sekcji Ad­
ministracyjno-Gospodarczej, Działu Technicznego,
Wytwórni Wód Gazowanych.

Oczekujemy na zgłoszenie absolwentów średnich
szkół hotelarskich, gastronomicznych, technicznych
oraz uczelni wyższych o specjalnościach ekonomicz­
nych, rekreacji i turystyce, absolwentów filologii an­
gielskiej, germańskiej, romańskiej, słowiańskiej i uczel­
ni technicznych.

ZAPRASZAMY na rozmowy Informacyjne.

A

A

A

A

A

A

A

A
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działaczy partyjnych
ze środowiska oświaty

W Zakliczynie kolb' Myśle­
nic odbyło się szkolenie ak­
tywu partyjnego placówek
szkolnych i oświatowych z

dzielnicy . Krowodrza. Dwu­
dniowe zajęcia obejmowały
Zagadnienia międzynarodowe,
a także aktualne zadania

pracy partyjnej w oświacie,
wynikające z uchwał grud­
niowego plenum KK PŻPR.
oraz KD PZPR poświęconych
temu tematowi.

Nauczyciele i wychowawcy
spotkali się również z I se­
kretarzem KD PZPR Krowo­
drzy Tadeuszem Wrońskim
oraz Mieczysławem Nowory-
tą — kuratorem Kuratorium

Oświaty i Wychowania.
(ev)

„Krakus" i GTS „Wisła”

na rzecz pomocy szkole

W odpowiedzi na apel .Wo­
jewódzkiego Komitetu Naro­
dowego. Czynu Pomocy Szko­
lą Zespół Pieśni i. Tańca przy
ĄÓH „Krakus” postanowił
dać koncert galowy, którego
dochód w całości pragnie
przeznaczyć na fundusz po­
mocy szkole. Do tej cennej
inicjatywy dołączył Zarząd
GTS „Wisła” — udostępniając
bezpłatnie halę sportową przy
ul. Reymonta.

Organizatorem i inicjato­
rem koncertu jest Dzielnico­
wy Komitet .. Narodowego
Ćźynu Pomocy .Szkole w Kro­
wodrzy. Koncert odbędzie się
W poniedziałek, 18 listopada
,W hali „Wisły”. Już teraz za-

kłady pracy i szkoły w Kro­
wodrzy rozprowadzają bile­
ty. . Indywidualnie można je
nsbyć w Przedsiębiorstwie
iSśług Remontowych 1 Obsłu­
gi Szkół, przy ul. Rydla 31.

(ev)

Na os. Kliny

0 „Gazet?" trudniej
niż e sól

Jeden z naszych stałych
Czytelników pragnął na rók

przyszły zaprenumerować na

poczcie przy ul. Zakopiańskiej
dzienniki krakowskie. Do ta­
kiej decyzji zmusił go fakt
braku, kiosku w os. Kliny. Ze
zdziwieniem usłyszał od pa­
nienki * okienka pocztowego,
że ta placówka przyjmuje je­
dynie prenumeraty tygodni­
ków. Tak więc.. Czytelnikowi
pozostają codzienne ranne

wędrówki do miasta po... pra­
sę codzienną. Sprawa dosyć
żenująca z dwóch powodów.
Nie wiedzieć dlaczego odmó­
wiono prenumeraty klientowi,
nie wiadomo również dlaczego
w osiedlu liczącym kilkadzie­
siąt tysięcy mieszkańców nie
uruchomiono do tej pcgy kios­
ku „Ruchu”.

Na marginesie tejże sprawy,
Czytelnik zasugerował: —

„dlaczego mówi się, ii termin

prenumeraty upływa 10 listo­
pada, gdy praktycznie kończy
się on 8 tegoż miesiąea. Wol-

ąg. sobota i niedziela nie
Schodzą przecież w rachubę’’.

tml)

Wznowienie

w ,,Miniaturze"
14, 15, 16. 19, 20, 21 XI zo­

baczymy w MINIATURZE

kolejne spektakle interesującej
sztuki Aleksieja Kazancewa
„Zanim się przerwie srebrny
sznur”. Miody aktor i drama­
turg radziecki stworzył sztu­
kę o śmierci i miłości, tęskno­
cie za szczęściem, o potrzebie
prawdy i dobroci, o trudzie

poszukiwania wartości w co­
dziennym, miałkim i jałowym
życiu. Krakowski spektakl jest
polską prapremierą (reż. Mi­
kołaj Grabowski, scenografia
Anna Sekuła, muzyka Józef
Rychlik). W świetnie napisa­
nej sztuce ciekawe role stwo­
rzyli: Małgorzata Darecka,
Jolanta Łagodzińska, Halina
Wiśniewska, Krzysztof Jędry-
sek, Hugo Krzyski, Janusz R.
Nowicki, Grzegorz Matysik,
Jacek Wójcicki.

PROGRAM I
8.10 Geogr. kl. 7: Sieć rzecz­

na Ameryki Północnej.
9.30—11.00 Domator:
9.35 Domowe przedszkola
10.00 DT — wiadomości:
10.10 Film dla II zmiany:

„Oshin”, ode. 10
11.10 Bądź piękną
11.20 Europejskie Parki Na­

rodowe: .Szwajcaria”, cz. 3
film dokum. prod. RFN

12.00 J. poi., kl. 3 lic.: „We­
sele”, oz. 3

teatry

W szpitalach nie mają czym leczyć

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1);
S. Wyspiański: Wesele — 17. STA­
RY (Jagiellońska 1): s. I . Witkie­
wicz: Guybal Wahazar — 19.15.

SCENA MAŁA (Sławkowska 14):
F. Dostojewski: Biedni ludzie —

19.30 . KAMERALNY (Boh. Stalin­
gradu 21): H. Pinter: Urodziny
Stanleya — 19.15. BAGATELA

(Karmelicka S): Tirso de Molina:
Zwodziclel z Sewilli —- 19 15. LU­
DOWY (os. Teatralne 34): B. Wa­
chowicz: Czas nasturcji — 13.
OPERETKA (Lubicz 48): M. Bllli-

żanka: Kopciuszek — 11 . GROTE­
SKA (Skarbowa 2): S. Michałków:

'

Trzy świnki — 10 1 12.13 SCENA

SZKOLNA PWST (Warszawska 5):
Wieczór Trzech Króli — 10.15.

9.00—11.00 Cztery Pory Roku. 11 .co

Kona, przed hejnałem. 11 .57 Ko­
mun. o st. wód. 12 .30 Muz folki,
malow. 12.45 Roln. kwadr 13.00
Komun. 13.10 Radio Kierowców.
13.30 Przeboje mistrzów 14.05

Mag. muz. „Rytm”. 14 .55 Transmi­
sja z obrad Sejmu. 19.00 Z kraju
i ze świata. 19.30 Radio
— dzieciom: „Kubuś Puchatek” —

słuch, ode. 6. 20.15 Konc. życzeń.
20.40 W kilku takt., w kilku słów.
20.45 Opow. pisarzy republik rada.
Romualdas Granduskas — „Żmija”.
20.55 Komun. Tot. Sport. 21.00 Ko­
munikaty. 21.05 Kron. sport. 21 .15
K. Kranc — pianista. 22 .05 Na róż­
nych instrum. 22.20 Kron. muz.

wspomnień. 23.30 Poet. prezenta­
cje. 23.50 Mel. na dobranoc. 0 .M

Wiad. i muzyka nocą.

— Hasło „NA RATUNEK"

już się całkowicie zdewaluo-
wato. Praktycznie brakuje
wszystkiego: płynów infuzyj-
nych, leków nasercowych,
środków tłumiących szok, opa­
trunków — mówi mgr WAN­
DA LEŚNIAK, kierowniczka

apteki w Szpitalu im. J. Diet­
la przy ul. Skarbowej 1 w

Krakowie.

Sytuacja rzeczywiście jest
bardzo poważna. W niektórych
aptekach przyszpitalnych ma­
gazyny świecą pustką, a far­
maceuci bezradnie rozkładają
ręce i tłumaczą lekarzom: nie
ma' i nie wiadomo kiedy bę­
dzie żądany lek.

— Najgorzej jest z płynami
infuzyjnymi — mówi zastępca
dyrektora do spraw zaopa­
trzenia krakowskiego „Cefar-
mu" KAZIMIERZ KUSMIERZ.
— Dzisiaj zużywa się ich wię­
cej niż kiedykolwiek, gdyż

podaje się w nich środki le­
cznicze. Glukozy 5-procento-
wej i soli fizjologicznej dosta-

jemy ok. 40 proc, z zamówio­
nych ilości. Na bieżące po­
trzeby powinno starczyć. Jed­
nak nie możemy odbudować
zapasów, które są niezbędne
do sprawnego funkcjonowania
służby zdrowia. Jest to sytua­
cja nienormalna. Mam na­
dzieję, że nie dojdzie do ja­
kiegoś nieszczęścia.

Oprócz płynów infuzyjnych
chronicznie brakuje innych
specyfików. Szczególnie po­
trzebne są leki nasercówe’
(Aminofiłina, Dopamina, Do-
butrex w ampułkach), cyto­
statyczne (Methoterxate, Adri-
blistin), witamina „K” w am­
pułkach, Hydrocortizon i
Pro-Sobee dla dzieci.

— Jeśliby trzymać się za­
rządzenia „Cefarmu”, że w

ciągu miesiąca można tylko

raz zaopatrywać aptekę w le­
ki, to mielibyśmy puste pół­
ki — kontynuuje mgr Leśniak.
— Ratujemy się poprzez pra­
wie codzienne interwencje w

„Cefarmie”. By otrzymać na­
wet najprostszy środek trzeba
przez cały czas podpierać się
argumentem o ratowaniu lu­
dzkiego życia. Równie przy­
datne są znajomości z innymi
szpitalnymi aptekami, od któ­
rych w sytuacjach kryzyso­
wych zawsze udaje się coś
pożyczyć. Wreszcie okazuje
się, że robienie zapasów pew­
nych medykamentów jest wiel­
ce przydatne.

Co na to „Cefarm”? — Rze­
czywiście raz w miesiącu rea­
lizujemy zamówienia aptek
szpitalnych — wyjaśnia dyr.
Kuśmierz. — Gdy jednak za­
chodzi ku temu potrzeba (a
zdarzają się takie sytuacje co­
dziennie). na hasło „RATU­

NEK” dostarczamy potrzebne
leki. Zresztą lecznictwo za­
mknięte ma bezwzględne pier­
wszeństwo.

Jak widać racje leżą po
obu stropach. Ta niezwykle
skomplikowana sytuacja wy­
nika z prostego faktu, że pol­
ski przemysł farmaceutyczny
nie nadąża z produkcją le­
ków. Nie dość, że dostarcza je
w zbyt małych ilościach, to

jeszcze nie spełnia wymagań
nowoczesnej medycyny. Prze­
starzałe technologię w przesta­
rzałych fabrykach, które od
lat domagają się moderniza­
cji, nie wróżą niczego dobre­
go. Nie pozostaje nic innego,
jak tylko przeznaczyć środki
na rozbudowę tej gałęzi prze­
mysłu. Tak, tylko skąd wziąć
pieniądze. Nieważne skąd, sko­
ro nie ma innej alternaty­
wy: pieniądze albo życie.

(koź, bb)

Po remmcie-k-onserwaefi Sesja w UJ

„Jamo Michalika" zaprasza

miłośników pięknych wnętrz
i doskonałego kabaretu

Przepiękne zabytkowe wnętrza kawiarni-cukierni „Jama
Michalika” w Krakowie znowu zapraszają miłośników

dobrej kawy, ciastek, tortów, galaretek, lodów — znawców

sztuki z końca ubiegłego i początku obecnego wieku — ama­
torów świetnego kabaretu, który daje swe przedstawienia
w piątki 1 soboty o godz. 22.15 i w poniedziałki o godzinie
20. (program „A to ci wesele’85” — Mlecugowa, Kwiatkow­
skiego i Stwory).

23 sierpnia br. rozpoczęto w tej prześwietnej kawiarni re­
mont generalny oraz konserwację zabytków. Podjęto rów­
nież ddść poważny program — dosłownie i w przenośni fun­
damentalny. W piwnicach wyremontowano i wzmocniono

ściany nośne (toż. Andrzej Miętka), wymieniono instalację
elektryczną (Marian Partyka), instalację wodno-kanalizacyj­
ną (inż. Jerzy Mroezek), zamki, obramienia metalowe (Ed­
ward Purchla), odnowiono ostrożnie i pod kontrolą jedno­
kolorowe płaszczyzny ścian we wszystkich pomieszczeniach
(Andrzej Sikora), meble (Andrzej Domrzał), „Renowacja”
odnowiła tapicerkę, witraże poddano pracom konserwator­
skim w tejże Spółdzielni — w Zakładzie Witraży. Wszystkie
roboty renowacyjne malowideł ściennych, obrazów, szkiców

itd. przeprowadzono pod nadzorem konserwatorskim Krysty­
ny Gnjdy ze Spółdzielni Pracy Twórczej „Plastyka”.

Me wiemy czy ta listą jest pełna, ale i tak już wyliczenie
zakładów rzemieślniczych zrzeszonych w swoich spółdziel­
niach i uozestników nadzoru mówi o pietyzmie z jakim
Gastronomiczno-Turystyczna Spółdzielnia „Społem” potra­
ktowała ten jedyny w swoim rodzaju obiekt. Sale wyłożone
są przyzwoitymi tkaninami, niezastąpiona Spółdzielnia Rę­
kodzieła Artystycznego „Wanda” w sposób budzący prawdzi­
we uznanie i zachwyt nawet wybrednych znawców wypro­
dukowała odpowiednie tkaniny, które trafiają w gust epoki
„kabaretowej”, w najlepszym tego słowa znaczeniu. Takie

działania — systematyczne, pod merytorycznym nadzorem,
według odpowiedniej dokumentacji — są najlepszym spo­
sobem konserwowania zabytków i z całą odpowiedzialnością
możemy Spółdzielnię Gastronomiczno-Turystyczną w Krako­
wie zgłosić do nagrody ministra kultury i sztuki za utrzy­
manie zabytkowego obiektu na odpowiednim poziomie. Sala

Czerwona zarezerwowana jest dla niepalących, dwa zabyt­
kowe zegary chodzą i wybijają godziny, a to ci — prawdzi­
we wesele!

W

Pamięci matematyka F. Lei
(Inf. wł.) W tym roku mija

stulecie urodzin polskiego ma­
tematyka', profesora Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego — Fran­
ciszka Lei. Z tej okazji w

sobotę w Krakowie odbyła się
sesja naulkowa poświęcona pa­
mięci uczonego.

Jak istotny wkład wniósł
Franciszek Leja do badań ma­
tematycznych może świadczyć
fakt, że jego idee są dziś bar­
dziej aktualne niż w momen­
cie ich "Hworzenia. W czasie

okupacja, wywieziony wraz z

innymi profesorami krakow­
skimi do obozu Sachsenhausen,
dał dowody hartu ducha i o-

fiaimości. Po wojnie przyczy­
nił się do odbudowania ma­
tematyki krakowskiej. Napi­
sał też kilka cenionych po­
dręczników akademickich',
które doczekały się wielu
wznowień.

Sobotnią sesję — zorganizo­
waną przez Instytut Matema­
tyki UJ i Oddział Krakowski
Polskiego Towarzystwa Mate­
matycznego — otworzył osta­
tni doktorant Franciszka Lei,
dyrektor IM UJ prof. Bole­
sław Szafirski. Wykłady wy­
głosili <m. to. pierwszy dokto­
rant uczonego prof. Jerzy
Górski z Uniwersytetu Ślą­
skiego oraz prof. Urban Ce-
grell ze Szwecji. Referat przed­
stawił też mgr Sławomir Ko­
łodziej. laureat tegorocznej na­
grody im. Franciszka Lei. Na­
grodę tę pnzyanaije się od sie­
dmiu lat młodym, wybijającym
się matematykom dzięki fun­
dacji znakomitego uczonego.
W sesji uczestniczył prorektor
UJ. matematyk, prof. Andrzej
Pelczar.

(el-pe)

© Klub Dziennikarzy „Pod
Gruszką” (Szczepańska 1):
Wystawa tkaniny Jany Ziętek
(11—20).

@ KDK „Pałac pod Bara­
nami” (Rynek Gł. 27): Wy­
stawy: „Chińska fotografia
artystyczna”, „Rewolucja i

Lenin, w malarstwie”. „Ma­
larstwo J. Trzebiatowskiego”
(14—18).

0 Pałac Młodzieży (Kro­
woderską 8): „Historia i sztu­
ka starożytnej Grecji” —

prelekcja A. Laski — 10.

© Klub Wychowanków UJ
(Świerczewskiego 1): „Wra­
żania z Jugosławii” — pre­
lekcja i przeźrocza J. Bojar­
skiego ■— 17.

KIJÓW (Krasińskiego 34). Gli­
niarz z Beverly Hllls (USA 18 lat)
— 17, 19.30, KULTURA (Rynek Gł.

27): Klasztor Shaolin (Hongkong-
ehiń, 15 lat) — 9 .30, 11.45, 18, 20;
Piętno (poi. 18 lat) — 14; Wodne
dzieci (ang. b .o .) — 16.15, KSF
MIKRO (Dzierżyńskiego 5): Ilu­
zjon — film z cyklu „Wielkie lata
filmu radzieckiego” — 17, 19.

MŁODA GWARDIA — STUDYJNE

(Lubicz 6): Wodne dzieci (ang.
b.o.) — 15.45; Dziecko Rosemary
(USA 18 lat) — 17.30, 20.15, PA­
SAŻ BIELAKA: Zatrzymany po­
ciąg (radź. 15 lat) — 15, 17, 19.
ŚWIT DUŻA SALA (os. Teatralne

10); Pechowiec (fr. 12 lat) — 15.30;
Medium (poi. 18 lat) — 17.45, 20.
ŚWIT MAŁA SALA: Tańczący ja­
strząb (poi. 15 lat) — 15; Niepoko­
nany (radź. 15 lat) — 17, 19, ŚWIA­
TOWID DUŻA SALA (os. Na

Skarpie 7): Gliniarz z Beverly
Hills (USA 18 lat) — 16, 18, 20.

SFINKS (Majakowskiego 2): Stani­
sław Dąbrowski (poi.) — 10
12.30 (seanse zamknięte); Prze­
praszam, czy tu blją? (poi. 18 lat)
— 16, 18, 20. UCIECHA (Boh.
Stalingradu 16): Och Karol (poi.
15 lat) — 16, 18, 20, UGOREK (os.
Ugorek): Diabeł morski (radź
b.o .) — 15; Spokojnie, to tylko
awaria (USA 15 lat) — 17; Ballada
o Narayamie (jap. 18 lat) — 19.

TĘCZA (Praska 52); (9, 11 — seana-

se dla szkół), WANDA (Waryń­
skiego 5): Gremlinsy rozrabiają
(USA 12 lat) — 10, 12; Paris,
Texas (RFN-fr. 18 lat) - 15.30,
18.15; W pogoni za szmarag­
dem (USA 15 lat) — 21, WARSZA­
WA (Stradom 15): Werdykt (USA
15 lat) — 15.15, 17.45, 20.15, WOL­
NOŚĆ (18 Stycznia 1): (9 — seans

zamknięty): Powrót Jedl (USA 12

lat) — 12; Pierwsza konna (radź.
12 lat) — 15.30; Kobieta z prowin­
cji (poi. 15 lat) — 18, 20.15, WRZOS

(Zamojskiego 50): Gry wojenne
(USA 12 lat) — 15.30; Rikszarz

(chin. 15 lat) — 17.45; Błękitne gó­
ry, czyli nieprawdopodobna histo­
ria (radź. 15 lat )— 20, ZWIĄZ­
KOWIEC — STUDYJNE (Grzegó­
rzecka 71): DKF — 15.30, 18, 20.30 .

KRZESZOWICE — Nowości: Do

lina szczęścia (poi. 18 lat); Bestia

(poi. 18 lat), MYŚLENICE — Wisła:

Yesterday (poi. 15 lat), NIEPOŁO­
MICE — Bajka: Koncert (poi. 12

lat); Burza nad Azją (radź, b.o.),
SŁOMNIKI — Czar: Smażalnia

story (poi. 15 lat), SKAWINA —

Piast: Medium (poi. 18 lat); Sza­
leństwa panny Ewy (poi. b .o.),
WIELICZKA — Górnik: Szalony
kankan (CSRS-austr. 18 lat).

go Styrii” (10—17). KLUB

MPiK (Mały Rynek 4). CZYTEL­
NIA: (10—20). GALERIA: Wyst.
grafiki K. Hierowskiej (11—18).
KLUB MPiK (pl. Centralny). CZY­
TELNIA; (10—20). GALERIA:

(10—20). GALERIA ZPAF (Anny
3): (10—18). GALERIA KTF (Boha­
terów Stalingradu 13): (9—19)
WIELICZKA: ZAMEK ZUPNY

(9—13). MUZEUM ZUP KRAKOW­
SKICH: (8—15). KOPALNIA SO­
LI: (8—15).

MYŚLENICE — Muzeum Regio­
nalne (Sobieskiego 3): Wyst. „Kra­
ków w malarstwie” (ze zbiorów
Muz. Historycznego w Krakowie):
(10—15). MDK (Świerczewskiego
14): (8—21). MIEJSKIE SALE WY­
STAW ARTYSTYCZNYCH (3 Maja
la): Wystawy: ,,Kompozycje kwia­
towe Rozalii Kutrzebowej”, ,,Z za­
dumy na szlaku” (wyst. fotograf.) -

(10—14).

□yżurneO

informacja służby ZDRO
WIA — tel. 22-05 -11 (czynna cala

dobę).

CHIRURGICZNY: Trynitarska 11.
CHIRURGII DZIEC.: Prądnicka
35, LARYNGOLOGICZNY: Koper­
nika, UROLOGICZNY: Prądnicka
35. OKULISTYCZNY: Witkowice.

PROGRAM H

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13 00,
17.00, 21.05, 0.50

6.05—8 00 Kraków na antenie: Co
niesie dzień. 7 .45 „Miasto mojej
matki” — ode. pow. 8 .05 Naszym
zdaniem 8.10 Poranna seren. 8.40
Stereof. archiwum polsk pios.
9.00 „Most Królowej Jadwigi” —

fr. 9.20 Muz., którą lubi J. Jan-

kowska-Cieślak. 9.50 „Pętla” — fr.

10.00 Godz. melom. 11.00 Zawsze

po jedenastej. 11.10 Muz. non stop.
12.00 Tematy z rezonansem. 12.25
Jazz na syntezatorach. 13.05—13.20
Kraków na antenie: 13.20 Z malow.

skrzyni. 13.30 Album operowy.
14.00 Rozm o muz. 15.00 Pamięt­
niki i wspomn. 15.10 Romantycy
muz. rockowej. 16.00 Wielkie dzie­
ła, wielcy wyk. 16.50 „Pętla” — fr.
17.05—18.30 Kraków na antenie:
18.00 Co niesie dzień. 18.30 Klub

Stereo. 19.30 Wieczór w Filh.:
Schubertiada w Hohenems 85. 21.25

Wlecz, refleksje. 21 .35 Teatr PR:
K. Kwaśniewska: „Biedni ludzie,
głupi ludzie”. 22.10 Słuchajmy ra­
zem. 23.00 „Most Królowej Jadwi­
gi” — fr. 23.20 Międzynar. Trybu­
na Kompozyt. — Paryż 1985. 24 .09

Głosy, instrum., nastroje. 0 45 Mi­
niatura literacka.

pogotowie
JCrakowskie Pogotowie Ratunko

we: Łazarza 14, tel. 999, Zachoro­
wania i przewozy: tel. 22-29-99.

Podstacje KPR (Rynek Podgórski
2) — tel. 66-69-99, Prokocim (Teligi
8) — tel. 55 -59-99, Lotnisko (Balice)
— tel. 11 -19-99, Nowa Huta — tel

44-49-99, Krowodrza (Piastowska) —

tel. 33 -39-99: (Białoprądnicka 8) —

tel. 34-37-15, Krzeszowice — tel.

99, Jerzmanowice — tel. 48, Pro>
szowice — tel. 9, Myślenice — tel

999, Skawina (Kazimierza Wielkie­
go 4), tel. dla mieszkańców 999,
tel. miejski 76-14-44, .Wieliczka —

tel. 22-33-54 i 78-38-66; tel. alarmo­
wy 999, Niepołomice — tel. alar­
mowy 198, tel. miejski 21-02-09.

Iwanowice, tel. 99 .

INFORMACJA APTECZNA: tel.

11-07-65 (czynna 8—15).

Długa 88, — tel. 33-42-90,

Rynek Główny 42 — tel 22-23-71,
Krakowska 1 — tel, 66-23-21,

Pstrowskiego 98 — tel. 66-69-50, Ka­
zimierza Wielkiego 117 - tel.

37-44-01, Nowa Huta: al. Re­
wolucji Październikowej 6 — tel.

PROGRAM III

6.00—9 .05 Zaprasz. do Trójki. 6 .11

S4 godziny w 10 minut. 8 .00, 9.00,
12.00, 15.00, 16.00, 17.00, 18.00 — Ser­
wis Trójki. 7 .30 Polit. dla wszyst­
kich. 8 .30 „Koniec końców” — ode

30 (powt.). 9.05 Przeboje tyg. 9.15

„Dialog ze sobą, ludźmi, naturą”.
9.20 Mała poranna muz. 9.40 Miniat.

poet. 9.45 Mała poranna muz. 10.00

„Moc i chwała” — ode. 3 (powt.) .

10.30 Muz. Interklub: Beala Kar­
da. 10.50 „Kobieta mimo wszy­
stko”. 11.00 Jazz lat osiem­
dziesiątych. 11.30 Szlachetne
zdrowie. 11.40 Przeboje tyg.
11.50 „Bunt” — ode. 31 (powt.).
12.05 W tonacji Trójki. 13.001 „Ko­
niec końców” — ode. 31. 13.19
Powt. z rozr. 14 .00 Jubilat Saint
Saens. 15.05 Rockowe archiwum.
15.45 „Kształt człowieczeństwa:,
Jan Parandowskl”, cz. 1. 16.00—
19.00 Zaprasz. do Trójki. 17.30 Polit.
dla wszystkich. 18.05 Inf. sport.
19.00 „Rok pierwszy — 1918”. 19.30

Trochę swinga. 19.50 „Bunt” — ode.
32. 20.00 Cały ten rock: Nick Ca-
ve. 20.45 Warsztaty muz. 21.00

„Nocny Kacper” Ravela. 21.45

Książka tyg.: „Kim wreszcie ten

chłopak ma zostać”. 22.05 24 go­
dziny w 10 minut i inf. sport.
22.15 Duke Ellington i jego muz.

22.45 Posłuchać warto. 23.00 Za­
prasz. do Trójki. 23.50 „Sprawa
osobista” — ode. 3 .

w dniach 13 i 14 listopada
1S85 r. (środa—czwartek) w

godz. 8—16 w Składzie

Konsygnacyjnym w Krako­

wie,, ul. Ofiar Dąbia 14, teł.
11-30-09 wielką posezonową
sprzedaż części zamiennych
nowych i używanych do sa­
mochodów prod. zachodniej
po znacznie obniżonych ce­
nach: blachy karoseryjne,
szyby, lampy, chłodnice, u-

szczelki. silniki itp. do mer­
cedesów volkswagenów, fia­
tów itp.

Polecamy także ponad 100
samochodów prod. zachod­
niej z silnikami Diesla,
także po bardzo niskich ce­
nach dewizowych.

Posiadamy również pół-
ciężarówki typu Mercedes
307, 508. 406, 407 oraz VW
LT 45 i Transporter.

Zapraszamy.

Dzisiaj na początek parę ta­
jemnic kuchni, czyli gdzie — w

co zaopatrywać się, by zahandlo-
wać na giełdzie. W niedzielę 1500
zł żądano za samochodowy atlas
Europy wydrukowany na Wę­
grzech, a sprzedający uzasadniał
wysokość ceny jej forintowym
odpowiednikiem (150 ft, a więc 1

ft — 10 zł). Trzeba jednak wie­
dzieć, że taicie atlasy — godne
polecenia z uwagi na dokładność
Wszystkim jadącym na zarobek
na południe Europy — kupuje
się nie w Budapeszcie, lecz w

Ośrodku Kultury Węgierskiej w

Warszawie przy ul. Marszałkow­
skiej za 1/3 eeny z krakowskiej
giełdy. Takoż nie na giełdzie na­
leży kupować rowery dziecinne
(były takie w dziale akcesoriów
po 5500—7000 zł), lecz np. w Wa­
dowicach, bądź w Andrychowie
w woj. bielskim. Dlaczego tam?
Bo produkcją rowerów dla dzieci
zajmuje się Fabryka Samocho­
dów Małolitrażowych zakład nr

S w Czechowicach-Dziedzicach,
więc najpierw zaopatrzone jest
województwo macierzyste.

Pozostańmy jednak jeszcze
przy akcesoriach. Nadal tanieją
opony. W niedzielę D-124
135X12 można było kupić za

12.50 Chemia, kl. VIIIt Gdy
eheemy mieć miedź

13.30 TTR — j. po!., sem. 3:
Hasła i ideały pozytywizmu

14.00 TTR — matem., sem.

3: Linia prosta
14.30 Telewizyjny Kurs Rol­

niczy; Monokultura zbóż

16.25 Program dnia: DT —

wiadomości
16.30 Dla dzieci: „Fasola”
17.00 Program publtoystycz-

ny

notowania giełd;

C71S3S4

G718396538

samochodowej

THE FNITED STATES (WAMK11K A

7000—7500 zł. D-S0 165X13 ofero­
wano u> cenie 7000 zł, zaś D-124
135 (60X13 — po 7500 zł szt.). I

jeszcze w dziale akcesoriów mu­
zycznych — akordeon WELT-
MEISTER 120 basów — 80 tys.
zł, 40 basów (dla młodego) — 40
tys. zł, natomiast nagrane kasety
z muzyką „weselną" — 1000 zł/
szt.

W dziale samochodów ładnie
utrzymana „warszawa 223" z

1969 r., która przed tygodniem
miała cenę 200 tys. zł, w minio­
ną niedzielę potaniała do 190 tys.
zł, co wcale nie oznacza, że za 19
tygodni będzie ją można wziąć
za darmo... Inna „warszawa 223’’

z 1971 r. miała cenę 120 tys. zł.
Pojawiły się „trabanty 601 S” z

rocznika 1982, w cenie 390—420
tys. zł, ale chętnych nie było.
Podobnie jak na „polonezy" z

roku 1980, w cenie 830—880 tys.
zł. Natomiast brakowało fabry­
cznie nowych „polonezów”, po­
nieważ odjechały do Chin. Z fa­
brycznie nowych dało się jeszcze
widzieć „fso 1500", w cenie 1100
—1 150 tys. zł. Taki samochód z

rocznika 1983 miał cenę 730 tys.
zł. Lekka zwyżka notowań spo­
wodowana zosto.ła rozpuszcze­
niem na giełdzie plotki o pod­
wyżce cen samochodów tv „Pol-
mozbycie”, zaś plotka owa ma

na celu wyciągnięcie większych
pieniędzy od włościan nabywają­
cych pojazdy już po jesiennych
zbiorach i pracach poloioych.

A włościaństwo swoje wie i
nie gorączkuje się przy zawiera­
niu transakcji. Jak ktoś nie

sprzeda icłościaninowi fabrycz­
nie nowego „malucha” za 580
tys. zł, to z ceną 610 tys. zł mo­
że stać na giełdzie od rana do
momentu, kiedy przyjadą na

giełdę włościanie zainteresowani
handlem płodami rolnymi, a nie
samochodami. A skąd owa cena

580 tys. zł za fabrycznie nowe

..maluchy” w zwykłej wersji?
Bierze się ona z. wolnorynkowe­
go kursu dolara (lub bonu Ban­
ku PeKaO, gdy ktoś legalista) i

ceny „135 p” w firmie POL-
-MOT. Kosztuje on tam — po
przeliczeniu — 68! tps. zł, od te­
go odejmuje się 120 tys. zł po­
datku (tylko 120 tys. zł, a nie
150 tys. zł jak wylicza fiskus, bo
kto mądry korzysta z usług po­
średnictwa Polskiego Związku
Motorowego, gdzię podatek jest
niższy!), co czyni 562 tys. zł, a

te brakujące do 580 żj/s. złotów­
ki to swoista dopłata za giełdo­
wy ekspres.

(wam)

ZBIORY SZTUKI NA WAWELU:

KOMNATY (10—15). SKARBIEC

KORONNY i ZBROJOWNIA

(10—15), MUZEUM KATEDRAL­
NE (10r-15), Wyst. „Wawel zagi­
niony” (niecz.) . GROBY KRÓLEW­
SKIE I DZWON ZYGMUNTA

(9—15). MUZEUM w PIESKO­
WEJ SKALE (Ojców): (12—17.30).
MUZEUM W. I. LENINA (Topo­
lowa 5): Wystawa: „Lenin w Pol­
sce” (9—18, wst. wol.) . DOM LE­
NINA (Królowej Jadwigi 41)-
Wystawy: „Mieszkanie Lenina”,
„Rewolucyjna działalność Le­
nina na ziemi krakowskiej”
„Lenin — Luksemburg — Lieb-
knecht. Bojownicy robotniczej
sprawy” (9 — 15, wstęp wol­
ny). MUZEUM HISTORYCZNE
KRZYSZTOFORY: (Rynek Głów­
ny 35): Wystawa „Z dzie­
jów i kultury Krakowa” (niecz.).
JANA 12: Wystawa. —

,, Mi­
litaria i zegary” (niecz.) . STARA
SYNAGOGA (Szeroka 24): Wysta­
wa „Z dziejów kultury Żydów”
(niecz.) . GOŁĘBIA 4: Wystawa
„Oficyna introligatorska Roberta

Jahody” (niecz.). MUZEUM PRZY­
RODNICZE (Sławkowska 17):
Współczesna fauna polska (10—13.
wst. wol.) . MUZ. ETNOGRAFICZ­
NE (pl. Wolnica 1): Wystawa:
„Polska kultura ludowa” (niecz.) .

MUZEUM ARCHEOLOGICZNE

(Poselska 3): Wystawy „Starożyt­
ność i średniowiecze Małopolski”
„Pradzieje N. Huty”, „Mumie
egipskie w świetle promieni X”

(14—18). APTEKA „POD ORŁEM”

(pl. Boh. Getta 18): Muzeum Pa­
mięci Narodowej (10—16). GALE­
RIA KRZYSZTOFORY (Szczepań­
ska 2): (11—17). BWA (plac Szcze­
pański 3a): Wystawa „Fotografie
chłopów polskich do 1944 roku”

(11—18). GALERIA ARKADY

(pl. Szczepański 3a): (11—18) GA­
LERIA „PRYZMAT” (Łobzowska
3): (11.30—15.30). GALERIA PLA­
STYKA (pl. Szczepański 5): Wyst.:
„Ceramika M. Benke-Gajda” i

„Tkanina D. Kowalskiej” (10—18).
MUZEUM NARODOWE (Su­
kiennice): Galeria polskiej
sztuki XIX wieku (niecz.) .

MUZEUM WYSPIAŃSKIEGO (Ka­
nonicza 3): (niecz.) . KAMIENIC/!
SZOŁAYSKICH (pl. Szczepański
9): (12—18). ZBIORY CZARTO­
RYSKICH (Jana 19): (10—15.30).
NOWY GMACH (al. 3 Maja 1):
Galeria poi. sztuki XX w. (niecz.) .

MUZEUM MŁODEJ POLSKI „RY-
DLÓWKA” (Tetmajera 28); „Fol­
klor wsi podkrakowskiej”
(niecz.) . PAŁAC SZTUKI (plac
Szczepański 4): Wystawa- „Graz
— stolica kraju związkowe-

44-17-19, Centrum A — tel. 44-17-36 .

SKAWINA (Słowackiego 5).

WIELICZKA (Boh. Warszewy 13)

MYŚLENICE (Rynek 10).

PROSZOWICE (1 Maja 51)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al­
werni, Dobczycach, Gdowie, Ska­
le, Słomnikach i Niepołomicach.

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA­
TRYCZNY" I KARDIOLOGICZNY:

tel. 22-25-66 1 22-31-38 (15.30—22.00).

DOMOWA POMOC LEKARSKA:

— tel. 55-56-64 (1—21 .30).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-31

(16—22).

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU­
FANIA: 986 (14—19).

TELEFON DLA RODZICÓW:

22-02-16 (14—18).

TELEFON ZAUFANIA DLA

NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).

POMOC DROGOWA PZMot.: »l.

Kawiory ł, te?. 87-55 -75 (7—22).

POGOTOWIE TECZNICZNE —

„POŁMOZBYT” (al. Pokoju 81):
tel. 48-00-84 (6—22).

TELEFON INF. ONKOLOGII —

tel. 21-00-60 (18—19).

ŻEGLUGA KRAKOWSKA: tel.

22-62-55, 22-18-60, 22-57-55 (rejsy
statkiem po Wiśle do Bielan)

9, 11, 13, 15, 17.

PROGRAM IV

DZIENNIKI: 7.00,12.05,17.00,
19.30, 23.50.

7.06 Kalend, radiowy. 7.10 Harc.

Poranek. 7.40 Jęz. ros. 9.05 Gramy
i śpiewamy (muz. ki. 3). 9 .35 Teatr
dla przedszk.: „List drozda śpie­
waka”. 10.00 Widok z Kasprowego
Wierchu (geogr. kl. 4). 10 30 Ko­
lekcje płyt. 11 .00 Energia (geogr.
kl. 2 lic.). 11.30 Dyrygenci WOSPR
i TV. 12.10 Lektury kształcą. 12.20
Polskie zesp. instrum. 12.30 W Je­
zioranach. 13.00 Gramy i śpiewa­
my (muz. kl. 3). 14.00 Popoł. Mło­
dych Słuch. 16.00 „Brent” — fr.
16.10 Katalog polsk. pianistów jazz.
16.30 Widnokrąg. 17.05 Ci niezrów­
nani: Henryk Neuhaus. 18.00 W

poszuklw. harmonii. 18.20 Muz.

hobby. 18.40 St. Ekspertów. 19.40

Jęz. niem. 19.55 NURT: Studium

pedagogiki opiekuńczej. 20.20 Wie­
czór muz. i myśli: „Absolwenci”.
22.00 Album płytowy. 22.50 Lektury
Czwórki. 23.00 Muzykoterapia. 23.30
Człowiek i nauka. 23.55 Kalendarz

radiowy.

tV-PROGRAM
18.05 Telewizyjny Informa­

tor Wydawniczy
18.15 Gazeta Rolniczą
18.50 Człowiek dla człowie­

ka — magazyn PCK
19.00 Dobranoc: „Urwis

sprząta”
19.10 Diagnoza
19.30 Dziennik Tęłewwjny
20.00 Publicysty®*

20.15 „Oshin”, ode. 10 — se­
rial prod. japońskiej

21.15 Program publicystycz­
ny

22.00 DT — komentarze
22.20 Muzyczne penetracje:

Prix Italia
22.50 DT — wiadomości
22.55 J. angielski, lekcja 4

PROGRAM II

15.50 Program dnia
1^,35 Transmisja z obrad

Se-jmw PRL

18.00 Śpiewnik domowy:
„Pieśń żołnierza”

18.20 Przeboje „Dwójki”
18.30 KRONIKA (Kr.)
19.00 Zycie i styl
19.30 Dziennik Telewizyjny,.,
20.00 Transmisja z obrad

Sejmu PRL
21.50 „Rynek” — film fab.

prod. węg.. reż. Sandor Miha-

lyfy
23.15 Wieczorne wiadomości

„EUREKA” — INF. O USŁU­
GACH, Dom Towarowy, ul Wlśl-

na (10—16): tel. 22-98-22, wewn. 38

(10—15.30).

program i

DZIENNIKI: 4.00, 5.00, 5.30,
6.00, 7.00, 8.00, 10.00,12.05,14.00,
16.00, 18.00,*49.00, 20.00, 22.00,
23.00.

4.00—8 .00 Poranne sygnały. 8.05
Obserw. 8.13 Muz. 8.45 Żołn, zwiad.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

9.20 Auto-moto rerue

9.50 „Dzieci słońca” — insce­
nizacja

15.55 Lot do dalekich galak­
tyk

16.35 Telezoo: Imperium pta­
ków

17.45 Przegląd sportowy
13.20 Wieczorynka
18.30 Perspektywy
19.55 Dni kultury ZSRR w

Czechosłowacji

PROGRAM II

17.00 Konkurs piosenek
17.35 „Miedziany guzik” —

serial (1)
18.30 Generacja roku 2000

19.10 Wieczorynka
20.00 Teatr TV

22.10 „Fortunata i Jacinta”
— serial (2)

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzialno­
ści.
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